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NIEWICZ, WY 


W drukarni „Gazety Polskiej” wyk 
zakres drukarski, po zajiańszoł pony aii się wszelkie roboty, wchodzące w 


Rok 13. 


Kwitnaca Kolonia! 


Co tylko została ukończona nowa mapa kolonii Hofa Park. 
łożona jest w pięciu powiatach, i mapa tejże wyrażnie przedstawia właściwe 
położenie blizko 1000 polepszonych farm, a ma nich znajduje się około 3000 
budynków, z których jest blizko tysiąc wygodnych domów mieszkalnych. Prócz 
domów, mapa także przedstawia 200 mil drogi, 18 kościołów, 17 szkół, 8 młynów, 
13 składów (sztorów) i 10 urzędów pocztowych, które znajdują się w kolonii. 


Obecnie kładą fundament z kamieni pod wielki kościół i 
Tysiące ludzi raduje się z tej nowiny, a mianowicie ci, którzy 
szkują. 


Zeszłej jesieni, zimy i tej wiosny miernik mój przechodził obszary gruntu 
przecięąciowo 15 mil dziennie, i odszukał setki akrów ziemi stepowej (prairie) 


które przedtem nie były znane. 


Zapraszam zatem wszystkich, którzy mają zamiar kupić sobie farmy, aby 


NATIONAL BANK 
of CHICAGO, 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $8,000,000. 


WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeñ — Austrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
e iako też na wszystkie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


dia użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
RCA art spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy! i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowaną komisyą. 


Kolonia ta roz- 


klasztor w Pulaski. 
tam już przemie- 


czemprędzej przyjechali, jeżeli chcą przyszłej jesieni zebrać żniwo z 100 akrów Zarząd, 

owsa lub innego zboża. SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
Nigdy jeszcze nie było lepszej sposobności nabycia gruntu po części stepo- ąz 2 pour 

wego a w części lesistego w tak dobrej kolonii jak obecnie. Ziemia ta leży tylko zy 2 J. Street, as de. 


3 mile od kościoła i klasztora. 


Tym którzy już zakupili odemnie grunta po pierwszy raz radzę, aby na- 
tychiniast jeżeli mają dosyć zasobu, wprowadzili się na swe farmy. 

Praca jedno-miesięczna tej wiosny na Waszych gruntach przyniesie Wam 
lepszy pożytek; aniżeli trzy miesięczna praca przyniosłaby w roku zeszłym. 

Tysiące akrów więcej tej wiosny będą zasiane zbożem, trawą i warzywem 


aniżeli były w latach poprzednich. 
Mapy i książki rozsyłane są bezpłatnie 


J.J. HO 


Piszcie do 


119 W. Water St., Milwaukee, Wis. 


PROSTA 
Linia Hamburgska. 


W. lvyniewiczy 


Maryni Poblicnny, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumenta,Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 


Wszystkie parowce tej 


zbudowano, 
Wygody pasażerów między-pokładowych tych 
parowców nie mogą Ly = kąt ższone 
Nie zatrzymują sięani w Angli 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA; 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 


Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanie i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


CRAS. KOMINSEL & o. 


F, 


linii zostały dla niej 


i. ani we Francyi. 


wszelkie interesa w zakres albo 168 Washington Street, Chicago. 
notaryacki wchodzące. a Europejska TE ienięd 
wymiana pieniędzy 
58% Noble Str., o 822,00 s handel wekslów. 
HIOAGO, ILL- Hamburga Zachodnia Generalna-Agentura. 
Hamburgskiej linii parowców 
BILETY 


| $3.00 za tunę 
a Vraz z przewózką do | 
b 


mieszkania. a 
podróżowali, 
Nadpłacić trzeba za przewózkę, je 


żeli węgle mają być zawiezione po za 
15tą ulicę, Western Ave. lub Fuller- 


na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
wyrażają swe zadowo | „rzetelnie p 
lenie piśmiennie. 
CHAS. KOZMINSKI & C0., 


Karty okrętowe 


am I napowrót z Europy zawase tanio 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
e pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony świata. Wyrabiamy 


pełnomocnietwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem* 
nią boggamny sumiennie majątki i inne po- 
siadłośc 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 


ton Ave. - Płacim 
? 168 Washington ulica, Chicago, M 
50 c. trzeba zapłacić przy zamó- à najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli. PHELPS BROS. & CO., ź KONSUL 
Jeneralni Agenci, 
RINORE. SPRINGFIELD. | 31 33 Broadway, New York. H. CLAUSSEN!US, 
WILMINGTON. R Dla Polaków 


W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


Jeneralnańeentura 


M. A. La Buy, 


POLSKI SĘDZIA POKOJU, 


Zajmuję się procesami, warrantami i wszy stkiemi sj rawami prawniczemi 
w całem mieście i Cook powiecie. Wyrabiam hipoteki (mo"tgages), „deeds,“ ° 


i prawne dokumenta i potwierdzam takowe, 


Moje bióro sądowe jest otwartem od ósmej godziny przed południem až 


do czwartej po południu pod No, 
186 W. Madison, róg Halsted 


(w biórze dawniejszego sędziego p. Fisher), 
Wieczorami w mojem mieszkaniu 559 NOBLE STR. 


(12;gay 83.) 


Potrzeba Polskich Robotników 


do' kopalni węgla. 


Wenońska Kempania Węgła w WENONA, w powlecie MARSHALL, 


dobrychi stałych Polskich robotników. 
Ozytajcie co mówi Polski Komitet: 


„My niżoj podpisani, Polski Komitet, pracowaliśmy dla W/enońsktej Kompauii Węgla przez 
ompanii. 
wypłaca gotówkę miesięcanie, a nie utrzymaje żadnego składu korzennego | t. d. jakinne. Ro- 


ź lata czasu i wyznać masimy, że jesteśmy zupełale zad woten: z tej K 
bota jest stałą,k iż i:go ln'x »rzez7 miesię? 


wegla, jeżeli się niezwłocznie zgłoszę. 


zaraz wprowadzić się do mieszkania.“ 
PAWEŁ KLAMAN, 
JOZEF TOPOLSKI 
MACIEJ LASKOWSKI, 


Wenona leży przy głównej linii Illinois Central Kolei Żelaznej; 20 
La Salle, i 40 mil na półaoc cd Bloo nington, 100 mil od Chicago. 
Chicago t Alton kolet żotaznej w Chicago, o 12:30 w p ładnie; 
prosto dojedzie się d: Wenona o 5:30 po obiedzie, 

Bilet na kolej kosztuje $3.25. 


Adres: 


Polski* Komitet. 


Dwie Róże. 


Powiastka historyczna z dziejów Anglii XV w |cuzką dla zabezpieczenia tronu rodzinie Lan 


—— przekład — - 


WŁ. L. ANCZYCA. 


(Dokończenie. ) 


Wiadomość ta zadziwiła królową, a ucie- |wnet wystawił 60,000 wojowników, lord Mun- 
Kochał on księcia Walii jak |tecute, 
niegdyś hrabiego Ruthland, a im bardziej go | połączył. ; 


szyła Roberta. 


poznawał, tem mocniejszego nabierał przeko 


nania, że Anglia zakwitnie szczęściem, jeżeli |ły, pociągnęli ku północy. Edward bez prze 
Kdward zasiądzie na tronie. Skoro więc do- |szkody zajął Londyn. Na tę wiadomość War- 
wiedział się o przybyciu Warwicka, ofiarował | wick zwrócił się ku stolicy i zajął mocne sta- 
królewiczowi swój oręż, prosząc aby mu do- nowisko pod Barnet. 


zwolił walczyć obok siebie. 

— Drogi mój Robercie — odrzekł książe— 
nie mam najmniejszej ochoty mięszać się w 
wojnę domową, kto ją na nowo rozpali, tego 
pomsta Boża dosięgnie. 

Natychmiast po przybyciu do Paryża hra- 
biego Warwicka, Ludwik wysłał poselstwo do 
Angers, z uprzejmem zaproszeniem, aby jak 
najprędzej raczyła ukazać się na dworze. Przez 
sześć lat król ani razu nie spytał o swą krew- 
nę, lecz dziś gdy znowu zabłysła pewność o- 
panowania tronu Anglii, monarcha wysilał się 
na grzeczności dla Małgorzaty. 

Skoro królową stanęła w Paryżu, Ludwik 
zbliżył ją z Warwickiem, i śmiertelni nieprzy- 


ęy w roxu, «połowę czasu na A miesięcy w roku. 
Kilku dobrych, spokojnych Polskich robotuizów, może znaleźć za'radatenie Day kopalni 


Nie ma tam zastoju w pracy, ani kłəpota, ni strajku 
Jest tu wielki katolicki kościół w Wenonie, takżei trzy lone kościoły. ; s 
Kompania stawia nowe domy mieszkalne nieustannie. Można przywieźć z sobą familią i 


Tezaba wsiąkć na pociąg 
przesiąść się w Dwig it, zkąd 


Wenona Goal Go., 
Wenona, Marshall Co., Ills, 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom, 


Najtańsze 


Ste. KARTYOKRĘTOWĘ, 


Pelnomocnictwa wystawia prawne 
+ ściąga spadkobier stwa. 
H. CLAUSSENIUN i CO., 
No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


LUDWIK KOEPKE, 


FABRYKANT 
wozów każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, “Buggies,“ wozów. 
ekspresowych itp. 


No. 708 Milwaukee Av. 


Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy- 
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej. 

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie. 


ILLS., pctrzebuje 26 


Kompania ta 


mil na poładnie od 


(18--23) 


July 1— 87, 


jaciele podali sobie ręce. Król Francyi zawarł 
przymierze z Małgorzatą, dla utrwalenia któ- 
rego zaślubił swą córkę z księciem Walii. 
Warwick natychmiast odpłynął z flotą fran- 


kastrów. 

.Pospiech ten był tem bardziej naglący, że 
Edward korzystając z nieobecności Warwicka 
wsparty przez Karola Śmiałego Burgundyi, 
powrócił do Anglii, zgromadził pięćdziesiąt ty- 
sięcy wojska i wyruszył na Londyn, ogłaszając 
Henryka VI, hrabiego Warwick i jego stron- 
ników za wyjętych z pod prawa. 

Warwick wylądowawszy w Dorthmuth, 


zwycięzca z pod Hexham z nim się 


Obadwaj bracia chcąc powiększyć swe si- 


Warwick był pewnym zwycięztwa, wojsko 
jego składało się z doświadczonych starych 
Żołnierzy. Sam wódz dzielny, pogromca w 
kilkadziesięciu bitwach.wsparty ramieniem bra- 
ta, nie wątpił ani chwili, że za pierwszem 
starciem rozgromi armię Edwarda. 

Największe męztwo jednak, najdzielniejsze 
zastępy przeciw zdradzie walczyć nie zdołają; 
król Edward przed bitwą wszedł potajemnie 
w związki, z bratem swym księciem Klarencyi, 
dowodzącym prawem skrzydłem wojska Lan- 
kastrów. W chwili rozpoczęcia bitwy, książe 
ten zamiast uderzyć na lewe skrzydło nieprzy- 
jacielskie, rzucił się na środek armii Warwicka 
i w połączeniu z wojskiem królewskiem zniósł 


Telegram Zagraniczne 


Berlin, T maja. Pruska izba ra- 
dziła dzisiaj nad wnioskiem tyczę 
cym się podziału Prus Zachodnich 
i W. Ke. Poznańskiego na nowe 
okręgi i przyjęła część wniosku, 
pozostawiając resztę aż do posie- 
dzienia poniedziałkowego. Puttkam. 
mer, minister spraw wewnętrznych, 
oświadczył że sprawa ta jest czysto 
polityczną i dąży do utrzymania ca- 
łości państwa praskiego wobec pod- 
burzań Polaków, którzy dążą za 
przywróceniem Królestwa Polskiego. 

Komisya kolonizacyi niemieckiej 
w prowincyach polskich donosi, że w 
ogóle zostało zakupiony ch 7200 hekta- 
rów (171, 791) akrów za 4,250,000 
marek i że koloniści przyczyniają się 
bardzo do germanizacyi okolic pol- 
skich. 


Z WATYKANU. 


Rzym, 8 maja. Msgr. Galimberti, 
zamiunowany nauncyuszem w Wie- 
dniu, przywiózł cesarzowi Franci- 
szkowi Józefowi list własnoręczny 
Ojca Św. Celem tego listu jest za 
łatwić pewne niepórozumienie, które 
powstało przez to, iż Watykan po- 
zwolił powrócić słowiańskiemu du- 
chowieństwu do własnej liturgii, co 
rząd aastryacki uważa za bsrdzo 
niebezpieczną politykę, 


ROSYA. 


St. Pelersburg, 4 maja. Sies 
dmiu spiskowców przeciwko życiu 
cara, którzy zostali skazani na 
śmierć, są wszyscy mężczyznami; 
inni zostali skazani na więzienie 
dożywotne a niektórzy na lat dwa- 
dzieścia. Może być, że car uła” 
skawi niektórych z oskarzonych. 

Odessa., 5 maja. Fanatyk ros 
syjski biegał dziś po ulicach i zra - 
ni} sześciu żydów przez cięcia no- 
żem, i wprawdzie dwóch śŚmiertel- 
nie. Aresztowano go w pewnej re- 
stauracyi, gdzie rakże zadał cięcie 
pewnemu „kelloer'owi*. Żydzi u= 
siłowali go powiesić, lecz  policya 
zapobiegła temu. 

Berlin, 6 maja. „Moskiewska 
Gazeta'* Katkowa nazywa Bigmar- 
cka Nabuchodonozorem nowszych 
czasów, przez którego cała Europa, 
cierpi, s który musi wkrótce upaść. 

St. Petersburg, 6 maja. Tu- 
tejszy szef policyi, jenerał Gresser, 
dostał za zapobieżenie zamachowi 
na życie cara, od carycy mały po= 
darunek tj. 100,000 rubli, car wy- 
znaczył wu pensyę dożywotną — 
6000 rubli rocznie. 

Donoszą, że car postanowił uła- 
skawić nuhilistów, którzy zrobili 
zamach na jego życie — tj. wysłać 
ich na ło życie do Sybiru. 
Dwóch z nich poniesie atoli karę 
śmierci. Jeden ze skazanych nie- 
jaki Polianowski oświadczył, że on 
i jego towarzysze postąpili, jak im 
sumienie nakazywało. Inny ze 
skazańców jest młodym człowiekiem, 
który co dopiero ukończył swe stu- 
dya w uniwersytecie i przy egza- 
minie odebrał złoty medal. Był 
tak zaciętym nihilistą, że sprzedał 
swój złoty medal, na korzyść fun- 
duszu potrzebnego do ucieczki z 
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lorda Montecute. 


sypkę, 


Prusy Zachodnie i W. Ks. Poz. ` 


je do szczętu, a hrabia Warwick poległ. 
tymże samym czasie król Edward z ogromną 
siłą napadł prawe skrzydło, dowodztue przez 
Napróżno niezłomny rycerz 
walczył do upadłego — wieść o zdradzie księcia 
Klarencyi przeraziła jego Szeregi, 
opanował, wkrótce cały zastęp poszedł w roze 
lord Montecute nie przeżył klęski i po- 
dobnie jak brat zginął na placu boju. 


Rosyi, gdyby zamach na życie był 
się udał, Każdy z oskarzonych o- 
świadczył, ża jest winnym, lecz ża- 
den z nick nie dał się zniewolić do 
wydania 4rugich pomimo groźb lub 
obietnic. froces okazuje, że iatnie- 
je wielki spisek nihilistyczny, któ- 
rego główną siedzibą jest St. Petera - 
burg, Kijó*, Wilno i Syberia. Po- 
między Świadkami znajdowała się 
także niew asta. Otwarcie wyzna- 
ła, że p żoną jednego z oskarzon 
nych, pomimo iż ich -awiązek 
małżeński sje został zawarty „nie 

religijnemi formalno- 
rę to wyrzekła, od- 
itychmiast do wię 


ŁA: 
Se P IEmOY. 
u J maja. „Norddeutsche 
© cś7citung" ı inne  półu- 
rzędowe jitma różne opowiadsją 
rzeczy © przgmierza zawartym w r. 
1877 pow iesey Rosyą i Austryą, 
Ursodo itoa p ko milczy, 
gdyż oh" =o zaprzeczyć, iž Anu- 
strya tuata zająć Bośnię, tylko 
za nustępstwem, iż Rosya zajmie 
Ronstantynogol. „,Posther Lloyd“ 
tylko nadmienia w artykule z pióra 
2) Bismarck był przy- 
"zawarto to przymie- 
j postarał się o to, aby 


dalszy po Moskali va  półwy- 
spie bałkańs im został wstrzy- 
many. 


Spór ten półurzędowych czasc- 
pism niemieckich i austryackich, w 
który się mięsza także urzędowa 
prasa rosyjska. wywołał niezmierby 
rozruch w dyj/ematycznych kołach. 
Publiczność pya się, cO Za znacze- 
nie ten spór ma, i o przyczynę 
która obsonie zniewala Bismarcka 
do ogłoszenia jowej umowy. Dy- 
plomatycznem łomaczeniem jest to, 
Że celem  Bisuiarcka jest ujednać 
sobie pan — słu ian przez udowodnie- 
nie, że Niemcy, mięszały się 
bynajmniej w póty Rosji, gdy 
wojska tejże na półwyspie bałkań- 
skim postępowały i nie uczyniły 
nic, coby mogło przeszkadzać za- 
miarom Royi co do Turcyi. W 
kierunku tym „Norddeutecherka* za- 
przecza, že rząd ziemiecki dał ` po- 
budkę do kongresu berlińskiego, i 
przypisuje całą winę nieudania się 
zamiarów Rosyi niezdolności dyplo- 
matycznej Gorczakowa. 


Austrya- Węgry. 


Londyn, 6 maja. 
skiem mieście Eperies 
100 domów, 


Peszt, T maja. W Nagy Karoly 
na Węgrzech zniszczył požar 50 do- 
mów, i trzeba było dołożyć wszy- 
stkich usiłowań, aby ocalić zamek 
hrabiego Karoly, którego część 
jednakowoż się spaliła. 

W Epsries spaliło się 300 do- 
mów, znaczna liczba dzieci znalazła 
śmierć w płomieniach, 


W węgier- 
spaliło się 


Wiedeń, 8 maja, W nocy z pią- 
tku na sobotę oprócz pożaru w 
Eperies i Nsgy-Karoly, także wy- 
nikł w Arad w Węgrzech, gdzie 
100 mieszkań zostało obróconych 
w perzynę. W Nagy Karoly spaliła 
się pomiędzy innemi Cała część 
miasta zamieszkana przez żydów i 
tam jako i w Eperies utraciło wiele lu- 
dzi Życie. W nocy tej szalała stra- 
szliwa burza, która- przeszkadzała 


W 


snem czole. 


popłoch je 


Henryk 


wszystkim vsiłowaniom zapobieżenia 
pożarowi. 

--- W pewnej wsi morawskiej wy- 
darzyła się heca żydów. Tłum 
chłopców, uzbrojonych w różne przy- 
rządy rolnicze napadł budynki, za- 
mieszkane przez Żydów, z którymi 
się bardzo  nielitościwie obchodził. 
Wojsko uśmierzyło bunt, 

W Torosku spaliło się 300 do 
mów i 4 osoby utraciły Życie, Po» 
Żar trwał dwa dni. Pożar zniszczył 
w Ruskberg'a kościół i 87 domów 
— wielki pożar wydarzył się także 
w Meregyo. — W Nagy Karoly i 
Eperies spaliło sig 400 domów i 
5000 ludzi jest bez przytułku. 


FRANCYA. 


Paryż, 6 maja. „Le Paris“ 
donosi że Francya zawarła z pe- 
wnemi mocarstwami przymierze za 
czepno — odporne tak, że w przy- 
padku wojny będzie miała pomocni- 
ków. 

Tłómaczą to w ten sposób, że 
car wyrzekł się przymierza ,,trójce- 
sarskiego*, i pomoże Francyi, gdy: 
by miała zostać zaczepioną. 

Nancy, 6 maja. „Moniteur“: 
donosi, że w Pont de Selle Bayon 
zostały aresztowane trzy osoby, 
mężczyzna przebrany za księdza i 
dwie niewiasty przebrane za zakon- 
nice, którzy mają być niemieckimi 
szpiegami. 

MEKSYK. 

Mexico, 8 maja. Rząd otrzymał 
pierwszą wiadomość ʻo trzęsie- 
niu ziemi, które w dniu 3 bm. zni- 
szezyło Bohispe, w powiecie Mont- 
ezuma, w stanie Sonora, przyczem 
150 osób utraciło Życie. TrzęBie- 
nie wydarzyło się po południv, 10 
minut przed czwarta. W tym sa- 
mym czasie góry w pobliżu się 


„znajdujące poczęły miotać ogniem 


i lawą. Uczeni mężowie twierdzą, 
Że wkrótce dadzą się w Meksyku 
czuć znaczne trzęsienia ziemi, a 
sprawozdania różne oświadczają, że 
pod całym Meksykiem: — od jedne- 
go krańca do drugiego w łonie ziemi 
panuje znaczna czynność wulkani- 
czna. 

W Oputo zawaliły się wszystkie 
domy i 9 osób utraciło Życie. W 
górach Sierra Madre powstał wol- 
kan, z którego wylewa się lawa ni- 
szcząca wszystko, 

W Hermosillo, dało się dzisiaj 
czuć znaczne trzęsienie ziemi. 


To i owo. 


Julian Piątkowski zamieszkały w 
Londynie skonstruktował ulepszoną 
maszy nę do wyrobu pigułek aptekar- 
skich. Nowa maszyna jest w możno- 
ści wyrabiać oś 200 do 400 pigułek 
w jednej minuoie. s 


— Jak się odkręca zardzewiałe 
Śruby, Ażeby odkręcić zbyt siloie 
zeciśniętą Śrubę, co niekiedy zwy— 
kłemi sposobami dokonać się nie 
daje, można się odwołać w potrze- 
bie do rozpalonego Żelaża. Sposób 
ten jest bardzo mało znany, a jednak 
niezmiernie ułatwiający zadanie. 
Rozgrzewa się na czerwono kawa- 
łek płaskiego Żelaza i rozgrzany 
koniec przykłada się na płask do 
śruby. Po dwóch lub trzech winu- 
tach Śruba się rozgrzewa i w tym 
stanie daje się odkręcić bez Żadne- 
go nieomal oporu, 


Korespondencye „Gaz. Pol. 


T Maja, 1887. 
Szanowna Redakcyo! 

Dnia 3 maja o godzinie Sej wie- 
czorem rozpoczął się zapowiedziany 
w gazetach obchód rocznicy kon- 
stytucyi 3 maja 1791 r., w hali 
przy Centre Ave. i 18tej ulicy, w 
którym brały udział: Tow. Przem. 
Rzemieślników Polskich, Gmina 
Polska, Jana III Sobieskiego i Od 
dział II Woloych Krakusów. — 
Hala stósownie do dnia obchoda 
była udekorowaną w chorągwie 
towarzystw i transparenta przed 
stawiające herby narodowe polskie. 
— Krótko przed otworzeniem ob- 
chodu wmaszerował cały Oddział II 
Wolnych Krakusów w swych ŝli- 
cznych uniformach, wśród huraganu 
radosnych oklasków dość licznie 
zebranej publicznceści, pod komendą 
ich dzielnego kapitana obywatela J. 
Szymańskiego, do hali; salutując 
obecnych stanęli rzędem po obu 
stronach hali, tak, że publiczność 
całkiem nimi była opasana. — 
Prezes komitetu obywatel A. Bła- 
szczyński otworzył obchód krótką 
przemową, objaśniając publiczność 
o celu zgromadzenia i powołał za- 
służonego i od wszystkich szano- 
wanego ob. St. Kociemskiego na 
przewodniczącego obchodem. Tenże 
po zajęciu swego miejsca, w kilku 
słowach podziękował za zaszczyt 
mu uczyniony i poprosił prezyden- 
tów towarzystw urządzających ob- 
chód na wicepiezesów a niżej pod- 
pisanego na sekretarsa obchodu. — 
Na pierwszego mówcę wezwał prze- 
wodniczący ob. Śmietankę. Wstęp 
jego mowy dotyczył się dawniej- 
szych stosunków Polski do jej 
najazdników. Później określił w 
krótkości doniosłość danej konsty- 
tucyi 8 maja i nie szczędził .wyra 
zów potępienia dla Targowiczan.— 
Ob. Fr. Giżyński wystąpił z wier- 
szem na cześć Kościuszki, który z 
prawdziwem ucziciem młodzieńczego 
zapału ku sprawie ojczystej był od- 
dany. — Ob. Satalewski przedsta- 
wił publiczności bohaterskie czyny 
naszych przodków a mianowicie 
naszego kochanego Kościuszki wiel- 
biciela ludu.  Skierował swą mo- 
wę na obecny riastrój państw eu- 
ropejskich, który obiecujący dla 
nas Polaków ma widok, — Ob. A. 
Błaszczyński rozbierał szczegółowo 
konstytucyę 8 maja, która wszy- 
stkie stany na stopie równości mia- 
ła postawić. — Ob. Sarnowski 
mówił o królach polskich począwszy 
od Piasta. Wykazał publiczności 
do czego zarozumiałość i zaślepio- 
na duma polskiej magoateryi do- 
prowadziła. Wskazał na dzisiejsze 
obojętne postępowanie szlachty 
polskiej dla sprawy narodowej, nad- 
mieniając iż czas doprawdy abyśmy 
raz przyszli do przekonania, iż je- 
dynie w ludzie moc spoczywa. — 
Ob. Dankowski odczytał z rękopi- 
su proroctwa Wernychory i odno- 
śną do tego powiedział mowę. — 
Ob. Buszkiewicz przemawiaiąc głó- 


Chicago, 


niekalała imienia polskiego i przez 
to nie dawała powodu innonarodo- 
wcom do oszczerstw przeciw nam; 
zalecał jej kształcić się w języku 
polskim, już to przez czytanie ksią- 
żek polskich, których nam darmo 
nasza miejska biblioteka dostarcza, 
już też przez łączenie się z pol- 
skiemi towarzystwami. Napominał 
rodziców aby swe dzieci wychowy» 
wali po polsku, aby kiedyś wyrosły 
na prawych synów i prawe córy 
wspólnie nam drogiej ojczyzny. — 
Ob. Gorgolewski wytoczył swą mo- 
wę z ałów naszego nieśmiertelnego 
wieszcza Juliusza Słowackiego „Lecz 
zaklinam: niech żywi nie tracą na- 
dziei i przed narodem niosą oświa- 
ty kaganiec“. — Wszyscy mówcy 
wywiązali się z swych zadań zna- 
komicie; to też publiczność w do- 
wód uznania ich mowy rzęsistemi 
oklaskami przeplatała. — Po ukcń- 
czeniu ostatniej mowy, przewodni- 
czący wyraziwszy w imieniu powy” 
żej wzmiankowanych towarzystw 
serdeczne podziękowanie publiczno- 
ści za łaskawy współudział w ob- 
chodzie, zamknął takowy a publi- 
czność w jak największym spokoju 
opuściła halę. 
Z szacunkiem 
Ludwik Mańkowski, . 


sekretarz obchodu. 


Springfield, Ill., 4 maja 1887. 
Rocznica. 


Na dzisiaj przypadają dwie ro- 
cznice: dwudziesta i druga roczni- 
ca pogrzebu Abrahama Lincoln i 
pierwsza rzezi na targowisku siana 
(Hay market) w Chicago. Rok 
temu na targowisku siana wydarzy- 
ła się krwawa tragedya, wskutek 
której siedmiu policyantów zostało 
zabitych, jedenastu stało się kale- 
kami na całe życie a 50 zostało 
mniej więtej ranionych, z których 
dwunastu nie może pełnić służby, 
pomimo iż rok minął od czasu, kie- 
dy zostali pokałeczeni. Podczas 
hałasu w wielkiem mieście i zawsze 
się w nich odgrywających scen ży» 
cia, zapomina się o wielu krwa- 
wych czynach, gdy jeden dzień po 
drugim mija, lecz straszna zbrodnia 
popełpiona w dniu 4 maja 1886 ro- 
ku przychodzi każdemu na myśl, 
gdy wspomni o krwawej tej nocy, 
lub kiedy ktoś wspomni o tych, 
których prawdopodobnie oczekuje 
sznbienica. 

Rozruchy robotnicze były na po- 
rządku dziennym przez kilka już 
tygodni przed tym fatalnym wie- 
czorem w maju. Prawie każda ga- 
łąż przemysłu była mogła uledz 
wielkiemu ruchowi ośmiogodzinnej 
dziennej pracy, który miał się roz- 
począć z dniem pierwszego maja. 
Towarzystwa rzemieślnicze wydały 
poprzednio cyrkularz, w bardzo 
konserwatywnym stylu, który radził, 
aby się poddać zmniejszeniu płacy, 
jeżeliby to było potrzebnem dla 
przeprowadzenia zasady i systemu 
ośmiogodzinnej pracy. Lecz w 
książce przezoaczeń nie było napi- 
sanem, że stowarzyszenia robotnicze 


wnie do młodzieży polskiej, aby ta- | miały być panami sytuacyi. Mała 
kowa niemoralnem postępowaniem | banda spiskowców, którym dożwo 


lono publicznie ogłaszać zasady mor- 


derstwa i gwałtów i fabrykować 
bomby, przyspieszyła katastrofę, że 
nietylko ludność w Chicago, lecz 
Stanów Zjednoczonych a nawet ca- 
łej kuli ziemskiej się zatrwożyła 
lub zdumiała. 

W ruchu o Sśmiogodzinną pracę 
brali udział wyrabiacze sprzętów 
domowych, robotnicy zatrudnieni 
przez kompanie kolejowe, fabrykan- 
ci pudeł (boxmakers), pracujący w 
składach desek i drzewa budulco- 
wego, ludzie pracujący w  cegiel- 
niach, maszyniści, dalej ci którzy 
muszą nosić cegły i wapno pomię= 
szane z piaskiem (mortar), którego 
się potrzebuje do budynków stawia- 
nych z cegły lub kamienia, ci, któw 
rzy wyładowują węgle ze statków 
(nazwani po angielsku  „„coalhea- 
vers*' ), fabrykanci cygar — około 
50,000 robotników — należeli do ru- 
chu ośmiogodzinnej pracy, a straj» 
ki, które nastąpiły, zaszkodziły prze- 
mysłowi przez całe lato, szkodząc 
pracodawcom i robotnikom zaras 
zem. 

Maj pierwszy został ustanowiony 
jako dzień w którym miał być in- 
augurowany system ośmio-godzinnej 
pracy dla wszystkich gałęzi prze- 
mysłu. Uchwalono to na narodo- 
wym kongresie federacyi rzemieśl- 
ników, który się odbył podczas lata 
1885 r., w hali Schloessera położo- 
nej na LaSalle ulicy w Chicago. 

Poprzednie usiłowania w tym kie- 
runku były daremnemi, ponieważ 
robotnicy nie działali wspólnie. Dla 
tego postanowiono wybrać dzień 
pierwszego maja, w którym miano 
uskutecznić cel tego ruchu. Była 
to sobota i różne towarzystwa robotni - 
cze postanowiły, że dzień tem ma 
być — świętem robotniczem. Pras 
wie każda rękodzielnia i fabryka 
była zamkniętą a ulice napełnione 
robotnikami. Powietrze było pię= 
kne, lecz cokolwiek za. ciepłe pra- 
wie na ten sezon. Było kilka po- 
chodów, lecz każdy robotnik zacho- 
wywał się porządnie i spokojnie. 
Stowarzyszenia robotnicze ogłaszały 
w różnych czasopismach, że pocho* 
dy mie są na miejscu i tak nazwa- 
pa „Central Lebor Union* i orga- 
nizacye socyalistyczne potwierdziły 
wyrok towarzystw rzemieślniczych. 
W pochodach, o których wspomnia- 
łem co dopiero, nie było wielu człon- 
ków, a zresztą nikt nie dopuszczał 
się gwałtów. Dzień przeszedł — 
spokojnie, jednakowoż zdawało się, 
że się na coś zanosi. Była to ci- : 
sza przed burzą. 

Poniedziałek, dzień trzeciego ma- 
ja (polskie narodowe święto) był 
tak ślicznym, jaki tylko może się 
wydarzyć w czasie wiosennym. Z 
małymi wyjątkami każda rękodziel- 
nia, każda fabryka, były zamknię- 
te, a tory kolejowe były zapeł= 
nione wagonami. Handlu nie było 
wiele, bo każdy zdawał się przeczu- 
wać, że nastąpi krwawa epizoda. 
Wielki fabryczny okręg, leżący 
tam, gdzie Blue Island Ave., się 
skręca, a który jest znany pod nau 
zwą „Black Road“, miał być pier- 
wszą sceną wylewu krwi. Około 
dwadzieścia tysięcy ludzi zgroma- 
dziło się zaraz po południu na pre- 


Robert. Oko jego okryte radością, pierś wzdy- 
mało szczęście na widok ukochanej Anglii. 
Uzasami tylko chmura przesuwała się po ja 


Robert był w bardzo przykrem położeniu; 
związek tkliwej przyjaźni 
dem, księciem Walii, synem Malgorzaty, ale 
król Edward IV. był synem Ryszarda, księcia 
Jorku, jego dobroczyńcy i opiekuna, był bra- 


łączył go z Edwar 


— A ty mój przyjacielu — zapytała cicho ! lecz natomiast zewsząd przybywały posiłki i 
ściągały się niedobitki rozbitej pod Barnet 

— N. Pani — szepnął Graffon — zaklinam | armii Warwicka. Wkrótce królowa na czele 
cię na miłość twego syna, siadaj na okręt i| trzydziestu kilku tysięcy stanęła na polach 


Roberta. 


wracaj natychmiast do Francyi. 
ko jak niektórzy z lordów starają się ukryć 


Tewksbury. 


Spojrzyj tyl 
W tydzień 


potem, to jest w dniu 4 Maja 


pomięszanie, W sercach ich już zdrada kieł- | 1471 roku nadciągnął król Edward z wojskiem 
kuje; za pierwszą sposobnością opuszczą cię i | blizko o połowę liczniejszem. Sato osobiście 
przejdą do nieprzyjaciela. Król dowodzi trzy- | Przywodził armii, pod jego przewodnictwem 


RD O PP TL R T AO L 


JI dostał się do niewoli. 

Klęska pod Barnet, poniesiona w dniu 
14 kwietnia 1471 roku zmieniła położenie 
Anglii, Edward znowu był królem, a Henryk 
VI. po raz trzeci więźniem w wieży loadyń- 
skiej. | 

Tego samego dnia, w którym Warwick 
poległ, Małgorzata wylądowała z synem na 
brzegi Anglii w porcie Weymouth. Pełna 
najświetniejszych nadziei, nie przeczuwająca 
klęski i śmierci hrabiego, oddawała się pięknym 
marzeniom. Stronnicy przyjęli z zapałem kró- 
lowę i księcia Walii. 

Tłamy ludu wybiegły na jej spotkanie 
wydając huczne okrzyki radości. Gmin jak 
zwykle niestały, przeklinający niedawno kró - 
lowę, witał ją dzis z uniesieniem i pochleb- 
stwem, nazywając swoją zbawczynią. Inne 
byłoby przyjęcie, gdyby uliczne tłumy wiedziały, 
Że Warwick zwyciężony. 

Jeżeli Małgorzata nie zbyt szczerze i ra- 
czej przez obawę jak z Serca była witaną, to 
przeciwnie młodziuchny książe Edward pię- 
knością swą i uprzejmością oczarował tłumy. 
Wieści o szlachetności książęcia przedarły się 
z za morza do sere ludu angielskiego, który 
w nim widział anioła. - 

Obok Edwarda jechał na koniu i w zbroi 


tem hrabiego Ruthland ukochanego pana i 
przyjaciela. Walczyć za księciem przeciwko 
królowi, byłoby czarną niewdzięcznością wzglę- 
dem rodziny Jorku, której był wychowańcem 
i sługą, walczyć za króla przeciwko księciu 
byłoby zdradą sześcioletniej przyjażni. Szla- 
chetny czyn ocalenia królowej znikłby w obec 
występku zdrady. 

Po długiej walce z sobą stoczonej, młody 
rycerz postanowił nie używać oręża przeciwko 
którejkolwiekbądź stronie, lecz jedynie na o- 
bronę młodego księcia w śród boju. 

W tymże samym dniu, w czasie biesiady 
wyprawianej przez panów na cześć królowej, 
przyszła wiadomość o strasznej klęsce pod 
Barnet, i śmierci obydwóch braci. 

Królowa zbladła, niektórzy z panów zmię - 
szali się tą wieścią. 

— I cóż poczniemy teraz? — zapytała swo- 
ich stronników. 

— Pójdziemy naprzód — zawołał lord Pem- 
broke — alboż tylko jeden miecz Warwicka 
ma stanowić o losach naszej  monarchini. 
Owszem niebo uczyniło sprawiedliwie, krusząc 
stal zdradziecką, która tak długo przeciwko 
tobie Najjaśniejsza Pani walczyła. 

— Niech żyje królowa Małgorzata! — za- 
wołałą z zapałem większa część lordów. 


kroć liczniejszem wojskiem, rozognionem świe- 
żą wygraną. Uchodź pani dopóki czas, przy- 
pomnij sobie losy Hexham. 

— Panowie! — rzekła królowa — dzięku- 
jemy wam za przywiązanie i poświęcenie dla 
naszej osoby, ale nie chcemy na newo zapalać 
wojny domowej, dosyć już krwi płynęło, wra- 
camy do Francyi. 

— O nie Najjaśniejsza Pani! zawołał 
gwałtownie lord Pembroke. —  Podnieśliśmy 
oręż w twej sprawie, musisz z nami wytrwać 
do końca; jeżeli nas opuścisz, nasze głowy 
stoczą się z rusztowania, poświęciliśmy dla 
ciebie wszystko, więc i ty nawzajem dla nas 
wszystko poświęcić musisz. Nieprawdaż pa- 
nowie? 

— Tak! tak! — zabrzmiały wkoło okrzyki. 

— A zresztą zwycięztwo w ręku Boga! 
dodał lord. 

— Dobrze więc moi panowie, idźmy wal- 
czyć, nikt nie powie, że królowa Małgorzata 
w niebezpieczeństwie opuściła swoich stron- 
ników. 

Na drugi dzień wyruszono z Weymouth z 
nielicznem lecz pełnem zapału wojskiem, lecz 
armia królowej z każdym dniem rosła, W praw- 
dzie paru lordów odłączyło się następnej nocy 
i pospieszyło ofiarować swą pomoc królowi, 


rozkazywali bracia królewscy Jerzy, książe 
Klarencyi, i Ryszard, książe Gloucester. 

Należy oddać sprawiedliwość FE iwardowi 
IV, iż obok zamiłowania wszelkiego rodzaju 
uciech i wstrętu do zajmowania się sprawami 
państwa, był rycerzem walecznym i bardzo 
dobrym wodzem. Wprawdzie zdradą księcia 
Klarencyi zwyciężył hrabiego Warwicka i lorda 
Montecute, zawsze jednak pokonanie dwóch 
tak biegłych wodzów, pokazuje, że król Ed- 
ward posiadał nie małe wojenne zdolności. 

W wojsku natomiast królowej Małgorzaty 
biegłych nie było wodzów. Lepsi wyginęli w 
poprzednich walkach, a dziś najzaakomitszym 
był lord Pembroke, pamiętny poniesieniem 
klęski pod Mortiwer-Oros, przed jedenastu 
laty. 

Małgorzata nie łudziła się wcale wygraną, 
zawczasu poczyniła przygotowania na przypadek 
klęski. Dobrym hufcem rycerzy otoczyła syna, 
aby mu ułatwić ocalenie się i strzedz pośród 
walki. Robert znajdował się w ich gronie, a 
królowa pomimo prośb stronników, nie chciała 
odstąpić księcia Walii. 

Król Edward tak był pewnym zwycięztwa, 
Że nie użył całych sił do bitwy, W krótce 
jednak poznał swój błąd, bo lewe skrzydło 
pod dowództwom ksiecia Gloucester, po krót- 
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ryi położonej w pobliżu heblowni 


spółki „Clark Brothers“, gdzie kil- 
ka godzin później August Spies, 
stojący na wagonie towarówym, 
miał przemowę do zgromadzonych. 
Wielki tłum został od czasu do cza. 
su powiększony przez oddziały, na 
których czele była czerwona cho- 
rągiew. Tłum coraz bardziej za- 
czął się niecierpliwić, był gotowym 
do wszystkiego, kiedy nadeszła ban- 
da anarchistów, po większej części 
zebrana zulicy 18tej, Center Ave= 
nue i ulic przyległych, z przewróco- 
ną flagą amerykańską. 

Powstał rozruch a w tem dawo- 
nek w fabryce żniwiarek (McCormi= 
cka) oznajmił, że praca dzienna 
została zakończoną. Tłum udał 
się do tej fabryki, ażeby wy- 
wrzeć swą zemstę na ludziach, nie 
należących do unii, którzy praco- 
wali w tej fabryce. W pobliżu bya 
ło sześć policyantów, jeden z nich 
— West — stał przy wielkiej bra- 
mie. Kilku tych agentów policyi sta- 
ło spokojnie, podczas gdy grad 
kamieni i innych przedmiotów 
padał na nich, a nim musieli 
pójść w rozaypkę przed tłumem, 
który wtenezas liczył już może do 
20,000 osób, sześć wozów patrolo- 
wych przywiozło pomoc dla poli- 
cyantów, ci odpowiedzieli ogniem; 
pięciu z strajkerów, otrzymało ra- 
ny — jeden z nich śmiertelne a 
jedenastu przodowników zostało a- 
resztowanych. Czterech policyantów 
zostało także ranionych. 

Podczas tej walki August Spies 
powrócił do bióra czasopisma, znac 
nego „Arbeiter Zeitung** i napisał 
słynny „„cyrkularz zemsty“, po 
niemiecku i angielsku, w którym 
powoływał robotników do broni i 
radził, aby policyę „,zmiażdżyć. * 
Inny cyrkularz zwoływał robotni- 
ków na publiczny mityng na tar- 
gowisku siana w wieczór 4 maja. 
Cyrkularz tea napominał robotni- 
ków, aby przyszli uzbrojeni i aby 
ich było jak najwięcej. W „„Ar- 
beiter Zeitung** z 8 maja, która 
wyszła zaraz po południu pokazał 
się kabalistyczny znak „Y*, wy” 
wołujący uzbrojone sekcye anarchi-- 
stów tak nazwany „Lehr und Wehr 
Verein*'; miejscem, w którem anar- 
chiści się mieli zgromadzić, była 
hala Grief'a położona na West 
Lake ulicy i w istocie stawiło się 
ich 60 do 80. Na posiedzeniu u- 
chwalono, że w najbliższym numerze 
„„Arbeiter Zeitung“ miał być umie- 
szczony wyraz „, Ruhe* (spokój) czcion- 
kami „tłustemi*, jako znak, że nad- 
szedł czas rewolucyi- 

I w istocie po południa w pa- 
miętnym tym duiu stał wyraz 
„Rahe* w „Arbeiter Zeitung. 
Dał go umieścić August Spies, co 
jest udowodnionem przez jego rę- 
kopism. Zgromadzenie na „targo- 
wisku siana“ zostało zwołane na 
godzinę 74 wieczorem. Policya 
okazała się dopiero po iOtej go- 
dzinie. Anarchiści spodziewali się 
niezmiernego tłumu, lecz robotni- 
ków mie było tam więcej jak 1500 
lub może 2000. W kilka minut 
po Jtej godzinie August Spies po- 
wołał zgromadzenie do porządku 
— na Despłaines ulicy, w pobliżu 
„targowiska siana'*. Mówcy stali 
na wozie znajdującym się tuż przy 
chodniku. Pierwszym mówcą był 
Bpies, drugim Parsons, trzecim 
Fielden. Podczas, gdy ten ostatni 
mówił i kilka minut przedtem nim 


« policya się okazała, na horyzoncie 


okazała się chmura, grożąca de- 
szczem. Mer czyli burmistrz Har- 
rison, który był obecnym na zgro- 
madzeniu, polecił Bonfield'owi, in- 
spektorowi policyi, ażeby rezerwa 
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Fielden ze zaanym jego entuzya- | że sprzeciwia się konstytucyi Staa 


zmem namawiał tłum, aby „żabił** | nów Zjednoczonych, ponieważ ' jest 


prawo, aby mu zadał śmiertelną 
ranę, aby go udusił; gdy to wy- 
mówił panowała w tłumie cisza 
— cisza śmierci. W tem  usły- 
szano regularny krok oddziału ma- 
szerujących na Desplaines ulicy — 
było to 180  policyantów naicho- 
dzących w czterech kolumnach. 
Na przodzie zaajdował się inspektor 
policyi Bonfield i kapitan Ward. 

„Oto nadchodzą — krwawe psy!“ 
zawołał Fielden. Policya zatrzy - 
mała się przed wozem, na którym 
stał Fielden. 

„W imienia Stanu Illinois żą 
dam, abyście się rozeszli spokoj- 
nie“, silnym głosem zakomendero= 
wał kapitan Ward. 

„Jesteśmy spokojnymi!'* odpowie- 
dział Fielden. 

W tem rzucono bombę. Prze- 
leciała ona przez głowy anarchi- 
stów i padła pomiędzy policyantów. 
Otóż co narobiła: 

Skutkiem ran odebranych umar- 
ło T: Maciej J. Degan, Michał 
Sheshan, Jan J. Barret, Jerzy 
Miller, Tomasz Radden, Neli Han- 
sen | Tymoteusz Flavin; kalekami 
na całe życie stało się 11, i wpra- 

wdzie: Michał O'Brien, Tomasz 
McEnery, Jakub Hanson, Karól W. 
Whitney, Mikołaj J. Shannan, jr., 
Wawrzenioc J. Murphy, Adam 
Barber, Patrycyusz McNulty, Jaa 
F. McMahon, Daniel Hogan i Pas 
trycyuaz Hartford. Ciężko ranny- 
mi i jeszcze niszdolnymi do pod- 
jęcia służby zostało 12. Są nimi: 
August C. Keller, Jan E. Doyle, 
Jan H. King, Artur Connelly, 
James A. Brady, Tymoteusz Sul- 
livan, Józef Norman, Piotr Butter- 
ly, Alexander Jamieson, Karól 
H. Fink, Edward Barrel, Henryk 
F. Smith. Do służby powróciło 
30 wtenczas ranionych: Jas. P. 
Stanton, (porucznik), Tomasz 
Hennessy, Tomasz Brophy, William 
Burns, Marcin Cullen, Franciszek 
Murphy, James Conway, Patrycy- 
usz Nash, Ludwik Johnson, Michał 
M. Cordon, Franciszek P. Tyrrel, 
Jan Reid, Patrycyusz McLaughlin, 
Hugon Asping, James H. Wilson, 
F. A. Andrews, Patrycyusz Lavin, 
Jakub Ellingat (opuścił służbę), 
Jan J. Kelly, Herman Krueger, 
Jan H. Weinecke, Krysztof Gay- 
nor, Józef Gilso, Juliusz L. Li- 
monson, Szymon Kledzio, Ben- 
jamin F. Schnell, James B. John- 
son, Karól E. Johason, Samuel 
Hiigo, Freeman Steele, Szymon 
M. Mahon, A. Halverson, Piotr 
McCormick, Edward W. Ruel, Ja 
mes Plunkett (dymisyonowy pó- 
źaiej), Michał Horan, Michał Mad: 
den i Bernard Murphy. 

Zaraz po rzuceniu bomby i nim 
policya się mogła zastanowić, po- 
częto z każdej strony do niej strze: 
lać. Na jedną chwilę panowało 
pomiędzy policyantami pomięszanie. 
Krew lała się ze setek ran i o- 
krzyki boleści umierających i ra- 
nionych napełniały powietrze. Na 
komendę „w ścieśnionych szeregach 
naprzód marsz** policya uderzyła 
na anarchistów, którzy się rozpro- 
szyli na wszystkie strony. W 
więzieniu powiatu Cook siedmiu z 
naczelników anarchistycznych ocze« 
kuje — może śmierci na szubieni.. 
cy, za zbrodnię popełnioną w dniu 
4 maja 1886 r., jeden zaś został 
skazany na 15 lat więzienia — 
czy słusznie lub niesłusznie nie jest 
moją sprawą sądzić. 

Niejeden powie może  .„pocóż 
wspominać o tych dawnych spra- 
wach“. Sprawy te nie są tak 
stare, bo rzeź na „targowisku sia - 


ciosem zadanym wolności mowy i 
prasy. Jestem zapewnie zwolenni- 
kiem wolnej mowy i prasy, lecz 
pomimo tego, nie wierzę w mowy 
i artykuły podniecające do „mordu 
i zabójstwa, i dla tego głosowałem 
sa wnioskiem — jedyny Z człon» 
ków legialatury wybrany przez 
partyę robotników. 

W tych dniach zostało uchwalo - 
ne także prawo, które zainteresuje 
niezawodnie saloon'istów. Jest to 
prawo zakazujące sprzedaż likworów 
sfałszowanych lub _ kolorowanych 
sa pomecą przedmiotów szkodzą - 


cych zdrowiu. 
W. Karlowski. 
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Hala pamiątkowa. 
(Ciąg dalszy). 

No. 59. Kwit za materyały 
wojenne odebrane, podpisany przez 
jenerała buntowników Jeff. Thomp- 
son'a — zabrany mu w sierpniu 
1862 r. 

No. 60. Fotografia domu do 
którego wzięto jen. Ryszarda James 
Oglesby rannego z pola bitwy pod 
Corinth w 3go października 1862, 
gdzie pozostał przez 10 dni i gdzie 
pięciu lekarzy i chirurgów  połu- 
dniowych oświadczyło, że rana jego 
jest śmiertelną. 

No. 61. Fotografia jen. Ogles- 
by, zdjęta w Corinth, Miss., w li- 
pcu 1862 r., w pobliżu miejsca 
gdzie stoczono bitwę w dniu 3go i 
4go pażdziernika 1862. 

No. 62. Nóż, który znalezio- 
no w grobie K. M. Whittaker'a z 
kompanii G. z 103 pułku wolonta= 
ryuszów z Illinois w dniu 2 czer- 
wca 1864 r. 

No. 68. Pierścionek, który zna- 
leziono w grobie F. Suttona z komp. 
A. z 68go pułku wolontaryuszów z 
Ohio. 

No. 64. Dwa pierścionki, które 
znaleziono w kieszeni Jamesa Cher- 
pee z komp. B., 115go pułku wo- 
lontaryuszów Illinoiskich po śmierci 
jego na polu bitwy. 

No. 65. Pierścionek, który zna- 
leziono u Johana W. MoeCollough 
z komp. E., z 104go pułku Illi- 
nois, który padł w bitwie pod 


Peach Tree Creeck, Ga., 20 lipca 
1864 r. 
No. 66. Pierścionek znaleziony 


w kieszeni Jos, 0. Boss, z pier- 
wszego pułku konnicy z Illinois. 

No. 67. Pierścionek znaleziony 
w kieszeni Józefa Caverte z komp. 
6 z 34go pułku wolontaryaszów z 
Illinois. 

No. 68. Pierścionek K. M. 
Whitakera z kom. G., 105 pułku 
wolontaryuszów z Illinois, który zo- 
stał zabity 27 czerwca 1864 r. 

No. 69. Fotografia. znaleziona 
obok zabitego żołnierza na polu 
walki. 

No. 70. Pałasz porusznika Da- 
vis z oddziału z [Illinois w wojnie 
meksykańskiej. Dayis został zabity 
pod Buena Vista w r. 1847. 

No. T1. Kula którą buntownicy 
przeszyli G. W. Harris'a s kom. 
IL, a 7 pułku wolontaryuszów w 
bitwie w Alatoona Pass w dniu 5 
paźdz. 1864 r. 

No. 72. Kula, klórą znaleziono 
na polu walki pod Gettysburg'iecm, 
Pa., w r. 1865, 

No. 78. Grzebień i fajka znae 
leziona w kieszeni W. H. Howella 
z kom. A., z 86go pułku wolonta- 
ryuszów z Illinois, który został za- 
bity w bitwie pod Mountain, Ga., 
27 czerwca 1864 r. 

No. 74. Lusterko i pierścień 
znaleziony w ubiorze Jas. Lamar 
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Ten ofiarował stronnicę tę do ko- 
lekcyi pamiątek Lincolna w r. 
186$. J. W, Keyes ofiarował ją 
kapitanowi Reed, stróżowi hali pa- 
miątkowej, w duiu 5 listopada 1886 
roku. 

No, TT. Spis żołnierzy 77go 
pułku z Mississippi (buntowników.) 

No. 78. Pierścionek z Kości 
zrobiony przez żołnierza w więzie- 
niu południowem. Ofiarowany hali 
pamiątkowej przez pannę Selby. 

No. 79. Fotografia dębu, pod 
którym została czytana nominacya 
U. S. Granta na jenerała brygady 
przed jego pułkiem. — Zlszym wo- 
lontaryuszów z Illinois. 

No. 80. Młotek zrobiony z o- 
dziemka, który Lincoln połupał na 
rejlse (żerdzie) do płotów, a który 
był używanym przez Johna A, 
Allan, prezydenta „Springfield 
Lincoln klub'u** podczas kampanii 
politycznej w r. 1860. 

N o. 81. Bomby i odłamki bomb 
z pola bitwy pod Fort Donelson. 

No. 82. 12 funtowy i 6 fun: 
towy kartacz. 

N o. 83. Wąż stuczny zrobiony 
z tak nazwanej „liny umarłych“ w 
więzieniu w Andersonviile. Zro- 
biony przez C. G. Slocumb z 147 
pułku wolontaryuszów z Illinois. 

No.: 84. Siodło i uzda używa- 
na przez jen. John's A. Logan od 
16 sierpnia 1861 r. aż do ukoń- 
czenia wojny, znajduje się tuż pod 
sztandarem 81 pułku piechoty z 
Illinois, którego pierwszym pułko - 
wnikiem był Logan. W dniu 21 
marca 1862 dostał nominacyę, jako 
jenerał brygady. Jenerał- cenił bar- 
dzo to siodło i od bitwy pod Bele 
mont aż do końca wojny je używeł. 
Po ukończeniu wojny przesłano je do 
Springfield, gdzie zostało umieszczo- 
ne pomiędzy relikwiami wojennemi. 

No. 85. OQdłamek bomby moż- 
dzierzowej użyty podczas oblężenia 
Vicksburg'a. Patrząc nań mimo. 
woli przypominają się jednemu i 
dragiemu ciemne i krwawe dni woj- 
ny. 
No. 86, W pięknej ramie znaj- 
duje się pierwsze rozporządzenie gu- 
bernatora Ryszarda Yates do adju- 
tanta jen. T. S. Mather zaraz po 
strzelaniu do Fort Sumpter. Brzmi 
jak następuje: 

Jenerała kwatera. 
Springfield, Ill., 17 kwietnia 
1861 r. 

Jen. T. S. Mather. 

Pan zwołasz za pomocą telegra- 
fu, wszystkie kompanie, które się 
ofiarowały i zostały przyjęte, aby 
się natychmiast udały w drogę do 
Springfield. 

Richard Yates, 
Główno dowodzący. 

No. 8T. Bardzo cenioną reli- 
kwią po Abrahamie Lincoln jest 
kawał deski, rozmiaru 8x6 cali, i 
cal grubej, której używał jako tarcz, 
gdy był w „domu białym“, tj. 
gdy był prezydentem Stanów Zjea 
dnoczonych. Znajduje się w nim 
siedm dziur zrobionych przez siedm 
wystrzałów zrobionych jednym po 
drugim przez Lincolna ze strzelby 
systemu Spencera, w dniu i8 sier- 
pnia 1863. Jedea strzał trafił sam 
środek, drugie zaś z wyjątkiem je- 
dynego jednego utworzyły koło, o- 
koło pierwszej dziu ry. 

No. 88. Pod tym numerem 
znajduje się szabla i bagnet konfe. 
deracki i bagnet żołnierza unii, 
Broń tę znaleziono na polu bitwy 
pod Shiloh, Tenn., w dniu 7 kwiea 
tuia 1862. Szablę odjęto od boku 
zabitego kapitana buntowników, 
bagnet żołnierza armii północnej 
tkwiał w jego ciele. Drugi bagnet 
tkwiał w ciele żołnierza północnego. 


Panie: Niniejszem mianuje Pa: 
na komisarzem pomocniczem w 
wydziale komisarskim Stanu Illi- 
nois. 3 
Richard Yates, 
Główne=dowodzący. 

No. 90. Kij — ucięty z krzaka 
rosnącego na grobie pułkownika 
Rogers z Texas, który był na czele 
odważnego ataku konfederatów na 
Fort Robinette w pobliżu Corinth, 
Miss. Hali pamiątkowej ofiarował 
metodyski pastor i misyonarz Tho- 
mas Collen, były kapelan. 129go 
pułku wolontaryuszów z Illinois. 

No, 91. Szabla wykopana nie- 
dawro temu przez dwie dziewczynki 
na polu bitwy pod Corinth. 

No. 92. Fotograf zabitych bun- 
towników przed Fort Robinette w 
pobliżu Corinth, Miss., jak leżeli na 
polu walki po bitwie w dniu 3go i 
4go paźdaiernika 1862 r. 

No, 98. Pokrycie poduszki — 
z katedry w Saltillo., Mex, Na 
poduszce tej spoczywała głowa sie- 
rzapta — majora ©. H, Kettler, 
który ciężko został raniony w bi 
twie pod Buena Vista, Mex., w 
dniu 23 lutego, 1847... 

No. 94. Fajka — zrobiona 
przez J. A. Shappera — jednego 
% tych którzy się ocalili z parowca 
„Sułtana'* — w dniu 22 września 
1864 r., „dy był jeńcem wojennym 
w Andersonville. 

No. 95. Kość, na której zosta- 
ły wyryte różne przedmioty i na- 
pi$y za pomocą szydła przez J. T. 
King'a, szeregowca w kompanii F. 
z ll5go pułku oButoryuszów z 
Illinois w więzi? *w Andersone 
ville w 1863 i 1864 r. King był 
jeńcem przez 15 miesięcy. 

No. 96. Mały dom wyrobiony 
za pomocą noża przez Williama 
Richards z Kdenburga, Christian 
powiatu, Ill, Przedstawia on cha- 
tę z „,logs'ów, w której Abraham 
Lincoln mieszkał w Salem. Postać 
Abrsham'a paR zed chatą 
jest także wyrzeźbiot? "Domek jest 
dwie stopy wysoki i wykrajany z 
jednego tylko kawała drzewa w ta- 
ki sposób, że przedstawia „,logs'y*', 
jak zwyczajnie bywają używane przy 
budowie podobnych. 4chat. Lincoln 
stoi w prostej postawie z wielkim 
drewnianym młotem w ręku, obok 
niego znajduje się pień, z częścio- 
wo wbitemi klinami —- co okazuje, 
że Lincoln łupał go na  „rejlse'*. 
Na pniu stojącym przed Lincoln*'em 
znajduje się gazeta, jeszcze nie roz- 
winięta, a przez drzwi otwarte mo- 
żna widzieć starą lulkę prezydenta. 

No. 97. Kir, którym  okryto 
sztandar ll4go pułku piechoty z 
Illinois, gdy się dowiedziano o śmier- 
ci Lincolna. 

Nə, 98. Deta konfederacka, 
zdobyta pod Fort Henry przez po- 
rucznika M, M. 'Melntyre z kom 
panii I. 29go pułku piechoty z 
Illinois. Został zabity pod Fort 
Donelson, w dniu 15go lutego 1862 
r. Derę posłał jako pamiątkę swej 
siostrze pani Alla A. Nafew. 


(C. d. n. 


kwiet. d. 17: 1861. 


Spuścizna po Krasze- 
wskim. 


(Z wyceczki do miejsc przedśmiertnego jego 
pobytu). 


San Remo, 2 kwietnia n. s. 


Piszę z miejsca ostatniego stałe- 
go pobytu. Kraszewskiego, z tej 
samej właśnie wilii „Miraflores,“ w 
której twórcę „„Budnika'* spotkała 
katastrofa trzęsienia ziemi. Na 
całei przestrzeni Riviery  spusto- 
szenie ogromne. Piękne nadmov* 
skie osady jak: Bassano, Diano" 
marino, Bordigdera leżą prawie caa 
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ścielnej na najpryncypalniejszej u~- 
licy Corso Garibaldi, tamując ko- 
munikacyę. Panika, jaka zawłaa 
dnęła ludnością, widoczną jest w 
budach i namiotach pourządzanych 
po ogrodach, gdzie p.zestraszona 
ladność miejscowa ciągle jeszcze 
obozuje. Goście obcy  rozpierzchli 
się zaraz Z początku, a więc urom 
cze, pełne wytwornego życia, i 
ruchu stacye klimatyczne wyglądają 
obecnie cicho, opustoszałe, a na- 
wet dla widocznych śladów kata= 
strofy wielce odstręczające. Nio 
więc dziwnego, że starzec z nad. 
wątlonem zdrowiem, przy silnem 
rozstrojeniu nerwów, żyjący w San 
Remo na wygnaniu i w osamo- 
tnieniu, nagle uczuł duszną dla 
siebie tę atmosferę paniki i posta- 
nowił, pomimo złego stopnia zdro= 
wia, opuścić na zawsza tus cu- 
lum nadmorskie, przesiedlając 
się do Szwajcaryi, gdzie, jak się 
wyraził: „ji kraj i ludzie więcej 
mu się podobają“ Pojechał tedy, 
ale inny niż się spodziewał kres 
podróży osięgnął.  Spracowane i 
znużone cierpieniami ciało, usnęło 
snem wiekuistym po drodze w lie» 
newie.... 


„..Nad same m morzem, na smę- 
tnem i jednostajne m tle szaro-zie= 
lonawych lasów  oliwkowych, 
krywających skaliste wzgórza, stoi 
wśród aloesów, eukaliptusów i cy- 
prysów samotnie wila „, Miraflores.'* 
Grobowa zalega ją cisza. Okna i 
drzwi pozamykane szczelnie w 
około. _ Ceglistej barwy jej ze- 


wnętrzność, mdło odbija się od lazuru 
Wszystko to śpi; żadnego 
ruchu, żadnego życia, a tylko je- 


morza. 


dnostajny szum pieniącego się u 
jej stóp morza, a od czasu do 


czasu przeraźliwy gwizd pociągu 


kolejowego, przelatującego bezpo 
średnie przed samą willę, 
dnosi melancholijny koloryt krajo- 
brazu, 

Wreszcie odezwały się ludzkie 
głosy w blizkości opuszczonej i 
osamotnionej willi. Była to komi- 
sya miejscowego sądu, która na 


żącanie synów A. p. J- 1. Kraszen 


wskiego przybyła, ażeby przedsię- 
wziąć otworzenie domu, przed 
tem urzędownie opieczętowanego. 

Z ze. 
widać 


Wnętrze stanowi kontrast 
wnętrznem wyglądem. Tu 
czynną rękę ludzką, widać ślady 
niespożytej pracy ludzkiej, widać 
w magromadzonych  ruchomościach 
wibracye potężnego, twórczego du- 
cha, który co tylko uleciał z tego 
przybytku. Księgi, dzieła sztuki 
wszędzie, w każdym kącie. Karty 
papieru zapisane, zadrukowane lub 
zarysowane leżą w bezładzie roz« 
rzucone po całem mieszkaniu. Biur- 
ko, przy którem nieboszczyk pra- 
cował, zawalone pismami, kartonas 
mi, a obok pięrrzą się foljanty 
starych ksiąg i manuskryptów, o 
wianych jego odtwarzającym du- 
chem z zapylenia i powołanych na 
nowo do życia. QGrdzie okiem rzu 
cić, szafy z książkami, dosięgające 
sufitu: obok pokoju parterowego, 
gdzie pracował na pierwszem pię. 
trze w dwóch dużych pokojach i 


wreszcie w suterenie w szesnastu 
dużych skrzyniach przy gotowane 
Wszystko poz 
przesuwane, ruszone % miejsca, W 
połowie opakowane; bezład okropny, 


już do transportu. 


wskasujący, że wszystkie te racho* 
mości miały w jaknajkrótszym już 


czasie przedsięwziąć podróż, gdyby 
sroga śmierć ich właściciela nie 


była przyszła niespodzianie, śmierć 


męża, którego zgon opłakuje naród 


cały. 

Biurko, przy którem ś. p, Kras 
szewski pracował, zawiera w swem 
wnętrzu rzadkie skarby, bo większą 


po- 


po- 


policyi, którą zwołano, obawiając 
się buntu, Łyła rozpuszczoną, gdyż 
mniemał, że deszcz rozpędzi tłum 
— i om sam udał się do domu. W 
pobliżu wozu, na którym stali 
mówcy znajdowali się socyaliści, 
którzy od czasu do czasu okazywali 
swe zadowolenie przez oklaski. Po 
za nimi znajdowali się ludzie, któ- 
rzy z ciekawości przybyli na miej- 
sce — wszystkich było najwięcej z 
tysiąc. 


chwaliła 
karę dla takich, 


kiem starciu poszło w rozsypkę, nie lepiej 
powiodło się na prawem skrzydle księciu Kla- 
rencyi; zaskoczone niespodzianie gwałtownem 
natarciem jazdy Dorseta zmięszało się i byłoby 
uległo takiemu samemu losowi, gdyby hrabia 
Surrej poświęceniem swego hufca nie dał mu 
czasu do porządnego cofnięcia się. 

Widząc to Edward poruszył wszystkie 
rezerwy, sam zaś na czele dobrowego zastępu, 
rzucił się na hufiec otaczający księcia Walii i 
Małgorzatę, pragnąc ich śmiercią zdecydować 
los uporczywej walki. 

— Książe miej się na baczności, ponownie 
sam król Edward na nas uderza—rzekł Robert. 

Hufiec rycerstwa w świetnych zbrojach z 
lśniącymi w promieniach słońca mieczami, pę- 
dzi na zastęp księcia. Po nad głowami wo- 
jowników powiewają fale piór strusich — 
wiatr rozdyma proporzec, na którym w szkar- 
łącie Biała Róża jaśnieje. 

Gdy oba hufce starły się z sobą, zadrżała 
ziemia od potężnych uderzeń, chrzęst stali i 
okrzyki walczących rozdarły powietrze. Z obu 
stron równy zapał. Ci uderzają jak olbrzymy, 
tamci odpierają ich ciosy, jak opoka stercząca 
w morzu odbija rozhukane bałwany morskie. 
Nie masz tu ani jednego oka, któreby się zmru- 
żyło, ani jednego oblicza, któreby zbladło, ani 
jednego serca coby zadrżało. 

Król Edward na prawo i lewo straszne 
zadaje cięcia, aby sobie utorować drogę do 
syna Małgorzaty, lordowie Hastings i Salisbury 
popierają je swemi. Napróżno olbrzymi Staf- 
ford stara się ich powstrzymać, król Edward 
toporem czaszkę mu  druzgocze. Daremnie 
Tiverton zabija dwóch rycerzy zagradzających 
mu przejście do króla. W chwili gdy wzniosł-- 


na“ wydarzyła sig dopiero rok 
temu, a sprawozdanie o niej pozo- 
stanie na zawsze zapisanem W ro- 
cznikach dziejów 
Dzisiaj w pierwszą rocznicę izba 
reprezentantów Stanu Illinois u- 
prawo, 


lub piórem podżegają do buntu, 
gwałtów, rozruchów, mordów i t. p. 
Anarchistom i socyalistom rie po- 
doba się to prawo; oni twierdzą, 


z komp. D., 125go pułku wolonta - 
ryuszów, zabitego w bitwie pod 
Kenesaw Mountain, 27 czerwca 
1864 r. 

No. 75. Drewniana lanca zna- 
leziona na polu bitwy w Stone River, 
Tenn. 

No. 76. Facsimile stronnicy 
z notatek Abrahama Lincoln, pisa- 
nych gdy liczył lat 17. Pani Line 
coln (macocha Abrahama) dała ją 
Wm. H. Herndon'owi w r. 1865, 


amerykańskich. 


przeznaczające 
którzy słowem 


szy się na strzemionach oburącz podnosi 
miecz ciężki, szpada Hastingsa, trafia pomię- 
dzy składy pancerza i waleczne przeszywa 
serce; nakoniec stają groźni w obec Edwarda, 

Młody książę nie traci przytomności, 
miecz jego wężem się zwija i kładzie trupem 
Salisburego. Nad głową księcia błyszczy stra- 
szliwy topór, gdy w tem Robert przypada z 
boku i nadludzkiem wysileniem zgniotlszy pra- 
wicę Edwarda wydziera mu broń straszną. 

Przez chwilę król w _ niebezpieczeństwie, 
bo nie ma w dłoni oręża, a lord Hastings nie 
może pospieszyć mu na pomoc, bo książe Wa- 
lii z rim walczy. 

— Wściekły psie — zawołał król na Ro- 
berta — dla czego mię nie zabijasz. 

— Boś jest synem mojego pana, Ryszar- 
da księcia Jorku, o weź Najjaśniejszy panie 
napowrót twój topór, lecz  ochraniaj księcia 
Edwarda, jako zwycięzca honorowi twemu na- 
kładam ten warunek. 

— Dobrze! jako rycerz przyjąć go muszę 
— zawołał król odbierając broń — ale twoje- 
go Życia nie przyrzekam oszczędzać. 

To rzekłszy olbrzymim cięciem  rozpłatał 
głowę młodzieńca. 

Robert zwalił się z konia nie wydawszy 
najmniejszego jęku. Ręka brata hrabiego 
Ruthland śmierć mu zadała. Książe Edward 
ujrzawszy zgon przyjaciela, pochylił się ku nie- 
mu. Korzystając z tego lord Hastings, wydarł 
mu oręż a król Edward w pół schwycił. 

Towarzysze broni nie mogli pospieszyć na 
pomoc księciu, gdyż otoczeni zewsząd przewa- 
Żną liczbą wrogów, bronili siebie i Małgorzaty 
a gdy królowi świeże hufce na pomoc przy- 
biegły, reszta walczących stronników Róży 


Z pozycyi każdego było można się 


domyśleć, że śmiertelna walka to- |łe w gruzach, a z pod kamieni | część jego literackiej i artystycznej 
czyła się pomiędzy kapitanem i | rumowiska, wydobywają dziś je- | spuścizny, krórej druga część znaj 
żołnierzem i że każdy z nich prze- | szcze zmiażdżone, martwe ciała duje się w opakowanych i opieczę - 
bił swego przeciwnika. ludzkie. Znane stacye klimatyczne | towanych konwolutach w głównej 


Nu. 89. Pierwszy urząd nada- 
ny przez gubernatora Ryszarda 
Yates, Johnowi S. Bradford. W 
tłómaczeniu brzmi jak następuje" 

Główna kwatera. 
Springfield, Stan Illinois. 
John S. Bradford, 


Czerwonej poddać się musiała. 

Wzięcie do niewoli Małgorzaty i księcia 
Walii przeraziło do reszty rozprzężone wojsko 
Lankastrów które poszło w rozsypkę, zwy- 
cięzcy. ścigali je zawzięcie, ścieląc trupem lub 
biorąc w niewolę uciekających. 

Król po zwycięztwie powrócił do Londynu, 
wśród radosnych okrzyków tego samego ludu, 
który przed kilku tygodniami z zapałem witał 
jako zbawcę Henryka VI. Gdyby książe Walii 
został zwycięzcą pod Tewkabury, niezawodnie 
z równąż radością wykrzykiwałby gmin wi- 
waty, 

Kiedy stawiono dostojnego jeńca przed 
Kdwardem, król zgrzytając zębami z gniewu 
zawołał: R: 

— Jak śmiałeś nędzniku napadać zbrojno 
moją ziemię ? ; 

— Nie napadłem twej ziemi — odparł 
książe spokojnie — lordowie Anglii powołali 
mię na tron i pospieszyłem, aby wydartą mi 
własność odzyskać. 

— Nikczemny! tak więc odpowiadasz twe- 
mu królowi — krzyknął Edward w najwięk- 
szem uniesieniu i dodając zniewagę do obelgi 
Żelazną rękawicą tak silnie ugodził w twarz 
księcia, iż krwią zapłynęła. 

Książe Walii, schwycił puginał, którego 
mu zapomniano odebrać i byłby trupem po- 
łożył króla, lecz księżęta Klarencyi i Glouces- 
ter wywlekli go do bocznego pokoju i tam 
zamordowali. 

Takiż sam los spotkał nieszczęsnego Hen- 
ryka VI, po piętnastoletniem, potrójnem uwię- 
zieniu, w pięćdziesiątym roku Życia został za- 
bity ręką Ryszarda, księcia Gloucester. Jeńcy 
zabrani pod Tewksbury śmierć bez wyjątka 


jak Menton i San Remo mniej by” 
ły dotknięte katastrofą elementarną, 
niemniej przeto w jednej jak i 
dragiej miejscowości są zwalone 
i mocno uszkodzone domy. W 
San Remo leży dotychczas kamien- 
ne rumowisko zwalonej 


salce bibliotecznej. Konwoluty te, 
których jest przeszło trzydzieści, 
zawierają w sobie dawniejsze prace 
rękopiśmienne, notatki, wypisy i 
materyały nagromadzone do dzieł, 
które Kraszewski albo już rozpoz 


wieży ko | czął, albo dopiero miał zacząć pia 


ponieśli. Małgorzata została uwięzioną w wieży 
londyńskiej, gdzie przez cztery lata zostawała, 
dopóki Ludwik XI nie wykupił jej z niewoli 
za 50,000 koron. Osierocona królowa umarła 
w r. 1482. 

Tak stronnictwo Róży Czerwonej wytę- 
pione zostało, lecz teraz z kolei Róża Biąła 
poczerwieniała krwi szkarłatem. ` 

A najprzód król Edward mając w podej- 
rzeniu brata Jerzego, księcia Klarencyi, któ - 
rego brat własny Ryszard Gloucester oskarżył, 
kazał utopić winowajcę w beczce starego wina. 
Następnie sam Edward IV został otrutym 
przez tegoż Ryszarda, który kązawszy w r. 
1483 udusić dwóch synów Edwarda, sam so- 
bie przywłaszczył koronę i panował pod imie- 
niem Ryszarda III. 

Niedługo jednak cieszył się owocami 
swej zbrodni. Henryk Tudor, hrabia Richmond, 
wsparty posiłkami Karola VIII króla francuz- 
kiego, wylądował w r. 1486 na brzegi Anglii, 
pobił 23 sierpnia Ryszarda pod Bosworth, 
zwyciężył go i zabił, a sam został królem, pod 
imieniem Henryka VII. 

Rodziny Jorku i Lankastru ustępując ro- 
dzinie Tadorów, zniknęły w zaciętej walce 
dwóch róż okropnej wojnie domowej, która 
w historyi angielsziej stanowi najkrwawszą jej 
kartę. 


KONIEC. 


aać. Rękopisy te znajdują się, jak 
już powiedziałem, pomiędzy książka - 
mi na pierwszem piętrze. Ponie 
waż sąd miejscowy zezwolił tylko 
na chwilowe otworzenie willi, je- 
dynie w celu, ażeby synowie zmar- 
łego mogli wziąć pewne papiery 
odnoszące się do testamentu, prze-- 
to o przejrzeniu tych konwolutów 
rękopiśmiennych (złożonych na 
pierwszem piętrze), nawet mowy 
być nie mogło. Z opowiadania se 
kretarza Schneidera, który rzeczy 
te opakowywał pod nadzorem Kra- 
szewskiego, wynika, że jest tam 
kilka skończonych powieści, jeden 
dramat i dwa poematy, wszystkie 
utwory, przypadające na czas od 
1864—1867 roku, jako też skoń- 
czona obszerna praca „,Historya te- 
atra w Polsce", dzieło, nad którem 
Kraszewski lat kilka pracował, nie- 
mniej też dużo pomniejszych ulo- 
tnych rzeczy wierszem i prozą. 

W parterowym pokoju bibliote- 
cznym, znajduje się w opakowanym 
konwolucie drugie skończone dzieło 
„Lettres sur Allemagne“, za 
którego aabycie ofiarował Krasze- 
wskiemu jeden : wydawców parys- 
kich, jak to z jego listu jest wi- 
docznem, 50,000 franków. Kra- 
szewski nie przyjął tej świetnej 
propozycyi, nie ehoąc bezpośrednio 
po procesie ogłaszać rzeczy, zawie» 
rającej krytykę dzisiejszych sto- 
sunków niemieckich. Obawiał się 
bowiem, żeby napisania tej pracy 
nie poczytywano mu jako stronni- 
czego odwetu za doznane nieprzy” 
jetmpości w Niemczech. 

Obok biurka w pokoju na dole, 
gdzie pracował, leży na krześle 
dwanaście grubych kouwolutów rę 
kopiśmiennych, mianowicie: mate- 
ryały, rękopisy i notaty, zebrane 
przez á. p. Kraszewskiego, chrono 
logicznie uporządkowane do dzieła, 
obmyślanego na ogromne wymiary, 
nad którem już od lat kilkunastu 
pracował. Dziełem tem jest „Hi“ 
storya oświaty i cywilizacyi w Pol- 
sce''. Zdaje się, że każdy konwo: 
lut oznacza tom. Mieliśmy sposo- 
bność zaglądnąć tylko do pierwsze 
go konwolutu. Znajduje się w 
nim spory manuskrypt ¿n folio 
ręki Kraszewskiego, zatytułowany 
„Wstęp“, a następnie drugi ró: 
wnież objętości znacznej, noszący 
napis „Literatura szlachecka“, na- 
stępnie dużo luźnych kartek z no~ 
tatami i wypisami. „Wstęp“ nosi 
datę 22 listopada 1866 i zawiera 
rozkład całego dzieła, podzielonego 
na rozmaite części i okresy czaso 
we.  Wypisaliśmy z „, Wstępu'* na 
prędce początkowy ustęp, który 9- 
piewa jak następuje *): 

„Panie i panowie! Stojąc dzisiaj 
przed wami, wstyd mi, że się tak 
czuję bezsiloym; chciałbym mieć głos 
dorownywający potędze uczucia, które 
mnie ogarnia — wybaczcie, jeśli go 
zabraknie; przedmiot, o którym mam 
mówić, sam wypełni i zastąpi, czego 
mu we mnie nie dostanie: Mówić ma- 
my o oświacie i cywilizacyi tego 
kraju, który nas zrodził i wychował, 
któregojesteśmy cząstką w terażniej. 
szości a przeszłości wychewańcami, 
więc e rzaczy, które dla nas wszystkich 
jast drogą..--* 

Chcieliśmy wypisać ustęp do 
końca, ale na to nie starczyło Cza" 
su, ponieważ obecny przy komisyi 
sądowej notaryusz miejscowy, Bi- 
gnor Balestreri, przedsięwziął opie- 
czętowanie tego pakietu. W sza- 
fie bibliotycznej, stojącej w tymże 
samym pokoju, znajduje się także 
teka z oryginalnemi „,,Listami Bruh= 
la“, opracowanemi i przygotowa- 
nemi do druku przez Kraszewskie- 
go. W biurku znajdują się znowu 
„Listy poety Ignacego  Krasickie* 
go“, również przygotowane do dru- 
ku. - 

Z epoki twórczej zgaałego pisa- 
rza od r. 1883 do 1885 pozostały 
cztery, zupełnie wykończone powie- 
ści, mianowicie: 

„Wysokie progi**, powieść pisana 
w Dreznie w listopadzie 1883 r. 
Rękopis jednotomowy zawiera 297 
dużych kartek, zapisanych na oby 
dwóch stronach. Przytocaony po- 
wyżej tytuł jest ręką autora prze- 
mazany, z czego wynika, że miał 
zamiar dać powieści inny napis. 
„Przygoda Stacha“, powieść hi- 
storyczna w jednym tomie, nosząca 
datę „Drezno, 1884“, ale pisana 
w Magdeburgu. Rękopis posiada 
292 kartek, zapisanych na jednej 
tylko stronie, „Nera*, powieść 
z życia współczesnego w dwóch 
tomach, z których pierwszy obej” 
muje 300 na jednej stronie zapi- 
sanych kartek i nosi datę „„Magde* 
burg 6 lipca 1885%, drugi zaś 
liczy 346 stronnic i ma datę „Mage 
deburg 21 lipca 18854, Z ze- 
stawienia powyższych dwóch dat, 
widać, że Kraszewski napisał, pc- 
mimo wszelkich tortur, procesu i 
katusz więziennych, które strasznie 
odbiły się na jego stanie zdrowia, 
drugi tom w przeciągu dni 14. 
Czwarta, zupełnie skończona po= 
wieść, nie otrzymała od autora 
żadnego tytułu. Są jej dwa tomy: 
pierwszy 301 strennic, drugi 3800 


stronnic rękopisu. Ostatni tom 
skończony 22 listopada 1884 
a więc także w Magdeburgu. 


Jest też powieść historyczna z cza- 
sów panowania króla Stanisława 
Augusta, w szczególności zaś odno= 
sząca się do epoki sejmu cztero- 
letniego. 

W tymże cyklu rękopisów znaj: 
duje się jeszcze i piąta powieść, 
której jednak brak początku aż do 
stronnicy 46. Prawdopodobnie 
miał autor zamiar dorobió inny po- 
czątek. Być jednak może, że poa 

*) Podany powyżej ustęp. zawierający 


początek edczytu był już drukowany, lubo 
ped tytułem nieco zmienionym, w „Przeglądzie 


-| europejskim“, wydawamym w Dreznie przez 
Kraszewskiego i p. Mieczysława Dzikowskiego. 
Nie przesadza to w ni.zem zawartosci innych 
konwelutów: mogą się tam znajdować istotnie 
rękopisma utworów nigdzie dot d nieogłasza- 
nych. (Przyp, red.) 


czątkowe kartki tego rękopisu 
zatrzęsły się gdzie między innymi 
papierami i że później będą od- 
nalezione. Prócz tego leży jeszcze 
na biurku defektowny rękopis in- 
nej powieści. Brakuje większej po- 
łowy manuskryptu. _ Niewyklu- 
czonem jest wcale, a nawet pra: 
wdopodobnem przypuszczenie, że. 
w szufladach biurka znajdują 
się jeszcze inne rękopisy. 

Bardzo obńitą jest także spuści- 
zna artystyczna po 6. p. Kra- 
szewskim. Pozostało bowiem po 
nim mnóstwo szkiców rysowanych 
ołówkiem, akwarel, a nawet kilka 
obrazów olejnych. Szczególnie w 
ostatnim roku rysował i malował 
Kraszewski bardzo dużo, więcej 
nawet niż pisał. Rysunki rozrzu- 
cone są po całem mieszkaniu. 
Niektóre z nich są bardzo uda= 
tne. W większej części krajobra. 
zy, owiane duchem poezyi. Akwa- 
relki, malowane najczęściej na mas 
łoch papierowych kartonach, są 
wcale ładne. Mnóstwo motywów 
krajobrazowych z Riviery. Są 
także dwa bardzo ładne i wykoń- 
czone szkice rysunkowe do powie: 
ści „Chata za wsią**. Prócz tego 
zawierają książki notatkowe, któ 
rych znowu jest cała osobna biblio« 
teka złożona w dwóch szufladach 
biurka, także mnóstwo rysunków, 
rzacanych najczęściej tylke w kon- 
turach na papier i  przeplatanych 
wierszami ulotnemi, powstającemi 
pod chwilowem wrażeniem. Wier. 
sze te, których jest nadzwyczaj 
dużo, są przeważnie lirycznej na- 
tury, a więc odzwierciadlają chwi» 
lowy nastrój ducha i uczucia au- 
tora. Dla tego leży w nich nieo- 
ceniony materyał dla przyszłego 
biografa Kraszewskiego. Z wier- 
szy tych da się wybrać bardzo spo: 
ra wiązka, która powinna być o`- 
głoszoną drukiem,  ebociaż poeta 
pisał nie do druku, tylko dla siebie 
samego, folgvjąc sercu. 

Wypisaliśmy z jednego z tych 
notatników, bez żadnego wyboru, 
pierwszy lepszy wierszyk, który 
po otworzeniu książeczki ukazał 
się naszym oczom.  Opiewa on: 

„Przez goścince. przez bezdroża 
Los biednego pędzi człeka — 
Cheiałby się wstrzymać—nie może 
Bo szczęście przed nim ucieka. 

A przeznaczenie mu Boże 

Cel ukazuje... z daleka*'. 

Jeczcze jedna próbka: 

„Po życia gorzkim kielichu 
Uwmierając nie zapłaczę — 
Zamkną się oczy pociehu 

I tęskne nędze tułaeze, 

Ręka opadnie bezwładnie, 

Nie będzie jej ściskać komu, 
Ani przyjaźni twarz Żadna 

Ni swojego ściany domu; 
Pójdę ja pielgrzym znużony 

Pył otrząsnąwszy z ziemi prochu 
Na świat mych marzeń złecony -. 
I po niczem nie zapłaczę. 

Tylko po ziemi rodzinnej...* 
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widzieliśmy rękopis poematu, za. 
tytułowanego „Popas“, zawierający 
kilkaset wierszy. Nosi on datę 
1886 r. 

Kończymy pobieżny teu szkio 
o spuściźnie literackiej $. p. Kra» 
szewskiego, żsłując mocno, że wy: 
mierzony Ściśle przez sąd miejsco- 
wy czas oględzin, nie pozwolił nam 
wglądnąć bliżej w pozostały skarb 
rękopiśmienny. Tu dodamy jeszcze 
że á. p. autor „„Jermoły** pozo» 
stawił także w swej spuściźnie du 
chowej i kilkanaście muzykalnych 
kompozycyj. Są to fantazye, które 
zwykł był improwizować na forte- 
pianie, przypadkowo tylko przez 
jednego ze znajomych  schwycone 


na papier.  Niezliczona ich ilość 
przebrzmiała ulatującemi tony, a 
szkoda wielka, ponieważ to były 


piękne rzeczy, 
potomności. 


warte przekazania 


G. Smólski. 


PO 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


( — Otwarcie nowych kolei w 
Królestwie Polskiem. — ) Otwarcie 
kolei brzesko-chełomskiej 1 siedlecko- 
małkińskiej, nastąpi w połowie lip- 
ca rb. Na linii brzesko-chełmskiej, 
mającej długości 107 wiorstw (łą- 
czącej gub. grodzieńską z lubelską 
siedlecką), pociągi osobowe będą 
wychodziły z dworca centralnego w 
Brześciu i mają się łączyć w 
Chełmie z pociągami kolei nadwi- 
ślańskiej, Nowa ta Jinia posiada 
trzy więkaze stacye: Tomaszow, 
Włodawa i Mińsk, oraz sześć mniej- 
szych: Bernardy, Stradecz, Dubice, 
Przyborów, Sobików i Rada, Kolej 
małkińsko-siedlecka, mająca dłu- 
gości 62 wiorsty (łącząca gub sie- 
dlecką z łomžyńską), posiada trzy 
większe stacye: Sokołów, Cielaki i 
Tręblinkę, Pociygi wyprawiane z 
Siedlec będą się łączyły w Małkini 
z pociągami kolei petersburskiej . 

— Gubernatorowie ziem Polskich, 
Harko, Kochaaow i Drenteln opu- 
Ścili stolicę Rosyi, a wieść niesie, że 
projekta ich, tak mozolnie opraco- 
wane, a mające na celu  jeszczó 
większe ograniczenie praw ludności 
polskiej, jak na teraz upadły, O- 
wszem rząd rozkazał wracających 
do Polski wygnańców uwolnić od 
wszelkich kar a nadto zwolnić od 
ciężących na nich zaległości. 


— Na wyższy rozkaż, który do 
Warszawy temi dniami nadszedł z 
Petersburga, widocznie wskutek 
ostatniego zamachu na oara, policya 
warszawską nad akademikami tak 
ścisłą rozciąga opiekg, iż ci biedacy 
ani dniem ani nocą nie mają 
spokoju. 

Prawie u wszystkich każdej nocy 
zjawia się policyant i odbywa w 
miesakanią każdego ścisłą rewizyę, 


przyczem najczęściej niczego nie 
znajduje, 

Nie dosyć na tem, Wydano 
osobne rozporządzenia co do kon- 
troli nad mieszkaniami akademi- 
ków, z 

I tak ci, co wynajmują akademi- 
kom mieszkania, są wedle tych 
przepisów policyjaych zagrożeni 
jak- najostrzejszemi karami za wszel- 
kie wykroczenia przeciwko prawom, 
jakie zajdą w ich domu. Akademi- 
ków zaś, którzy będą pochwyceni w 
nocy na ulicy, patrole tak wojsko- 
we jak i policyjne mają rozkaz a- 
resztować i natychmiast odprowa- 
dzać do więzienia, 


Pod Prusakiem, 
w. Ks. Poznańskie. 


— Nauczyciel Kaczmarek z 
Poznania przesadzony został do 
Elberfeldu, a pp. nauczyciele Volk- 
mer i Przybylski, zatrudnieni przy 
szkole przygotowawczej tamtejszego 
gimnazyum realnego, zostali zwol- 
nieni z urzędu. Jak się „Kur.“ 
dowiaduje, ma p. Fabisz zastąpić 
tych dwóch panów, o których dalı 
szym losie w krótkim pewno czasie 
zadekretują władze azkólne. 


— Z Lwówka donoszą, że rzad- 
ko w którym roku tyle ludu wy- 
wędrowało z Lwówka i okolicy do 
Saksonii i w głąb Niemiec za ro 
botą, co w tym roku, Już oł 6 
tygodni codziennie przejeżdżają wo- 
zy z licznymi takimi wędrowcami 
przez Lwówek do Nowego Tomyśla, 
aby atamtąd udać się koleją w dal 
szą drogę. 

Orędownik pisze: 

. Z okolicy Trzemeszna wy: 
biera się znowu wiele osób do 
Ameryki. Od kilku miesięcy wj- 
dać dużo takich osób przejeżdżają- 
cych z bagażami przez Trzemeszno 
ku dworcowi, aby koleją puścić się 
do portów, a ztamtąd okrętami do 
wymarzonej złotodajnej Ameryki. 

Liczba tych wędrowców przewyż” 
sza o wiele liczbę tychże z inaych 
lat. Nie tylko lud roboczy ze wsi 
opuszcza swą rodzinną ziemię, lecz 
i z miasta, tak że obawiać się na- 
leży, że w czasie żniw da się do- 
tkliwie uczuć brak robotnika. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 

W Królewcu obawiają się pono- 
wnych rozruchów między robotni- 
kami. Stosunki ich są bardzo opła- 


kane, Jak donosi „Gesellige“ prze- - 


szło cztery tysiące robotników jest 
bez chleba i z rozpaczy chodzą 
od jednei destylacyi do drugiej, 
płaczą i Żebrzą. Nie ma też żad 
nych widoków, aby się te stosanki 
na lepsze zmieniły. Rozpacz robos 
tników jest tem większa, że wszy- 
Boy prawie są Żonaci i mają liczne 
rodziny, 

— Z Tczewa piszą: Na gruncie 
tutejszej c uk row ni odkrylo 
niedawno g ro b y , które wedle 
zdania starożytoików, mają pochodzić 
z czasu Narodzenia Chrystusa Pa- 
na. Znaleziono tam też różne przed- 
mioty, jak spinki, igły i t. d. Dy- 
rektor cukrowni pan Raabe posłał 
je do prowincyalnego muzęum w 
Gdańsku. 


Pod Austryakiem, 
Galicya. 


Dnia 14 z, m. po_poładniu wy- 
buchł we wsi Hurko pod Przemy- 
élem pożar, który zniszczył 44 
zabudowań, między temi 18 chałup 
mioszkalnych i dopiero przy pomo- 
cy nadesłanej sikawki wojskowej, 
zdołano zapobiedz dalszerau szerze- 
niu się niszczącego żywiołu. Szko- 
da wynosi przeszło 13.000 zł. Ogień 
powstał wskutek nieostrożności. 

— W Czerniowcach, w aptece p. 
Golichowskiego, wybuchł 15 z. m 
Požar wskutek nieostrożnego, obcho- 
dzenia się praktykanta ze Świecą 
przy napełniania benzyny. Benzyna 
we flaszce eksplodowała, a prakty— 
kant straciwszy chwilowo przytom- 
ność, rzucił ją na ziemię, Natych- 
miastowe przybycie straży ogniowej 
zapobiegło nieszczęściu, które mo- 
gło przybrać niemałe rozmiary, 
gdyż oprócz zapasu wielu etery- 
cznych, spirytusowych i łatwo wy- 
buchających towarów, tuž pod 
apteką znajduje się piwnica, dokąd 
prowadzą drzwi z materyalni. Za 
ścianą zaś jest sklep z nafią, a w 
sąsiedztwie handel, gdzie znajduje 
się skład prochu. Wybuch roztrza- 
skał szklanne szyby wu drzwiach, 
a płomień zniszczył część podłogi, 
oraz spalił rozmaite drobne pakiety 
Z artykułami aptecznemi. Szkoda 
wynosi pare set złr. 

— Napad lupieżczy. Dnia 29 
z. m. zmarł nagle w  Kobylavach, 
powiatu krośnieńskiego tamtejszy 
proboszcz i kanonik vit. Zał. ksiądz 
Jan Tabaczyński. Zaraz po jego 
zgonie plebania w Kobylanach 
padła ofiarą istnego napadu łupież- 
czego, przez niewyśledzonych dotąd 
sprawców. Skradziono ze stajni 
klacz gaiądą dwu-letnią czarną, a 
z mieszkania nieboszczyka futra, 
odzież, bieliznę, srebro stołowe, 
zuaczone J. T., doże lustro w zło 
conych ramach ze Ściany, trzy dy- 
wany, zegar Ścienny pendułowy, 
ztoty zegarek z takimże łańcuszkiem 
i papiery wortościowe, a między 
temi cztery obligacye długu państwa, 
winkulowane na rzecz probostwa 
w Kobylanach nr. 7.825 na 50 zł. 
i pr. 675 na 540 zł., tudzież dwa 
losy węgierskiego Czerwonego 
Krzyża, serya 2.726 ur. 79, serya 
3.581 ar, 68, wartości po 10 zł. 

Rząd pruski i Kraszewski. 

Wyczytujemy 2 jednej Z nie- 
mieckich gazet, które dostajemy, 
że rząd pruski zapobiegł branu 
udziału Polaków a pod zabora pru- 
skiego w pogrzebie wieszcza na- 
szego Kraszewskiego. Około 500 
Polaków chciało się udać do Kra 
kowa aby złożyć hołd zwłokom 
Kraszewskiego lecz władze prus 
skie zatrzymali ich nad granicą 
pruską * pobliżu Oświecina. 
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CHICAGO. 


Ciało nieznanego człowieka 
znaleziono w środę ubiegłego 
tygodnia w rzece w pobliżu 
mostu na Halsted ulicy. W 
twarzy znajdowały 'się cięcia 
zadane nożem lub innem po- 
dobnem narzędziem. Trup le- 
Żał w wodzie może tydzień 
lub więcej. Był około 38 
lat stary; włosy były bruna - 
tne, twarz była ogolona, ubiór 
brunatny. W kieszeni znajdo- 
wał się zegarek srebrny a na 
kamizelce odznak „Rycerzy 
Pracy“. 


— W Chicago bawił w osta- 
nim tygodniu pruski książe 
Leopold, jedyny syn zmarłego 
pruskiego jenerała księcia Fry- 
deryka Karóla, wnuk księcia 
Karóla, prawnuk niemieckiego 
cesarza. Książę jest około 22 
lata stary i odziedziczył część 
piękności swej matki, byłej 
księżniczki Anhalt Dessau, 
która słynęła w młodocianym 
jej wieku. W armii niemie- 
ckiej zajmuje on miejsce po- 
rucznika, lecz zostaaie nieza- 
wodnie zamianowany kapita- 
nem, skoro powróci do Euro- 
py. Odbywa on teraz podróż 
na około świata i przyjechał 
właśnie z Azyi. 


— Łotr jakiś wrzucił w 
przeszły piątek palącą się za 
pałkę do skrzynki od listów 
znajdującej się na rogu Michi- 
gan Ave., i 24tej ulicy, sku- 
tkiem czego wszystkie listy w 
niej się znajdujące zostały zni- 
szczone. 


Tak nazwany „crib,“ 
gdzie się woda dla miasta 
pompuje, ma być odnowiony 
czyli raczej zupełnie zmienio - 
ny. Zostanie zbudowana w 
jak najkrótszym czasie żela 
zna wieża, na około której 
zostanie postawiony tak na- 
zwany „breakwater“ czyli wał 
wstrzymujący bałwany. 


— Pułkownik William H. 
Bolton, były superintendent w 
głównej poczcie miasta, który 
obrócił na swój użytek $20,000 
mu powierzonych, został ską- 
zany na dwa lata do domu 
poprawy w Joliet i zapłacenia 
jednego dolara kary. 


— W Englewood (przedmie- 
ściu) zastrajkowało 200 - cieśli, 
którzy żądają wydalenia z pra- 
cy ludzi nie należących do 
unii, 35 centów na godzinę i 
ośmiogodzinną pracę. Buduje 
się tam wiele domów, które 
naturalnie nie mogą być ukoń- 
czone, póki sprawa ta nie zo- 
stanie załatwioną. 


— Lincoln Park ma być 
powiększony i to w ten spo- 
sób, że w jeziorze Michigan o 
400 do 500 stóp od wybrzeża 
zostanie postawiony wał, a 
przestrzeń pomiędzy parkiem 
a wałem zostanie zapełaiona 
ziemią, przez co około 100 a- 
krów przybyłoby do parku. 
Ma to kosztować od $350,000 
do $400,000. 


— W ubiegłym tygodniu 
umarło w Chicago 246 osób, 
z tych 112 dzieci, nie liczących 
jeszcze lat 5. Na dyfteryę u- 
marło 17, żarnice 14, suchoty 
25, kurcze (dzieci) 17, bron- 
chitis 14, zapalenie płuc 30, 
przypadkowo utraciło życie 16, 
jeden człowiek został zamor- 
dowany, trzech popełniło sa- 
mobójstwo i t. p. 

— W cegielniach w Lake 
View poczęto w tych dniach 
pracować. Płaca jest tą samą, 
co i w roku 1886. Pomiędzy 
robotnikami i pracodawcami 
panuje jak najlepsze porozu: 
mienie. 


Piekarze. 


W niedzielę po południu miał 
posiedzenie komitet majstrów 
piekarskich, jako i stowarzysze- 
nia czeladników piekarskich 
No.49, na którem radzono nad 
różnemi Żądaniami czeladni- 
ków piekarskich. Wynik jest 
korzystnym dla czeladników, 
gdyż cztery najgłówniejsze 
Żądania zostały przyjęte przez 
majstrów, z niektóremi jedna- 
kowoż zmianami. Dziesięć 
godzin będzie stanowiło dzień 
pracy, wyjąwszy soboty, kiedy 
czeladnicy będą pracowali dwa- 
naście godzin. W każdym ty- 
godniu będą piekarze mieli 
jeden dzień wolny i wprawdzie 
piekarze ciastek niedzielę. 
Piekarczycy nie są już dłużej 
przymuszeni stołować się u 
majstrów, za co dostaną po 
54 tygodniowo więcej, jaką 
jest zwyczajna ich płaca. O- 
prócz powyższych warunków 
ujednano się, Że  majstrowie 


odtąd nie potrzebują sami zno- 
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się mąki z wozów, wyjąwszy | kazości nad demokratycznym kandy- 


w małych piekarniach, gdzie | 
tylko jeden lub dwóch ludzi 
jest zatrudnionych. 


— Tak nazwana „Gas Trust 
Company* wykupiła wszystkie 
fabryki gazu i elektrycznego 
światła w Chicago. 


AMERYKA. 


Z grodu śmietankowego . 
(Milwankee.) 


. 
Socyalista Paweł Grottkau został 
za podburzanie do buntu, którego 
się w Milwaukee Garden w dniu 1 
maja w r. 1886 dopuścił, skazany 
pa jeden rok domu korrekcyjnego 
przy ciężkiej pracy. Grottkau pozo- 
stanie jeszcze kilka dni w ewięzie- 
miu powiatowem, tak, aby jego ad- 
wokaci mogli zaprotestować prze- 
ciwko wyrokowi, potem zostanie 
odwieziony do domu karnego, jeżeli 
sąd wyższy nie rozporządzi odłoże- 
nia wyroku, Żona anarchisty Par 
sons była obecną, gdy wyrok prze- 
czytano. 


Pomnik Garfield'a. 


W Washingtonie na końcu Marye 
land Ave. postawiono obecnie po= 
mnik Garfielda, który w dniu 16 
maja odsłonionym zostanie. Statua 
jest z bronzu i została zamówioną 
i zapłaconą przez członków byłej 
armii Cumberland'u, kongres zaś 
przeznaczył $20,000 na postument 
(piedestał). Statua cokolwiek wię» 
ksza od właściwej postawy Gar- 
fielda, przedstawia go jako męża 
stanu, w ubraniu cywilnym z ma- 
nuskryptem w ręku. Postument, 
18 stóp wysoki, jest z granitu; na 
około niego znajdują się trzy alle- 
goryczne figury, z których jedna 
przedstawia badacza, druza wojo- 
wnika, trzesia męża stanu. Stolica 
Stanów Zjednoczonych posiada o- 
becnie 14 pomników: Washing - 
ton'a, Jackson'a, Scotta, Green'a, 
Farragut'a, McPherson'a, '"homas'a, 
Rawlinsta, Dupont'a,, Henry'ego, 
Marshall'a, Lincola'a, Marcina Lu- 
tra i Garfielda. 


Oszust. 


„Republican“, czasopismo kon 
serwatywne i zawsze prawdę ogłasza» 
jące, wychodzące w Springfield, Mass , 
podaje wiadomość, że w Northamp: 
ton powiecie w Massachusetts mie- 
szka niejaki Charles T. Parsons, 
który od dawnyċh lat zatrudnia się 
sprowadzaniem cudzoziemców, zwłas 
szcza rólników: Duńczyków, Cze: 
chów, Słowaków, Polaków, Moskae 
li i Szwedów i „sprzedaje“ ich 
(jeżeli tak można powiedzieć) far- 
merom w nowoangjelskich Stanach. 
Czyni on to przez agentów w Ca- 
stle Garden i okolicy, którzy za- 
czepiają ludzi nmiedoświadczonych i 
nieznających języka angielskiego 
zwłaszcza nieżonatych, których u- 
siłują zmusić do podpisania kon- 
traktu, na mocy którego ci się o0- 
bowiązują pracować przez dłuższy 
czas dla farmerów za połowę 
płacy, jak zwyczajnie robotnik ról- 
niczy w Stanach nowe angielskich 
dostaje i wprawdzie pod warunkiem, 
że każdy wyrzeka się wszelkiej 
płacy, jeżeli złamie kontrakt. 
Ponieważ kontrakty te bywają za- 
warte już w Stanach Zjednoczo- 
nych, dla tego władze nie mogą 
mu nic zrobić, gdyż prawo uchwaa 
lone w kongresie i tyczące się ro- 
botników, kontraktowo sprowadzo * 
nych, odnosi się tylko de kontrak- 
tów zawartych w Europie lub in- 
nych zamorskich krajach. 


Żywy w trumnie. 


Z Vincennes, lnd., donoszą co na- 
stępuje: Podczas synodu luterań- 
skiego w Booneville Philipps Gyer, 
zamożny obywatel z Mount Anburn, 
O., który był delegatem, powstał z 
swego krzesła, lecz w tej samej 
chwili runął na podłogę i jak się 
zdawało, nie Żył. Lekarz, którego 
przywołano, oświadczył, iż został | 
rażony paraliżem. Sprawiono na- 
tychmiast trumnę i włożono ciało 
do niej i wysłano do domv. W 
Vincennós trzeba było przenieść 
truwnę z Evansville i Terre Haute 
pociągu do Ohio i Mississippi po- 
ciągu. Ci którzy ją nieśli, usłyszeli 
jakieś stukanie w truronie i zdawało 
im sig, Że trap ożył. Chcieli tramoę 
otworzyć, lecz jakiś nieżnany przez 
nich jegomość, który  zajmo- 
wał się przewiezieniem zwłok, nie 
zezwolił na to. Telegrafowano do 
miejscowości Washington, aby ją 
tam otworzono i tym razem za- 
pobiegł temu ów jegomość. Dopiero 
w Cincinnati za rozkazem policji, 
którą o tem przypadku uwiadomio- 
no, otworzono trumnę i przekona- 
no się, Że trup leżał twarzą nadół, 
że odzienie było podarte — w ogóle 
inne znaki okazywały že Gyer 


odżył i później dla braku powietrza 
w istocie umarł, 


Także prawodawca, 


Ze St. Ciaire powiatu, w stavie 
Alabama, donoszą, że jeden z le- 
gislatorów Józef Compton ulotnił 
się. Dość ciekawy jest opis o nim. 
Przybył ze Staau Kentucky jak 
twierdził, do miasteczka Eden w 
Alabama, gdzie się trudnił ciesiołką; 
życie jego było nader moralnem i 
po roka czy też cokolwiek więcej 
jego tam przebywania wybrano go 
marszałkiem miasteczka. W roku 
zeszłym został pastorem metody- 
skim. w tym samym czasie przystą- 
pił do partyi niezawisłej, został za- 
mianowany kandydatem do legisla- 
tury i wybrany 500 głosami wig- 


datami. 

Życie człowieka tego, nim przy- 
był -do Edev, było  następające, 
Trzynaście lat temu  destylował 
bezpro wnie wódkę w jednym z 
górzystych powiatów w North 
Carolina. Pewnego dnia rozpoczął 
się pomiędzy nim i niektórymi u- 
rzędnikami cła spór, podczas któ- 
rego zastrzelił jednego z nich, za co 
został skazany na 24 lata do domu 
poprawy. W tym zakładzie był 
cztery lata, po którym to czasie u- 
dało mu się wyłamać z więzienia. 
Przez wiele lat potrafił ukryć się 
przed władzą. Dopiero w tych dniach 
poznał go człowiek pewien, który 
był stróżem w domu poprawy w 
czasie gdy Compton był tam więź- 
niem i donióst o tem władzom 
Stanu North Carolina. Miano go 
aresztować i odstawić do Birming- 
hem w wyżej wymienionym 
stanie, lecz człowiek pewien z mia- 
sta tego doniósł o tem przyjacielo- 
wi w Kdeo. Compton w tym cza- 
sie doglądał  włańnie odział ro- 
botników, gdyż zawarł kontrakt 
z kompanią pewnej kolei, która 
przechodzi przez den. Judzie 
jego pracowali o milę drogi od 
owego miasteczka, a Compton ma- 
jąc jakiś interes przybył do niego, 
nie wziąwszy nawet Burduta ze RO- 
bą. Ten, który otrzymał list, oświad- 
czył mu, że dostał wiadomość, iż 
Compton miał zostać aresztowany. 
Ten zbladł, wybełkotał kilka słów 
i oddalił się szybko. Nikt nie wie 
dokąd się udał — nie poszedł na- 
wet po swój surdut. 


Z prawodawnietwa Stanu 
Connecticut. 


Izba reprezentantów  legialatury 
Stanu Connecticut uchwaliła prawo, 
na mocy którego „license“ za sprze- 
daž wódki ma wynosić 400 dolarów 
rocznie,. za sprzedawanie wina i pi- 
wa $150 rocznie. 


Z prawodawnictwa Stanu 
Illinois. 


Robotników zainteresuje nieza- 
wodnie prawo, uchwalone przez 
izbę reprezentantów, že wszelkie 
korporacye, stowarzyszenia lub 
fubrykanci zatrudniający dziesięć 
ludzi lub więcej, mają wypłacać 
robotnikom myto przynajmniej 
dwa razy w miesigou. 


Gaz naturalny. 


Dwadzieścia lat temu podczas 
kopania studni odkryto na farmie 
Championa w pobliżu Mattoon, 
Ill., gaz naturalny. Zaprowadzono 
natychmiast rury potrzebne i od 
tego czasu mieszkanie Championa 
jest oświetlone i ogrzewane gazem. 
Gaz naturalny odkryto także w 
Peoria, Decatur i Evansville, gdzie 
fabryki częściowo bywają nim o- 
świetlone, W tych dniach znalezio- 
no znowu gaz naturalny na farmie 
Jamesa Cumningbam w pobliżu 
Mattoon w głębokości 115 stóp. 
Gdy go zapalono wydał płomień 25 
stóp wysoki i 3 stopy szeroki, któ- 
ry się pali wciąż od czasu, kiedy 
odkryto teo gaz, I Cummingham 
zaprowadzi gaz ien w sawojem 
mieszkaniu. Od czasu, gdy go od- 
kryto cena własności w tej okolicy 
poszła w górę. 

Największą „studięć* gazową w 
świecie odkryto w pobliżu Fair- 
mount, Iad. Wydaje ona bli: zo 
dwanaście milionów stóp kabicz nych 
w jednym dniu. 

Z Fort Wayne, Ind., chcą za 
pomocą rur zaprowadzić gaz natu- 
raloy do Eaton, odległega 48 mil 
od poprzedniego miasta i tworzy 
się kompania, która się tem zajmie, 

I w Grand Rapids, Mich., odkry- 
to w tych dniach gaz naturalny w 
głębokości 2200 stóp. 


Odważny chłopiec. 


Odwaźnym chłopcem jest 16-letni 
syn farmera Jakaba Wagner, mic- 
szkajgcego w pobliżu Clarion, w 
stanie Pennsylvania, - Pięciu łotrów 
wtargngło nie tak dawno temu 
nocą do doma Wagnera, zażądali 
od niego pieniędzy i zbili go na 
„leśne jabłko*, gdy im nie chciał 
powiedzieć, gdzie pieniądze prze- 
chowane. Chłopiec przybył ojcu na 
pomoc, został atoli rasiony w rękę 
wystrzałem. Nie tracze odwagi, po- 
biegł do innego pokoju, gdzie się 
strzelba jego ojoa znajdowała, a 
powróciwszy z nią, zu pierwszym 
wystrzałem położył trupem jednego 
z rabuśników — drudzy uciekli. 
Dwóch z nich schwycono później. 


Nieszczęście w kopalni. 


W Nanaimo w angielskiej Co= 
lumbii wydarzyła się w zeszłym 
tygodniu wskutek szkodliwego gazu 
eksplozya, przez którą część kopal- 
ni się zapadła i 150 górników zo 
stało zasypanych. W dniu 6 ma- 
ja donoszą, iż wydobyto iuż 35 tru- 
pów. Część kopalni stoi w pło - 
mieniach. 


Alaska. 


Z Washingtonu donoszą w dniu 
4 maja. Prezydent wydał dziś roz* 
porządzenie odnoszące się do przy” 
wczu trunków rozpalających, strzelb 
odtylcowych (breechloaders) i amu- 
nicyi. Zakazanem jest przywozić 
do Alaski trunki upajające, jeżeli 
urzędnik cła nie uzna, że takowe 
są potrzebno na cele kościelne, le 
karskie lub przemysłowe. Zakaza= 
nem jest także sprowadzać strzelby 
odtylcowe — wyjąwszy dla osadni- 
ków białych lub gości odwiedzają” 
cych Alaskę, jeżeli ci nie są han- 
dlarzami lub kupcami i kapitanom 
statków krążących nad wybrzeżem 
Alaski nie wolno mieś w okrę- 
tach strzelb takich lab napojów u- 
pajających, jeżeli nie mają do 
tego szczegółowego pozwolenia lub 
nie stawili kaucyi, żądąnej przez 
rząd, ażeby zapobiedz mieprawna- 
mu handlowi, 


Z legislatury Stanu Michigan. 


W senacie nie przyjęto wniosku 
do prawa, którego celem było Za- 
prowadzenie kary Śmierci za mor- 
derstwo i zgwałcenie, Dziewiętna- 
stu senatorów głosowało przeciwko 
wrioskowi, trzynastu za nim. 

Izba reprezentantów uchwaliła 60 
głosami przeciw 13 prawo, które 
rozporządza utworzenie policyi sta- 
nowej, która się ma starać o to, 
aby prawa tyczące się sprzedaży 
upajających trunków ściśle zostały 
przeprowadzone. Gubernator ma 
zamianować marszałka stanu, który 
będzie pobierał $1200 rocznie. Mar- 
szałek ten zaś zamianuje po całym 
stanie marszałków pomniejszych, 
których będą opłacały pojedyncze 
powiaty. 


Trzęsienie ziemi, 


W El Paso i Denyer, Col., dało 
się czuć w tych dniach trzęsienie ziemi, 
tak samo w Centerville w Califor - 
nii. Spostrzeżono je także bardziej 
na południe, tj. w Guaymas w Me 
ksyku. 

W Benson, Arizona, dało się 
najbardziej czuć trzęsienie ziemi 
i wiele domów zostało uszkodzo- 
nych. Właściciele ponieśli szkodę 
w wysokości od $200 do $1000. 
W pobliżu Whetstone zapadła się 
cała góra. 

W Tombstone, położonem także 


w terytoryum Arizona ucierpiały 
budynki także znacznie. Zwłaszcza 
powypadały szyby z okien. Wo. 
da w małem jeziorze, położonem 


tuż przy mieście, znikła zupełnie. 

W Wilcox, w tem samem tery- 
oryum, obalił się skutkiem trzęsie - 
nia ziemi dom dwupiętrowy, lecz nikt 
nie został uszkodzonym. 


Wartość srebrnego dolara z r. 
1804. 

Dla takich, którzy zbierają starą 
monetę, amerykańskie srebrne dol. 
z r. 1804 mają niezmierną wartość; 
za niejedne z nich zapłacono już po 
$1000. Przyczyna tak wysokiej 
ceny — jest następującą. W roku 
owym zostało bitych 19,750 sztuk 
jednodolarówek, które wszystkie zo- 
stały umieszczone na okręcie wo 
jenbym, który je przewiózł do Tri. 
polis w Afryce, aby zapłacić nale- 
żytość maitkom i żołnierzom tam 
się zhajdującym. Stany Zjednoczo- 
ne prowadziły wtenczas wojnę z 
niektóremi z północno-afrykańskich 
państw. Pod dowództwem kapita- 
na Katon wyruszyła ekspedycya, 
której celem było uwolnienie jeń- 
ców amerykańskich. Ekspedycya mu 
siała igć około 1000 mil przez pue 
stynie. Trwało to około 50 dni, 
nim doszła do swego celu. Aby 
zapłacić członkom tej ekspedycyi, 
składającej się z oddziału konnych 
Arabów i 70 marynarzy amerykań- 
skich, wysłano te pieniądze do A- 
fryki; bardzo mało z nich wróciło 
do Stanów Zjednoczonych i dla te- 
go są one takie drogie. 


Ukaranie nielitościwego ojczy- 
ma. 

W miejscowości Daleville, poło 
żonej w powiecie Madison w Sta- 
nie Indiana zostuł niejaki Black 
ukarany praez ludność. Kilka dni 
temu umarło tam 6 letnie dziecko 
wskutek plag otrzymanych od oj- 
czyma. Była to druga ofiara czło- 
wieka tego w jednym miesiącu. Po- 
wiadano wprawdzie że dzieci umarły 
śmiercią naturalną, lecz straszliwe 
rany i pręgi na ich ciałach okazy= 
wały widocznie, że zostały ubiczo= 
wane. Gdy się ludzie dowiedzieli o 
śmierci drugiego dziecka, utworzył się 
komitet złożony z 50 obywateli, któ- 
rzy w maskach i uzbrojeni w bicze, 
udali się w nocy do mieszkania jego, 
wywołali go pod jakimś pozorem 
i biczowali tak długo, dopókąd 
krew nie ciekła strumieniami, Na- 
stępnie dano mu do zrozumienia 
że nie ma już wrócić do tej okolicy, 
jeżeli nie chce ponieść śmierci. 
Black jest około 30 lat stary i jest 
kowalem. 

Przed dwoma laty przybył z Ohio 
do Daleville. Właśnie w tym czasie 
ożenił się z własną swą ciotką, 
która była matką sześciorga dzieci, 
liczących od lat 2 do 10. Dziwić 
się tylko trzeba, że władze. nie 
wdały się w tę sprawę. 


Śmierć wskutek piorunu. 


W pobliżu Eau Claire, w stanie 
Wisconsin, ośm osób zostało rażo - 
nych przez piorun. Duncan Mc- 
Kinnon został zabity na miejscu a 
John McGregor śmiertelnie raniony. 


Z legislatury Stanu New York. 

Hill, gubernator Stana New York 
potwierdził prawo, które opiewa, że 
robotnicy w Stanie New York nie 


mają pracować w sobotę po po- 
łudniu. 


Znieważenie pomnika Washing- 
tona. 

Washington, "1 maja, Pomnik 
Washingtona został uszkodzony w 
szkaradliwy sposób. Całe sztuki 
marmuru zostały wyłamane, wysta- 
jące litery z tablicy ofiarowacej 


przez Szwajcaryg zostały odłamane, 
jako i ozdoba srebrna na kamieniu 
ofiarowanym przez Stan  Nevedą. 
Komisya ma zamiar nie wpuszczać 
wcale publiczności do ogrodzenia; 
w którem pomnik sig znajduje. 


Pożar huty szkła. 

Huta szkła w Homestead, Pa., 
spaliła się w nocy na sobotę; prze- 
szło 100 robotaków utraciło tym- 
czasowo pracę. Fabryka ta zostanie 
natychmiast ns powo wybudowaną. 
Strata wynosi $50,000. 


Eksplozya. 

W Laflin w Pennsylvanii wylecia- 
ła w powietrze część tamtejszej 
prochowni. Robotnik Joha Fraser 
utracił życie i bardzo wielu ianych 
zostało poranionych, 


n 
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Okradł pocztę. 


Z Grand Rapids, Mich., donoszą, 
że tam aresztowano w czwartek 
przeszłego tygodnia  listowego L. 
Harry, który przez dłuższy czas o- 
kradał tamtejszą pocztę. Harry 
przyznał się do winy. 


Pożar. 


W Brainerd, Minn., spalił się zu- 
pełnie „„Villard hotel.‘ Goście 
mogli zaledwie ocalić życie. Strata 
$64,000, zabezpieczona na $28,000. 


Burza. 


Straszliwa burza szalała w pią: 
tek ubiegłego tygodnia po nad Ja- 
mestowa w stanie New York i oko- 
licą. W Randolph uderzył pioruu 
w cztery domy, które się spaliły. 


„Kilkoro osób zostało zabitych. 


~o 


Kronika kościelna. 


W katedrze áw. Patrycyusza “w 
Newym Yorku odbyła się w dniu 
4 maja uroczystość na létą ro- 
cznicę konsekracyi biskupiej te- 
rażniejszego arcybiskupa, najprzew. 
ks. Corrigan. Obecnych było 140 
duchownych.  Arcybiskupowi wręe 
czone  powinszowanie podpisane 
przez prawie wszystkich księży o» 
becaych podczas tej uroczystości. 

— Czasopismo „Democrat“ wy 
chodzące w- Peoria, Ill., donosi: 
W dniu 2 maja minęło lat  dzie* 
sięć, kiedy ks. John L. Spalding 
został konsekrowaay jako biskup 
dyecezyi Peoria przez kardynała 
McCloskey z Nowego Yorku. O- 


koło 80 duchownych było obecnych 
w rezydencyi biskupiej, aby mu 
złożyć powinszowania. Ks. biskup 
zaprosił ich na obiad. Przy tej 
sposobności wręczyli księża bisku- 
powi znaczną sumę na wybudówa 
nie nowej rezydencyi w pobliżu 
nie tak dawno wybudowanej kate 
dry na Madison ulicy. Od czasu, 
kiedy biskup Spalding przybył do 
Peoria, liczba księży katolickich 
wzrosła do 118, którzy są duszpaw 
sterzami około 100,000 zwolenni- 
ków kościoła rzymsko-katolickiego. 
Utworzono wiele "nowych parafii i 
pobudowano wielkie kościoły. Bi- 
skup Spalding chce dać pobudować 
„oollegium** dla chłopców, skoro 
katedra zestanie ukończoną. 


Sztandar Pułaskiego. 


Nie wielu s naszych Rodaków 
słyszało dotychczas o sztandarze 
Pułaskiego, który jest przechowany 
jako pamiętna relikwia z wojny 
o niepodległość Stanów Zjedaoczo- 
nych. Pułaski został zamianowany 
jenerałem brygaty w roku 1777 po 
bitwie pod Brandywine i dostał 
specyalne pozwoleństwo, aby zebrał 
niezależny korpus, który się miał 
składać z 68 kawalerzystów i 200 
piechurów. Istnieją różne tradycye 
odnoszące się do tego sztandaru. 
Jedna z nich opiewa, że Pułaski 
będąc ranny, odwiedził jenerała 
Lafayette, słynnego w historyi a: 
merykańskiej i francuskiej, w Be- 
tlehem w Pensylanii, gdzie się o- 
pieką nad nim zajęły tak nazwane 
„Siostry Morawskie*. Gdy się do- 
wiedziały iż organizuje oddział 
konnicy, zrobiły sztandar z kare 
mazynowej materyi jedwabnej z 
pięknemi deseniami wyszytemi wła- 
snoręcznie i oddały go  Pułaskie- 
mu. Sztandar ten pozostał przy 
korpusie Pułaskiego, aż do jego 
śmierci pod Savannach w r. 1779. 
Sztandar został ocalony przez jego 
porucznika, który odebrał 14. ran. 
Niesiono go w procesyi urządzonej 
na cześć Lafayetta, gdy ten przy- 
był do Baltimore w r. 1824. W 
roku 1844 ofiarowano go History - 
cznemu Stowarzyszeniu Stanu Ma= 
ryland, które go dotychczas prze- 
chowuje. Każdy zrozumie, że nie 
jest już tak pięknym, jakim był, 
gdy go ofiarowano Pułaskiemu. 
Kolor jego stał się blado bruna- 
tnym., Jedwab jest podwójnym. 
Deeenie na każdej stronie są wy- 
szyte żółtym jedwabiem, litery za” 
cieniowane zielono, na około znaj- 
dują się złote i srebrne fręzle. 
Rozmiaru ma 20 cali kwadratowych 


| Na jednej stronie znajdują się li- 


tery „U. S.“ w kole które tworzą 
wyrazy „Unitas Virtus forcior“ 
(Unia wzmacnia), na drugiej w 
środku znajduje się wszystkowidzące 
oko w środku koła złożonego z 
trzycastu gwiazd. Nad gwiazdami 
znajdują się wyrazy „Non alius 
regit.“ (Nikt inny nie rządzi). 


Śp. Ludwik Wolski, 


Zmarł w Wiedniu Ludwik Wol- 
ski, niegdyś poseł do wiedeńskiej, 
rady państwa, jeden z naj wybitniej- 
szych po roku 1862 przedstawicieli 
postępowców w Gal.cyi, zwany pol- 
skim Mirabeau. W młodości, jako 
kolęga Mieczysława Romanowskiee 
go, Miecz. Pawlikowskiego etc., 
pisywał 5. p. Wolski krytyki, re 
cenzye i poezye do Dzien. Litera- 
ckiego oraz do Dzwonka. Prze- 
niósłszy z Brzezan do Lwowa kan- 
celaryę swą adwokacką, zasłynął 
niebawem z wymowy, pozyskał zau 
fanie wyborców lwowskich i był 
przez nich wybrany na posła do sej- 
mu i do rady państwa. W czasie 
głośnej sprawy z Landerbankiem i 
Sebwarzem (w sprawie budowy ga 
licyjskiej kolei poprzecznejj ustąpił 
z rady państwa i trudnił się adwo* 
katurą w Wiedniu. Umarł w 50a 
tym roku życia z powodu rozwi- 
niętej nagle choroby piersiowej, Wy- 
wołanej nadmiecną pracą. 
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skiego. 


— Czytamy w „Staats Zeituog*: 
Środki przedsięwzięte dla germani- 
zacyi Księztwa Pozaańskiego poczy- 
nają działać w kierunku, o którym 
niewiadomo, czy jest dobrym lub 
też zgubnym; emigracya tamtej- 


ją przez emigracye, bo z zachodu 
nie można się wiele spodziewać 
pomocy pod tym względem. 


Nihiliści. 
W dniu 26 kwietnia podpalili 


lazło śmierć w płomieniach a 19 
zostało poparzonych lub pokaleczoa 
nych. 


a 


Oryginalna kontrabanda, 


Z Mławy donosi Kores. plocki o 
orginaluym fakcie, jaki zdarzył siy 
na komorze ` tamtejszej. Niedawno 
pociagiem przybywającym z zagrs- 
nicy, na stacyę Mława, zjechała 
przyzwoicie a nawet kosztywnie u- 
brana dama z dzieckiem, która 
trzymsła otulone poduszką pisstan- 
ka, Tak powierzchowność jak obej- 
ście się tj damy zdradzałe osobę, 
należącą do lepszego, wykszałcone- 
go towarzystwa. Na st+cyi urzędnicy 
celni zażądali od niej bagaży, uby 
je poddać rewizyi. Natychmiast za- 
dosyć uczyniła temu żądaniu, pro- 
sząc, iżby się spieszono, ponieważ 
dziacko jej w drodze zasłabło, R- 
wizya bagaży nie ' wykazałą nio 
coby było niezgodnego z przepisa- 
mi. Już nmoiała grzeczna podróżna 
odchodzić, gdy jednego z urzędni- 
ków zastanowiło niezwykle dziwne 
i szybkie bujanie dziecka przez 
piastunkę z gorliwością wielką. 
Odzywa sig przeto z upomnieniew, 
iž dziecko zapewne usnęło, nie na- 
leży go niepokoić. Piastuaka zmie- 
szała się, co nie uszło baczności 
urzędniku, Podchodzi do dziecka, 
przypatruje się, Zoczywszy zaś 

twarz dziwnie trupiej cery, dotyka 
jej, nastypstwem czego było od- 
krycie... _ defraudacyi. ` Mniemane 
dziecko było maaekinem z wosku, 
posiadającym tylko głowę osadzoną 
na kiju, dokoła którego przemyśl- 
ny defraudator owinął koronki. War- 
tość towaru stanowiła cyfrę powaž- 
źną, 10.000 rubli podobno. 


Wynalazek. 


Niedawno w jednym z  najwię- 
kszych zakładów machin w Paryżu 
(Gouin), wobec licznych specyalia 
stów, robiono próby machiny. paro- 
wej nowego systamu. Jest to wynala- 
zek rodaka naszego p. Stanisława Po- 
kutyńskiego, inżyniera. Obecni- 
przyglądali się z zajęciem modelo 
wi, którego weryfikator wykazywał 
zwiększoną ilość obrotów i zupełną 
swobodę ruchu. Motor nowy przed - 
stawia tę wartość, że do każdej 

machiny użytym być może bez zmia 

ny konstrukcyj, nadto funkcyonuje 
za pomocą wody, pary i ciśnienia 
powietrza rozrzedzorego gazu. Wy- 
nalazca model złożył w muzedm 

„des arts el meliers'*', jego zaś 

podobiznę przysłał obecnie do Kra. 

kowa. 


Wuj czy też siostrzeniec? 


W Aleppo w Syryi wydarzyło 
się niedawno temu, że Świekra i 
teściowa miały w jednym i tym 
samym czasie połóg. Na rozkaz 
akuszerki obie damy zostały u- 
mieszczone w jednym i tym samym 
pokoju, gdzie też szczęśliwie poro- 
dzły chłopców.  Akuszerka poło- 
żyła obydwóch w jedną kolebkę, a 
teraz nie wiadomo, który z mich 
jest wujem, a który siostrzeńcem. 


4: 


Nekrologia. 


— Dnia 25 marca w Neapolu 
zmarł hr. Jan Chodkie- 
wie z į właściel Jampcla i Ś wię- 
ca na Wołyniu, potomek znakomi= 
tego rodu. Ś. p. hr. Chodkiewicz 
urodził się oa Wołyniu w 1841 r. 
Ród br. Chodkiewiczów reprezentu- 
je teraz tylko jedyny brat zmarłe- 
g?» hr, Władysław, który ma syna 
"urodzonego w r. 1876. 

— W pierwszy dzień wielkiejnocy 
we wsi Kamlicze, w gubernii wo- 
łyńwkiej, w okolicach Łucka, zmarł 
blizko stuletni starzec, śp, W a - 
cław Arczynowski, 
b. oficer b, wojsk polskich, Wete- 
ran urodził się w r. 1789, liczył 
więe w chwili zgonu 98 lat. 


Skutki wyczerpania sił umy- 
słowych. 


Wiele słabości, zwłaszcza zaś Bystema 
nerwowego, sę wynikiem dziennie ponewio 
nego wyczerpania sił umysłowych. Zatru- 
dnianie się jakimkolwiek interesem , wywo- 
łuje niepókąd zużycie sił umystowych, 

. które bardso szkodzi fizycznemu zdrowiu i 
prawie wszystkie profesye, jeżeli człowiek 
poświęca się im nad miarę, są szkodliwemi 
dla mózgu i nerw. Jedną z najgłówniejszych 
zalet HOSTETTER'A STOMACH BITTERS 
jest to, iż uznpełnia niepotrzebny brak sity 
nerwowej i że udziela nową energię mózgo- 
wi inerwom. Szybkość, jaką odnawia ener- 
gie umysłową i żywotność fizyczną jest po- 
dziwienia godną i okazuje że ich odżywia- 
jące przymioty są jax najwyborniejsze. 
Nie tylko lekarstwo to potężne wznawia 
żywotne pierwiastki i zapobiega wyczerpa- 
miu sił umysłowych, lecz także leczy i za- 
pobiega febrze i ograżce, reumatyzmowi, 
dłagotrwającemu zatwa.dzeniu i trudności 
trawienia, słabości nerek i macicy i innym 
dolegliwościom. Lekarze polecają je także 
jako jedną z najlepszych „medycyn 


47" Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Moncy Order“ niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post 
których 
poczcie. 


stamps), 
może kupić na každej 


zz A 


o B RAZY 
POLESO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 


w Ameryce 


powinien swój pierwszy pokój 


i 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu, kolorach, rozmiaru 19 X 24 


cale po c. 75 


cy Tarzów pod Wiedniem, w pię- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 380 ca- 
li po o 75 


II 


Tadeusza Kosciuszki, bohatera 
Polski į Ameryki w siedmiu kolo- 


rach rozmiaru 18 X24 cali po «0.75 


IV 


Pamiątka przyjęcią pierwszej 
komunii św. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 104x 15, 


po c. 15 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


1. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ 
m dła Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
zenia się no angielsku z opisaniem każdego 
ryrazu, jax się ma wymawiać; wypracował 
KA Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
znie powiększone, a mianowicie dodane sẹ 
trmowy i różne listy w polskim i angiel- 
WTZ TONEM 1.4230 

ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczo 
spisane przez Wł. Łozinskiego.....-..--- 

3. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 

450 strornic drobnego druku, zawierająca na- 
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., , 
szpory łacińskie, pam eog zę v pieśni 

łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd, 

"wydanie dla kobiet...-......------* 1.50 

BIALI I CZARNI, powieść z Życia illowikiege 
skreślił J2z SYZMA.....-.1-1.- +2e44222- c. Z 

GA KA CIERNIOW 4, ;-wieść przez Pau- 
linę z L. Wilkuńską. ~.. ---- -+- --++1----C. 40 

> PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka Ramota 

zi; wspoinnień ojczystych, spisana przez Jnl. 
SGO => 04 S0Z0 bay 40300066 6620 sok. E 
4. KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
bożeństwa dla ć«ieci. osobne wydanie di 
chłopców i osobno dla dziewcząt po.....©. 25 


3 ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dro wzruszajyca z starożytnych czasów..c. 80 


4 ELEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta- 
nis, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp”acował W. ną 


» 


ycn 
c. 40 


Spowiedzi, Komunii, Lit.nie, Nie- 


EL g 


a 


10 MAŁY ELEMZNTARZYK Polski wypraco- 
wał Wł. DynieWicZ....---+-+++ saa asa ere c. 8 
-i1. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce... -es +22. -eeesoasoososose'  Tosc0 8 
©. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza ..........++++**-- c. 15 
18 BÓŻANTRO ŻYWY czv" rernłv Rożańca é. 
z modlitwami na całytydzień, powigkszony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej ...... c. 20 
14. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci c.5 


15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CAWI- 


LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5 

16. ŚLUB KKÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 

6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 

` Polski, przez Alex. Bednawskiego .,.... €. 8 

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
starego organisty Franciszka Gączarzewicz. 

spisał Paweł Gawrzyjelski .....-.......- c. 10 

18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame- 

ryce przez W. Dyniewicza ...... ....... C. 25 

19. POWINSZOWAN.4 dla rodziców i innych 

drogich SOOD -. „+44 D0€owssono sara «dE? 

20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 

21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów ...... C. 15 

22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ €. 10 

28. DOKĄD IDZIESZ ....--.-..1--1-114:2.1:. CB 

m. LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod z wojny 

francuzko-pruciej ........22++«121+221... Co 10 

25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nozem, 

czyli dziwaczne podróże i figle 

%6. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, 

wyciągnięta z Ramot Ramotków Wilkoń- 

DEBBIE EC: sed rd T ENE RO, EE c. 10 

W. JAN ORLIK, znale: 


e. 10 
owieść 


ione dziecko w gnieździe 

O 115 010% skła oto a w aadkja0 GW 

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ..*»... c. 8 

29. BUTY DZIADUNIA, cpowiadanio Jana Za- 
charyasiewicza PE 5 

30. GAB YEL 


coż - €. 19 
„ wielki wojownik 


post" >.>» F c. 10 
31. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla roz- 

rywki i pouczenia c. 10 
82. MINISTRANTU IA z dodatkiem dwócn pieśni 

aarodowych PRON pcz BP RBOPDZ AA | 
3ORZNIE ŻALE czyli Pasye ............ €.B 
TIESZPORY ŁACIŃSKIE ..... -...... €.5. 
JROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye .... ©. 10 
)WIE MSZE I NIESZPORY po polskn .. c. 4 
:EMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
rzez Polkę, koctającą całem sercem Ojczy: 
nę i jej bohaterów c. 10 
38 „WWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1846 r. 

w Poznanin i powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 

Ais». ovswsstokakaci 00 a © ZA 


34 
85 
36 
s 


39. KATECHIZM aseeesese 10000000 ss ZB 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej p”z. 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskięgo. 2, 
Noc na bojowisku z wojny turecko-ruo 
skiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Dnszy, opowiada- 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło- 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg........c. 25 
41. O JANIE TWARDOWSKI? wielkim czaro- 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema- 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna .......-......-..€. 36 
48. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi 
wnem łÓŻn. se. s.s.. 202026240 4400200 ś+€:*I0 
43. BITWA pod Kobylanka dnia 6 maja 1864..c. 5 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
po jtku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. 
(ulskiego i H. Górskiego.........+-+.*- c. 10 


NK a cześć niepokalanego zęcia 

e Najświętszej Mae E. Bogurodzicy... 3 
46, HISTCRYA o siódmiu mędrcach .......€. 25 
47. SKARR WATAŻKI, mocno i pięknie opra 
T PORSZ PRADZE PO TR 

48. KRWAWA NOCU........- ore sów: sos s0e€> IB 
49. LIST Agatona Gillera o organizacyi szy” 


Germanizacya W. Ks. Poznań- 
76. 
78. 
79. 
szych Polasów nabiera coraz 80 
większych rozmiarów. W mogilni- 81 
ckim zwłaszcza powiecie robi wielu 
Polaków przygotowania do przenie- m 
sienia się po za ocean, ażeby tam k 
zualeźć nową ojczyznę. Ponieważ 
ludność w wschodnich powiatach ” 
monarcbii nie jest bardzo liczną, 85. - 
ponieważ daje się czuć brak robo- 
tników rólniczych i ponieważ nie 
można ich dostać z Polski pod z:- S Í 80. 
borem rosyjskim, dla tego niewia. | Przyczdobć, do nabyca w księ- 
domo, jakim sposobem będzie mož- | garm Poskiej W. Dyniewicza. | s. 
na zapełnić wyłomy, które powsta- 
88. 
89. 
A p 
AEE . ». 
u. 
II e 
nihiliŝci w Petersburgu stacyę po- z 
|licyjną. Ośmiu policyautów zna: Jana [LI Sobieskiego, pogrom- 93. 


w Amefyce........ ss WIT Ta Re a CĘ 
50. -ĄSKINIA BEATUSA, w 
łoconym tytulikiem ...... 
ÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie z 
zasów prześladowania Unitów na Podlestu, 
apisał Nadbvżańin......-...... .. „c. 5 
58. WIAT PRERYI między Indyjczykami, po 
vieść z zachodnio-półiocnej Ameryki, Ch. A. 
furray, przeżożona na polskie przez Józefa 
metkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
mym tytniikiem... .....ssssesressee z0as> 1% 
53. ŚPIEWNIK pieśni nabeżnych zawierający 630 
feśni, jako to: Pieśni codzienne, Mszy św. 
ieszpory polskie, Nieszpory łacińskie. Pie- 
éni na uroczystości pańskie na Święta Matki 
ńskich, Pieśni za Połsk 
niemniej pieśmi przygoane, Psalmy, Sup 
Hacye 1 ©. ds2s++«%00005001-02554000404-005.3.00 
DZIEJE starego i nowego Ter amentu czyli 
= Historya biblijna dla szkół \olskich z 1% 
mak Palestyny i £giptv; "mocne 
oprawna w ozdobną okładkę.............€. 40 
id. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, 


mocnej oprawie z 


51. 


Boskiej i Świętych 


w.mocne: Opr. za "łoconyrp tyt.....+...-€- 


c OBRAZ IOPOWIADANI* OBOZOWE prze. 
Aifreda Barwińskiego......-.....-...-.. c i 
w. Z PRZYFADKÓW +OLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki ! przygody na lądzi 
1 na morzu opisał Władysław Hoppe....c. 17 
8. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla m?» 
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosa 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przeu 
wyjazdem do kościołai przed ślubem — Pe 
winszowanie drażby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselne. .... c. 5 
w. WYPRAWź.PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
ak LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz 
nik ed, y: Naukę pisania listów i go- 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo- 
minające, dziękczynne, polecające, ce, 0- 
pisnjgce, powinszowania, ia itd., a wre- 
Becia listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko- 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło- 
wackiego, Krasińskiego, pm tg | Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i apołeon» 
szczególnie zastósowany do uży.ku $ wygody 
Polaków W ADETYOE..+--.--1-+++--* «+ -C- 60 
61. KONSTYTUCYA $ Mają...-.----+-+-+--- c. 10 
62. PRZEWODNIK do zr listów miłośnych 
oraz tyczących się o enia i zamążpójścia. .c. 85 
63. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiegc i rog 
Różańca Świętego na kartkach 
Pęczek ar Tajemnic) ..c. 10 
Nowelka ze wspo- 
przez Michała mo 
E ORRIA c. 


u Iwana G 


64. TAJEMNICE 
wydanie drugie. 


65. ALPEJSKI KWIATEK. 
mnień lekarza turysty, 


I ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad 

z das Bruchyłą. Powieść ludowa poznan 
sko-amerykańska. Napisz* Fan Niemir...c. :* 

59. ŻYWOT św. Patrycynsza...............-. c. B 
70. STANISŁAW I DOLORES, Noweia z Mek 
ku. Napisał Władysław Hoppe............ t 

71. PIOSNKI, DUMEI I ARYE NAŃODOW?Y 
72. BOLESŁAW czy!! dalszy ciąg Genowefy c. 3 
78. OBRAZKI HISTORYCZNE. . 1- 11111141: IY 


A" A RH m 
6 
$ 
5 
e 


60 pismu, wydał Józef Narzymski.....-.- 
148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
Fr. Xaw, Tuczyńskiego..-....+.:-++s++- © 50 
x Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
= c, 4 


'4. DZIEJE NARODU POLSKIEGO 


Chociszewskiego.  Ozdobione 78 aa 
DEDAL. E E E E SAI c. 40 
75. SYN BURLIISTRZA. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, pzez F. Choińskiego......- c. 8l 
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść $ Obraz 
przez Sierpińskiego. ....-..-----oa-ousa- e 0 


71. MARCIN bea z Poewiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, pr” <z Józefa Grajnerta. (Z 
Rycin$.) ..-----«+-+.otoaoo0040% eiss tesen2 c. 15 

. HISTORYA o Książęciu Stylfrydzie i synu 
jego Brącwiku......-----«ss--s441> 2222 c. 10 
. ABECADŁO z ob.„zkami treści religines, dle 
dzieci po.skich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
WACZA . .. 56 cu apo sze osz oeNN HOR TEP YA c. 15 
. ODGŁOS Z7”Aa MORZA. Poezye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. 25 
. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską. ........1-1-++- eee c. 3> 

. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Trageaya w pi 
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w Fół- 
z 30 


c 
e 


nocnej Ameryce. przez K. K............£. 
. JAN II SOBIESKI, król polski, obrońca chrze- 
ściaństwa pod Wiedniem................. c. 10 


. ZAMGK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 
ginałna przez * g *.........,4..-as-aua>. c. 4 
OBRONA św. Częstochowy, historya cudowne 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, micsz 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 

Boską a dobrym ludziom na pe teszenie opo- 

wiedżiana przez Józefa z pod Krakowa z3 ry- 

ENN PE N TA Tae c. l0 

BARTOSZ GŁOWACKI czyli ostatnie uszla- 

chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 17% 

roku. Z trzema ryCinami. ......-.++-+- c. ja 

GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo- 

dozego Sierocińskiego. profesora języka pol 

skiego i literatury. Drukowana dla szkoł pol- 

skicb «w Ameryce, z wydania t""ynastego, w 

mecnej oprawie... -e-asu+++34444400000--s0. 00 

PRZEKLĘTY SZCZUPAK....-------+--+« c. 10 

STACYE czyli m krzyża Jezusowego 0a 
rawiane w archi 


wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa. x c. 10 
EUSTACHIUSZ. Powieść s pierwązych wie- 
ków chkrzaścisówtwa Pruss do A Cero 
wefy 1 Koszyka Kwiatów. ...-....-+--««« c. % 
NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 


ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienicg do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 

i Zalimie, córce sułtana tureckiego....-.€. 15 
HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por- 
wanej dziewicy z drogim kłejnetem i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski..... .c. 10 

“ TANIEC SMIERCI. Opis wszystkich stanów 
ad papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
SRBCE Podał: «s SE. 3012- Spawn ocic 24 c. 10 
O KASI, ładnej dziewczynie..............€. *J 
POWIEŚĆ « uncu życia Piłsta Fontskiego 10 
KOSZYK KW.APOÓW. Powieść przez Ka. 
T T 5 4gei000.00.0020 0500 Zac 
SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowe 
przez Józefa z nad Obry c. 30 
AKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 
zińskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
L - „0 Awcagob dak óc 50 wd > dO $1.7: 
100. ULICA NAD WISŁĄ. ICotochwila w dwóch 
aktach ze „piewkami napisana przez Karols 
Kucza.... 2211 21..0, 50 trzy za jednego $1 
The 12 day of September, 1888, is the 200th an- 
niversary of one of the grandest events in hi 


101. 


story. John Sobieski, King of Poland, conquere 
the Turks under the Wa'ls of Vienna Sept. 12 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
WNUKA. .-+-+osązamazna zapęiakydk a zza RAE Ah 
102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 1 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z donat 
kiem krótkiej wiadomożci o następnych c. 1( 
104. KSIĄŻKA PUNRSYVOWANIA. ...........€. N 
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 
pom „Historyia septyniu Mokitojn iź Lan 
aszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty 
na Zeytz, zakonika Piardeta.”...........C. 5 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny 
napisał x. Feiiks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej ..........c. BE 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo- 
wa dama paryzl.c. Opowiadanie lekarza fran 
a 24 s oz25fa + + TR + Misza htr A 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitgę w mocnej oprawie ze złoconyi 
URNKINA . . .6-iao2oacssdkkżcTpa+ sA c. % 
M0. WĘGLARZ Z W4ĄLENCYI. Przez Autor: 
Jaskini Beatusa i yka Kwiatów.....€. dt 
110. JASNA WORA CZĘSTOCHOWSEA, gdwęda 
przez Karola Kucza . c. 10 
111. PŁACZi NARZEKANIE Ojców 
czyli siedm ksiąg Mojźcsza ...... : 
i złoconym  tytuli- 


swiętych 

w mocnej oprawie ze l 
kiem. ....---+=-+2*++>- uiczzuck="ce0TSHE< c. 60 
112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa 
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykafiskich Kazimierz 
Dyniewicz, w mocnej oprauwie..........€- 85 
118. RINALDO RINALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wieku, Czyny jego to 
warzyszów czyli tajemnice gór, wywozów 1 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego egzempla 
TZA.. szo suaaangozizonaczcccezd isa case ONA 

W mocnej oprawie ze Zzłoconym  tytuii- 
MAGIA. i DaL OT. ar capii aedes iGo LSB 
114. Z PRZYGÓD TUŁACY >. Wędrówki swe po 
różnych krajaci opisał W. Karłowski. Cena 

ù c. % 
Opo 


pojedyńczego egzemplarza. . -. -- -++++-- 
115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. 
wiadanie podróduogo o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 aaju 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo 
rów, wieść korzykańska, przez Zygmunt: 
Krasihskiego. 4. Wyprawa profesora Norden: 
skjoelda do bieguna północnego ....--. c2 
116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru 
Jik zbawca, przygoda Bertruma w sma 
c. 
117. ŻYWOT Rajświętszo) Panny Matki Zbawi- 
ciela przez Wielogłowskiego ....------- c. 60 
118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 
zastósowana dla szkół polskich w Amery 
ce.. c. 40 
119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza- 
sów powstania Tadensza Kościuszki... c. 15 
100. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1883 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Cząplicki......- seses. ++» Gip c. 15 
etus POLSKA 1 SHERNAN 
zawierująca kilka set przepisów kucharski 
dla młodych mężatek, kncharek i gospodyń n 
tanie i smaczne przyrządzanie rozinaityci 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z pz 2 mowa 
potraw posskich, a mianowioie: barszczu, bi 
gosn, zrazów, flaków i pieczywa umerykań- 
pesaga jako to: oakes, biskuits, muffins, pies 


BR FATATA córka L-zdejki. albo Litwini w 
XVI wieku, romans czny przez Berna- 


history: 
towicza, w mocnej oprawie : z p 
tulikiem panoe is 
128. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw- 
szego po 24 latach z stronnicywa demokratycz- 
nego, wybranego prezyderta Stanów Zjedno- 


czonych, w dnin 4 marca 1885 r. .......... ©,5 
194. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci ........ c. 8 
1%. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sto- 
WIRD, ->21 mdass4 zoo DEO EEPPEE c.5 
12. UTWORY kapitanr węczyńskiego ...... €.5 


sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 
ks. Schmida ....- seag spa © 25 


«20.JAR SOBIE 
śpisz .. 


wy- 
«oś c, 10 
przez Karłowskie- 
seess EE RRE > 
przez Piotra Jaxy 
Bykowakiego 2... -owszocsosi soseri c. 30 
132. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb- 

KA» v00565 25 łocwyw a RES oE0 0 a c. 30 
+88. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH» 

peper W, ANCOR sirae 00 5a żosopEnc EJ, BR 
184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w pnszczy 

litewskiej, opowiadunie Wisłockiego - . c. 5, 
135. KROTKI RYS poaae rozwojz 1 obeunego 

stann Instytucyi zakładn św. Kazimierza w 
ze PS przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej ........1.222.««2-s+ c. 5 
130. KRWAWE SISNOTY powieść napisana przez 

WYBYZZ +22 k 2300340 SD 


181. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10 
108. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe- 
mat skreślony podług faktów przez Teofilę 
n 1 00050 OT OSW Z Aaa uFREE zo 0 A 
139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo- 
biony ośmiu obrazkami .....-.---+2+1.--, ©, 40 
w mocnej oprawie, ze złoconym 


ytulikiem 
140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr. 
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
TYOSIRABIA Soozoyżw35 too EZ Wiza ZE IB 
141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ ....-.-.-.-- c. 10 
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar- 
łowski c. 10 
148. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego, obejmujący 882 stronice wy- 
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo- 
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó- 
rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Ozartowa Góra, Bez- 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi, Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier- 
wsze pycha—drugie omstwo, Bóg nie opu- 
ści, kto się nań spuści Szymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
olskich—lndowych, obrazków historycznych, 
aśni i wiele opisów rozmaitej treści nauko- 
wej. (Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $50.90). Cena 5 
144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z ġa 
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow- 
m ECO ERZE ZERG ZACK PĘDY | 
145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War- 
szawy 11 grudnia 1880r. z opisem trzech pier- 
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za- 
krzewiem, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 14, 20, 25 lutego pod Grochower", 
| mera ostatniego weterana z tegoż pułku, 
tóry z karabinem w ręku był w tych bi- 
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.)....-....- c. 25 
146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks, K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 
D 
Ta 


147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego 


tytulikiem. ...-...----+>» 
149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiurtka przez Józefa 
Złotorzyńskiego...... „+.«+sesvsssszss0+ c. 10 
150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny los 
sieroty polskiej w Paryżu.....-------* c. 80 
151, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar- 


1 i lności, opracował po- 
dSę olał pewnych. Tomasz” Wiśniewski 


dług źródeł pewnych 


tulikiem....---+++->--*>2 Wes = PETRY c. 5 
, LOS SIEROTY czyli powieść wystawiająci 
aja zgrozę nieludzkośc., srogość zawiści, i a 
tkiiwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks, A. Pokojskiego.. c. 30 
153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1akcieze śpiewami. 


F. = 
re T A E TA LORE » 
trzy egzemplarze 4.00 


154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ cryli 
ze dwojga różnie wychowanych dzieci. c. 50 


mińskiego; muzykę ułożył F. Za- 


L ú (291 stron.) 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, 8) Lis iWilk, 
8 O bogatym pann ce miał syna jedynaka, 
5) Kojata, 6) piękne oczy, 7) Bieda, 8) Tomita, 
9) Sierota, 10) Rozmowa bydlęt, 11) Wianek 
iec, 14) Pie- 
) Djabeł 1 
dry chłop, 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad kłam: 
<stwarai, 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Diabli taniec, 23) Blada ganm: 24) Wieczn, 
an Kożnszek, 


Felisi, 12) Maciej Pyta. 783) K 
nigdze, 15) Twarz króle”"sxa, 1 


Poto c, 25) E meaa. mA a OD Jeść 
ona, 28) Miecz zwyci o! 
fzsięśniczka w zamku aeri hekim, ) Za- 
Csarowane pączki, CENA -1+++++++++ == 1.00 
W mocnej oprawie ..--. ++2+++*+=*+++ 1.85 
157. PIEKŁO (Czy jest? Csom jest? Co czynić a 
TEE (Cay a) Ręka 3. W. X. B 
akuo de Serur ...-+qq"oipąn neon. ©. SÓ 


158. NIEPORALAN»N MARYA PANNA, nasz m 
tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po 
wyższą nazw znajdnj się w Rzymie o 
brazu po całym świecie rnzsławionego łaska 
mi; oraz wskagówka i sposób, jak mamy u 
wielbiać i zyskiwać oc Najśw. T 
Wy. Zebrał 7 ocyginaków włoskich K. Ś. U. 8. 

ŚLĄ TY ZERA LG: Ty" 


159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Pude- 

ta opracował Wiktor Xarłowski ...... ... €,5 

160. KAZTMTERZ BRC-/IŃSKI, ouczy: publiezn: 

przez Sew. Duchżnską pemaków ea c. A 

161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 

łat pokutował przykuty do skały. 

i wzruszające opowiadanie dla ludu .... €. 20 
OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczn: 
z czasów powstania 1881 r., przez Chwali- 
DOLAR. 2254.62 sso% wade zadęlęa E S 

168. WYGRANA W KARTY, wiastka nor- 

wegska. Podług nieznajoniego autora o 
pracował J. N. Jankowski.... ....... ©. 26 

.- NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 8 
. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez *0. 
Kzuńtalkiago, TA „serza0azoape c. 10 

. PRZERAŹLIWE ECHO Trgby Ostatecznej, 

albo cztery rzeczy ostatnie człowieka eze- 

KRJĘD.--- „-uaocuo 4>0b r - ©. 30 

B_ATOBÓJCA, powieść moralna z cza. 

sów wi=lkorządztwa Alby w Niderlandach 

osnuta na prawdziwem zdarzeni1, napisn- 
na przez X. Hajduckiego kapłana z Wos- 

sen w Szwajcaryi, ... -«4..-«+22+-s.> ©. 80 

COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 

Treść: 1. fapnga, 2. Palma kwietniowa, 

Powiastk.. 4 Smatne skutki niemądrego 

figla, 4. Nienczynność, powie 5 Prze 

czucie, powiastka, 6. Tmdwik Helena, 
powieść, 7. Złotówku, powieść, 8. Trz 
przyjaciółki, "OWiustkA ... e. ...... © % 


163. 


167. 


168, 


168. 


170. 


ZBKODNIA UKARANA, opowiadanie z ży- 
cia amerykańskiego.. ..-.--:----+-+--..€, 10 
A KRZYŻOWA, nłożona według św. 
da, przez X. Wycielskiego 3% 
tudz gorzkie żale i modlitwy © męce 
pańskiej.....-- 4-2) dak «0. 10 

174. DZIECI WDOWY, powieść moralna. c. 30 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 

c. 60 


DROG 


Leonarda, 


75. ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLT 
CKICH dla użytkn kościelnego i domowego 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 11% pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej pieśni łacińskich i 28 pieśni za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel- 
kiego formatu na pigknym papierze i z wy- 
złacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach nastę- 


ujących: 
Oprawne w pół skórek.:..+... 25 
Co W Or: e loniiagsza0 +.32.75 
Całe w skórę i wyzłacane brz . $8.25 


PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN” 

NIK, Najpewnicjszy sposób wygrania na 

Joteryi według kombiracyi słynnych magi- 

ków i profesorów matematyki ORLICE 

i t. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo- 

sobów, jukich używano w starożytności do 

przepowisdania i wróżenia przyszłości. Z 

0—pnvgi PUA Wygodna” rowicka2 

wo - Naukowego obejmujący 830 stronic 

wyraźnego druku, na pieknym papierze, 

oprawiony mocno w półskórek, ze złoco- 

nemi tyfulikami, który zawiera następuj 

powieści: Trzy miesiące, Jaskinia potę- 

=" Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmć 
ana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 

gwardyi koronnej (A. D. 1760—1767), Bra- 

tobójca, Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 

sławskiej, Dzieci Wdory, Dwie Marye, 

Klara czyli zwycięztwo cnoty i oprócz te 

wiele pomniejszych powieści i powiaste 

baśni, bajek i artykułów naukowych. (Po- 

wieści te w formacie książek kosztowałyb, 

przeszło $30.00.) WERON | 

OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 

(z angielskiego) zawierając: blizko tysiąc 

rironic; w mocnej oprawie, ze złocońemi 

(ytulikami, w dwóch tomach, Cena....2.50 

OBRAZKI uv. RYZMU, pamiętniki J. Gor- 

dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty? 

GAMKABER= 0 043 >6> sio 0 gi: wj GSC 06 ©. 

GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowani 

się na śmierć szczęśliwą. Czytania na 

każdy miesiec w roku dla wszystkich sta 

nów. Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G. 

Btagraczyńgki.. .--4--uao62419 000-122 E 

LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 

sposoby domowego i taniego leczenia roz- 

maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 

roślin leczących przez Przyjaciela Lūdz 

| PAPDACYA JE WER t 25 mały z "M 

2%. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND- 
CZYCY SWĄ ZIEMIĘ. Skreślił W. Kar- 
łowski OPEK REP" i 
DWIE MARYE, powieść z dawnych cza- 
sów polskich przez Fr. Xaw, Tuczyńskie 
go. 50 c. 
Ta sama w mocnej oprawie ze zioconym 
ty tulikiem % c 
GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wes tych 
ciekawych opowiadsń, powiastek, dykte- 
ryjek, żartów. figli 1 t. d., zebrał z ro- 
zmaitych książek Wtadystaw Dyniewicz 
Zawiera : 

Królowa sów, 

Czerwony* pies, 

„mierć kumg, 

Rusałka, 

Kot rozpędza mieszkańców całej wioski. 

Walka lisa ze szczupakiem i o mądry 
Wojtku, 

Bitwa chłopska w Gotańczy 

Turecki Sowizrzał, 

Madry Mactuś, 

Demokrata w «topotach, 

Wyborna rada, 

Dobrana para, 

Czy jadł asan pierniki w kościele? 

Karpie, 

Kapitan profesor, 

Kolęda ubogich 

Postronek, 

Żebrak, sprytny oszust, 

Rachunek malarza, 

Perły, 

Gawędy dzisdunia z okolic Leszna.” 

Kasinka, 


Ostatni figiel pana Jacentego był najlepszy 
Owce, 


178. 


ru. 


164. 


Wesoły Sawanda, 

Złoty kołowrotek, 

Zbawiciel w drodze 

Kara po śmierci, 

Długi, szeroki, i bystrooki. 
" Cena $1.00 
Ta rama w pięknej mocnej” oprawie, ze 
złoconym tytulikiem $1.85 
KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks, Kanonik Szmid. 26 e, 
O JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisał 
Piotr Zbrożek © e. 


185. 


186. 


187. WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ 
przetłómeczył J. W. Studnicki, z Long 
Branch, N. J. 15 e. 

188. OJCZE NASZ, powicèt napisana przez F. 
B. 15 c. 

189. DWAJ PRZYJACIELE. przez Guy de 
Maupassant, 106 

190. 


KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza- 
sów Napoleons I. przez N. J. cena c 25. 
191. ROŻA Z TANENBERGU, Powiekć sta- 

rożytna przez ks. Kanonika Szmidt, z 
28 obrazkami cena 40 c 
W mocnej oprawie ze złoconym tytnlikiem ce. 75. 
192 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 
(na csty rok) 10 c 
PRZEZ KOBIETĘ. Powiasika Michata 

Wotowskiego, cena 15 c. 
DAMIAN RUSZCZYC. Powieść z czasów 
Jana llf przez Fryderyka hr Skarbka 
Trzy tomy. W mocnej oprawie, ze złoco- 
nym t,tulikiem, cena ©. 75, 
. ANIOŁ PAŃSKI. Powieść obyczajowa 

przez Bakałarza z Lwigrodu, cena c. 80. 
. HISZPANKA czyli żona skasanego* na 
smierć. Powieść p. p. W. hr. Rozdr.... 

cena c. 35 
JAN PŁUŻEK. Powieść z dawnych czasów 
napisał Mieczysław z Poznania. cema c. 15. 
KUJAWI KI, MAZURKI WYRWASY i 
Dumk! pomniejsze, ze źródeł etnografi- 
eznych i własoych notat zebrał Zygmnat 
Gloger. Cena 25 c. 
193 WIANEK POWI ASTER zebranych przez Gą- 

zetę Polskę w Chicago. 
Zawiera: 
Śmierć, obrazek z życia codziennego, 
Kasia, (przekład z angielskiego.) 
Niby Siostra, przez Z. G. 
Po Śmierc; zdarzenie prawdziwe, 
Pruskie Swaty. powieść ludowa wielko-polska 
z końca XVIII wieku przez S.efana z Opa- 
tówka, 
Wojne, przez R. 
Wigilia Bożego Narodzenia, z francuzkiego. 
c. 25 
OJCIEC KAPUCYN czyli zwycieztwo wiary 

1 miłości, cena c. 50 
KAZIMIERZ I MAGOOSIA. Powieść 
dziejów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania, cena c 18 


TRZEJ WĘDROWCY Chrzekcianin. Żyd 
Turek, za kto w Bogu pokłada zaufania, 
"= wej tenże a maj s'aranie Po- 
v nader powsbna CZA, 
Tomn=za Wisniewski ga — pys EB 
MYSZA WIEŻA wśród jeziora Qopła 
przez Aleksundra Bronikowskiego, Pa- 
wieść słowienska z pierwszej połowy XI 
c 30 


wiekn, ena 

204 TRZYNASTA BATERYA z wojny fracnnzko- 
włoskiej r, 1859 c. b. 

205 TESTAMENT PIOTRA WIELRIEGO, cry- 
li zamiary Moskal zawojowania catego 

„ świata c. 5 
206 DOM NA PRZEDMIEŚ IU snolszczyła R. 
M. cena .... o 0 nii T MB. MQ 
207. MIESIĄC MAJ poswięcony Bogarodzicy 
1 Nie,rkaul-nej Dziewicy Maryi. Zawie- 

ra blizke 309 suronnic w mocnej oprawie. 
Cena egz. 80 c. 
HISTORYA o szlachetnej i pięknej Melus 
zynie, różne przygody, pociechy i smutki, 
szczęścia i nieszczęścia, przy odmianach 
omylnego świata przedstawiająca. 30 c. 


. OPOWIADANIA, ANEGDOTY I HUMOR. 
(Tłomaczoue s angielskieg ). Zawiera 
1. Uczta kanibalska. 2. Nazwa ,„„Chicago.** 
3. Najmniejsze dziecko w świecie. 4. Po- 
darunek młodego ucznia. ô. Fatalne imię 
Walters. 6. Cudowne wynalazki ©dłsona. 
Cena 5 e. 
lwa WŁĘEWEE A w mocne oprawie 
zazłarnnym tytulkiem s 2- 227: +2 2221 1-1: €, GD 
BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowety przez 


ks. ag 1 w mocnej oprawie ze 
zioconym tytulikiem, cena c. 60 


LISTOWNIK w mecnej opruwie, ze złoconym 
tytaakiem 85 

WYGRANA W KARTY, w mocnej oprawie ge 
zieconym tytuiikiem 85 c. 


1%. 


198. 


200. 


201. 


+02. 


208. 


TE a ZĘ 7 z O ORKI 

BEG" Każdy, kto chce mieć pi- 
śmienną odpowiedź, powinien przy” 
słać 2 c. markę pocztową. 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuje się Gozdeckiego Józefa, 
który mniej więcej lat temu 12 lub 13 
wyjechał z ujazdeckiego powiatu z Ga- 
licyi; — ima przebywać w Ameryce, 
poprzednio był jakiś ezas w Anglii. — 
On sam lub który z Rodaków świadomy 
jego miejsca pobytu, niechaj doniesie 
pod adresem: 

Wawrzeniec Szat, 
lab Wawrzeniec Rakoczy, 
(17—19) South Chicago, III. 
p RA ANDREW AZER EE RA 

Poszukuję się Franciszka Piorkow- 
skiego, pochodzącego z Chełmży, w Pru. 
sach Zachodnich, który przybył nie- 
dawno temu do Ameryki. Może znaj- 
duje się w Baltimore. Ktoby o nim 
wiedział» niechaj raczy donieść do 

Antoni Kuczyński: 
16 Chapin Str, — — Chicago, Ills. 


Piotr Fergeński poszukuje Józefa 
Karaluna» pochodzącego z gubernii 
suwałskiej ze wsi Stabienszczyzny. 
Przebywał podobno przez niejaki czas 
w Nanticoke, Pa. Ktoby z Rodaków 
znał miejsce jego pobytu, lub on sam, 
niech mi raczy donieść pod adresem: 

Peter Fergenski, 
Mount Carmel, Pa. 


Poszukuję mego szwagra Wawrzyna 
Kuczma, pochodzącego z powiatu szu- 
bińskiego> okręgu bydgoskiego: W. 
Ks. Poz.» który przybył do Ameryki 
19 kwietnia 1887 r. Ktoby wiedział o 
miejscu jego pobytu. niech łaskawie 
mi doniesie pod adresem: 

Jan Matynowski, 


(19—21) Minonk, III. 


Potrzebuję 


dziewczynę do szycia 
%Spodni na maszynie. 


Ross, 
214 W. Erie Str. 


Potrzeba 


dziewcząt do sortowa- 
nia szmatów pod 


No. 1320 S. State str. 


„Care-fare** darmo. 


Do sprzedania 


Z powodu zamierzonego (udania 
się na farmę, jest blizko polskiego 
kościoła do sprzedania 


MLECZARNIA 


wraz z domem i lotą jak ró- 
wnież wóz i koń. 

Interes ten jest dobrze wyrobiony 
— a dziennie sprzedaje się sześć 
konwi słodkiego mleka. 

Jeżeliby kto chciał nabyć tylko 
interes mleczarski — to może dom 
i lotę dzierzawić, — 

Zgłosić się należy ped No. 


807, W. 17 ul., Chicago. 


(18 -- 19) 


Tadeusz Kościuszko. 


Szanownym Rodakom oznajmiam 
że gdy obrazy Tadeusza Kościu 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty- 
sięcy egzemplarzach. Obraz przed- 
stawia tego bochatera w stroju na- 
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
brojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. 

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c. 

W. Dyniewirz. 


KARTY OKRĘTOWE 
z wszystkich części Europy. 
Osoby, jadące do Polski, lub 


chcące posłać po swych przyjaciół 
powiane udać się do 


J.J. Hawelki 


głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore % Michigan Southern Kolei, 
pa linii, w biurze 1, przy VanBuren 


ulicy naprzeciw La alle ul.; zapy- 


tajcie się, nim karty kupicie gdzie- 
indziej 


je 


Z drukarni „Gazety Polskiej 
wysmodzi także regularnie w każdy 
czwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje tylko jednego dłara, 
Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
ładniowej 50 centów więcej. 
Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, posała się jeden 2 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


W księgarni Polskiej 


W. Dyniewicza, 


532 NOBLE ULICA, 
CHICAGO, ILL. 
są do nabycia obrazki: 


PAMIĄTKA PRZYJĘCIA 
PIERWSZEJ 


KOMUNII Św. 


z pedpissmi (osobno) po polsku 
angielsku i niemiecku w dziewięciu 
kolorach, rozmiara 104 x 15, 

Cennik tychże wyseła się na żą* 
danie bezpłatnie. 


E EER R e RIFT Uere > 


Chrzest dziecka polskiego na 
petnem morzu. | 


„Freemans Journal,“ gazeta wy= 
chodząca w Nowym Yorku, zamie- 


szcza zajmującą wiadomość, którą 
tu podajemy: 

„AX. biskup Regge, sekretarz 
dyecezyj w Rochester, powrócił 


niedawno do Stanów Zjednoczonych 
po dość długim pobycie w Belgii. 
Na okręcie „Belgenland,“ który 
zwykle kursuje pomiędzy Antwer- 
pią a Nowym  Yorkiem, płynęła 
także wraz z naszym prałatem 
jedna Polka, pragnąca połączyć się 
z mężem, przebywającym w She- 
nandoah (w Pensylvanii). W ty- 
dzień może po odbiciu od brzegów 
Belgii, P. Bóg dał jej synka, któ- 
rego natychmiast ochrzcić pragnęła. 
Okrętowy lekarz, dr. Lampen, o- 
świadczył życzenie matki X. bisku! 
powi Regge i kapitanowi okrętu, 
p- W. Beynon, a ten ostatni za- 
pragnął, aby chrzest nowonarodzo: 
nego odbył się jak najuroczyściej. 
Zakryto szerokim żaglem część 
pokładu, aby wiatr nie dochodził, 
rozwinięto chorągiew belgijską i 
zwołano odgłosem dzwonu obecnych 
na statku na tę jedyną w swoim 
rodzaju uroczystość. Kapitan, ofi: 
cerowie i całe wyższe towarzystwo, 
w galowych mundurach lub świąe 
tecznych strojach, stanęło na poa 
kładzie, a X. biskup Regge, ubra- 
nyg w szaty pontyfikalae, przybył 
wraz z chrzestnym ojcem, X. 
Bruycker, misyonarzem z Connec- 
ticut, i chrzestną matką, Miss Ro- 
zalią Foss, zamieszkałą w Cincin- 
nati, która niosła dziecko. Prałat 
zwrócił w krótkich słowach uwagę 
obecnych, jak ważny akt ma się 
dopełnić przed ich oczami, a u- 
dzieliwazy sakrarnentu, zaintonował 
„Te Deum,“ który to hymn śpie- 
wać poczęło z przejęciem całe 
zgromadzenie. Składka zebrana 
potem w imieniu nowoochrzconego 
przez samego X. biskupa Regge, 
wyniosła dośó znaczną sumę, któr 
oddano szczęśliwej matce. | 
Córka protestanckiego pastora z 
Philadelphii, panca Alicia Ames, 
naszkicowała bardzo zręcznie tę 
scenę, oraz portret młodej chrze= 


stuej matki, w ramkach utwerzonych 


z główek cherubinów. 
Inna młoda osoba z Philadelphii, 
panna Karolina McLean, opisała 


całą tę uroczystość w ładpych wier: 
szach, z których podajemy na pró- 
bę jedną strofkę w polskim prze" 
kładzie: 


Wszyscyśmy na statku uczcili 

twe przyjście, 

Drogi kwiatoczku wśród wód ro- 

zwinięty, 

Lecz lepiej cię uczcił od nas ka- 

płan Boży, 

Bo ci dał, duszyczko, na morzu 

zrodzona, 

To życie i to światło, co ze Rzyw 

mu płynie. 

Kapitan dostarczył uprzejmie par- 
gaminu na metrykę; zapisano za» 
raz dokładnie, pod którym stopniem 
długości i szerokości geograficznej 
oceanu Atlantyckiego urodził się i 
ochrzcoy został mały Polak: Mi- 
chał Leopold Masłowski. 

Mało jest dzieci na świecie, u- 
posażonych od fortuny, któreby 
takiego zaszczytu dostąpiły przy 
urodzeniu, jak bohater tej opowie- 
ści. Daj Boże, aby stał się wier- 
nym chrześciauinem i przez całe 
życie pozostał wiernym łasce otrzy - 
manej na chrzcie świętym, którego 
mu udzielono w tak nadzwyczajnych 
okolicznościach. 


Zjadł pięć tuzinów jaj, 


San Francisco Chroniele donosi: 
Wczoraj około szóstej wieczorem 
Fred Williams, woźnica dońć krtepki 
i Christ Koapp, szewc, siedzieli w 
pewnej restauracyi, palili z lulek i 
rozprawiali nad zasłogami obiadu, 
który co dopiero byli zjedli. Roz- 
mowa zwróciła się do jaj i szewo 
powiedział, że mógłby ich zjeść pięć 
tuzinów podczas jedaego posiedzenia. 
Towarzysz jego wątpił o tem i 
oświadczył że zapłaci za nie, jeżeli 
koapp je spożyje až do dziewiątej 
godziny. Knapp podjął zakład o- 
świądczająe, žo zapłaci za jaja jeżeliby 
uie mógł dotrzymać swej obietnicy, 
poczem obadwaj udali się do in- 
nej restauracyj, położonej na rogu 
Mission i East ulic, 

Właścicie] tej restauracyi, zdumio- 
ny že ktoś Żąda 60 jaj na twardo 
ugotowanych obiecał dostarczyć ich 
za $1.00. Williams złożył dolara i 
udał się do domu a Knapp rozpo- 
czął swe zadanie. Dano ma soli i 
pieprzu i tyle wody ile  potrzebo- 
wał. 28 minut po 6tej godzinie zjadł 
pierwsze jaje — w ogóle 30 jedno 
po  drugiem popłókawszy wodą 
tylko dwa razy. Przy trzydziestem 
i pierwszem zatrzymał się na chwilę 
i wypił cokolwiek więcej wody. 
Zjadł po tem jeszcze dziesięć jej, 
lecz już nie tak szybko jak po- 
przednio. Nie dobrze mu się jakoś 
zrobiło po czterdziestem. Zdjął zno- 
wu skorupę z jednego, lecz począł 
ziać, gdy je chciał połkoąć i po- 
stanowił odpocząć na chwilę; nałożył 
fajkę i „kurzył* przez chwilę, po- 
czem powrócił do swej pracy i za 
wielziem usiłowaniem zjadł jeszcze 
pięć jaj — poczem znowu odpo- 
czął. Zabrawszy się znów do dzieła 
bez wielkiej przykrości siedm czy 


osiem jeszcze przeszły przeż jego, 


krtań, 

Gdy doszedł do  piędziesiątego 
drugiego począł łykać, zdaje się 
že mu zabrakło powietrza, a twarz 
jego okazywała obrzydzenie. Jeez 
nie dał się odstraszyć i choć powo- 
Ji doszedł do 57go. Gdy zjadł 
juž połowę jego, ustał, a pozosta- 
wiwszy resztę na stole, wybiegł 
czemprędzej za drzwi. Po chwili 
powrócił do restauracji z wytrze— 


L2 NIA 


szczonemi oczami i chorv, lecz za- 
siadł do stoła i zjadł połowę, którą 
pozostawił, gdy wybiegł. Pozostały 
jeszcze trzy i te pomimo, iž Żołą- 
dek się opierał, zdołał prze- 
dostać przez gardło a zapali- 
wszy lulkę, wyrzekł wskazując 
dumnie na kupę skorup: „„Dokona- 
łem, com chciał.'* Ostatnie juje 
zjadł o 8 godz., 18 minut — w 
godzinę i pół po rozpoczęciu uczty. 
Nazajutrz był dość zdrowym, 


Ostatnie Wiadomości. 


Wiedeń, 9 maja. Fabrykant bro- 
ni Nordenfeldt zawiera z rządem 
węgierskim kontrakt, na mocy któ- 
rego założy w Peszcie fabrykę bro- 
ni. Około 4,000,000 guldenów jest 
potrzebnych, aby fabrykę wystawić. 
Rząd węgierski da darmo miejsce 
na fabrykę a właściciel nie będzie 
potrzebował płacić podatka przez 
lat 15, Maszyny potrzebne są wolne 
od cła. Rząd da gwarancyę, że w 
przeciąga dwóch lat zamówi 400,000 
strzelb. 


Calcutta, 9 maja.  Donoszą, że 
Moskale żgromadzają w  Tszardsi, 
200 mil od granicy afgańskiej, za- 
soby wojenne różnego gatunku. 

Wiedeń, 9 maja, W Galicyi sze- 
rzą się poźery leśne; pożarom le- 
śnym w Węgrzech położono ko- 
piec. 

Ionia, Mich., 10 maja.  Niedale- 
ko ztąd zastrzelił 14 letni syn far- 
mera Aden, dwuletnią jego siostrzy- 
czkę mówiąc: „Ta juž mie będzie 
mi więcej dokuczała*. 


P 


Korzystna sposobność dla Pola 
ka, kowala, 


do nabycia całego gospodarstwa i 
kuźci za mały kapitał, bo tylko 
za $1600, z których 575 dolarów 
może pozostać na gruncie. Do te 
go gospodarstwa należy: Kużaia z 
porządkami; 53 akry gruntu, z 
tych 20 akrów ogrodzone i obsiane 
a reszta twardy bór; obszerny dem, 
wielka stodoła i spichlerz; 8 sztuk 
bydła rogatego, 1 koń, kilka sztuk 
świń i drobiazgu; narzędzia rolni» 
cze — wszystko w dobrym porząd- 
ku. 
Miejscowość ta leży przy Ange" 
lica, Wis., przy schodzących się 5 
drogach, które rozchodzą się: pier. 
wsza do Hota Park i Seymour, 
druga do Laney i Green Bay, trze- 
cia do Pulaski, czwarta do Hard- 
land, piąta do Frazer. 

Okolica kilkanaście mil w oko 
ło jest obsiedlopa przez farmerów 
Polaków, i inne narodowości, jak: 
Amerykanów, Szwedów, Norweg- 
czyków, Duńczyków, Niemców i 
Czechów. Sprzedający jest inno- 
narodowcem w podeszłym wieku, 
chce przestać pracować „and take 
life easy, 

Pełnomocnictwo do sprzedaży ma 
Józef Kwaśniewski na Dyniewicza 


farmie przy Seymourskiej drodze, 
pomiędzy Hofa Park i Angelica. 
Zamiejscowi niech piszą: Joseph 


Kwaśniewski, Laney, Shawano Oo., 
Wis., lb. 4. 


Perham, dnia 8 Maja 1887. 


Przewiel. ks. Biskup Seidenbusch 
2 St. Cloud, przeznaczył na stałego 
proboszcza do parañi Św. Stanisława 
Biskupa i męcz. wielb. ks, tuenholtz, 
który z wielką radością od parafian 
przyjęty został 6go bm. 

Z aszanowaniem 
Tomasz Pawło wski. 


se” Ob. Somnis w Lehigh. Masz 
Pan rucyę, Że na utrzymanie fa- 
milii potrzeba znacznego grosza i 
bynajmniej nie ganimy robotnika, 
który w sposób prawny i spokojny 
upomina się o podwyższenie pracy. 
Korespondent nasz z Nokana, Iil., 
chciał, o ile nam się zdaje, powie- 
dzieć w swojej korespondencyj, že 
nie wierzy w strajki, boycott'y i 
tem podobne sprawy. Strajki nie 
przynoszą korzyści pracodawcy, 
lecz jeszcze mniej robotnikowi. W 
legislaturach różnych Stanów zosta- 
ły postawione wnioski do praw, a- 
żeby spory pomiędzy pracodawcami 
i robotnikami zostały załatwione na 
drodze arbitracyjoej tj. przez sąd 
polubowy. Największe robotnicze 
towarzystwo w Stanach Zjednocze- 
nych samo dąży do tego — i my 
myślemy, Że to jest najlepsza droga 
dla załatwienia tych kwestyi, Wła- 
dza prawodawcza Stant New York 
uchwaliła już takie prawo i podo- 
bne znajduje sig przed  legislaturą 
Stanu Illinois i innych jeazcze Sta- 
nów, jeżeli się nie mylimy, 


T 


W czwartek piątego ma- 
ja, pożegnał się z tym świa- 


Wiel. ks. Leon Brandys, 
proboszcz tamtejszego ko- 
ścioła polskiego. 

Requiescat in pace. 


< 


REF" Korespóndencyę 0 szczegó- 
łach Śmierci otrzymaliśmy przy za- 


mykaniu formy.  Podamy ją w 
przyszłym numerze. 
REDAKCYA. 
— 


a@ Dia braku mi'jsca w dzi? 
siejszymm numerze „Gazety Pulskiej' 
zmuszeni zostaliśmy odłożyć kore- 
spondencyę od Wydziału Krajowego 
Galicyi aż do przyszłego numeru, 


Redakcya, 


Tygodnika Powieściowo Natkowego 
wyszedł z druku No. 46 i zawiera: 
Noc 3go na 4ty grudnia, na zasadzie 
akt sądowych opisał Walery Przybo- 
rowski; (ciąg dalszy); Ita Hrabina z 
Toggenburgu, historya prawdziwa z 
XII wieku wielce nauczająca — osobli- 
wie dla niewinnie cierpiących, przez 
Krzysztofa Szmida przepolszczona przez 
Ks. E. W. (ciąg dalszy). Grawędziarz 
Fantastyczue postacie ludowe przez k. 
Wt. Wojcickiego. (ciąg dalszy.) Treść 


naukowa: *Dodatek do historyi Stanów 
Zjednoczonych. 


* W tych dniach 
została wydrukowaną w dru- 
karni 


ŁU 


«Gazety Polskiej 


nowa książka pod tytułem 


FTA 
RADINA NA TOGCENBURGU, 


Historya prawdziwa z XII 
wieku, wielce nauczająca, 
osobliwie dla niewin- 
nie cierpiących 
—— przez —— 
Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez 
Ks. E. W. 

Cena 30 c. 


Księgarnia polska W. Dypiewi- 
cza, 582Noble Str., Chicago, Ills., 
ma na składzie następujące dziełko 


z Petersburga, Rosji: 


Nowyj 


Połnyj samouczytel 
Żywawo anglijskawosłowa 


Rukowodstwo 


nauczitsia bez postoronnoj pomoszczi 
choraszo czitat, pisat i goworit po 
anglijski. Sostawił E. Furman. 


B. MARKIEWICZ i BŁAZEJCZYK 


Malarze pokojów, 


znają doskonale malarstwo 
kościelae, tapetowanie, malują 


obrazy i różnego rodzaju 

szyldy 

567 Noble Str. 733 Milwankeg AV. 
(19—21) 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line) 
Cena międzypokładu pomiędzy 


Antwerpia 
i Philadelphia 


$21. 00O: 
Dotąd i napowrót 
Pomiędzy 


ANTWERPIA 


= pn 


Nowym -Yorkiem 
$23.00. 


Dotąd i napowrót $43.00. 
O szczegółach można się dowiedzieć 
od agentów jeneralnych: 


Peter Wright & Sons, 
New York i Philadelphia, lub: 
Wasmans dorff& Heineman 

160—162 Randolph str., 


róg LaSalle str. 
Chicago, IJl. 


$40.00. 


AC) 


Teodor Lewandowski, 


Budowniczy, Mechanik i In- 
żynier 

piwowarń, gorzelni, elewatorów, lodo- 

wni», fabryk do prania wełny, fabryk 


zapałek i krochmalu itd., magazynów, 
składów i eleganckich domów. 


Bióro: 16 W, Lake Street, 
room 12, 


Mieszkanie: 1727 Diversey Av. 
LAKE VIEW. 


BIK, BMYLDE K DONNE 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 
Chicago. 


Nauczyciel 
i ORGANISTA, 


przybyły z powiatu  brodnickiego, 
z Prus Zachodnich, poszukuje posa- 
dy. Adresować się prosi: 


Józef Pawłowski, 
400 Noble Str., Chicago. 


Listy polskie na poczcie. 


4 Antkowisk Józef 
10 Budziński Maks 


Kramer Jan 
Kromberek G. 


12 Bandne Józef 159 Krupicna Jan 
13 Barbnsch G. 142 Kurofuski J. 


26 Bereśniewicź E. 144 Lazar Adolf 

29 Błażejczyk Jan 152 Liska M. 

37 Brona Leokadya 157 Matek St. 

38 Brzeski Jozef 158 Matedi A. 

39 Buchowski J. 159 Maranke Karól 
41 Bulach W. 160 Meier Jakób 
44 Oimochowski St. 163 Mikota Józef 
45 Czuba Tomasz 167 Myśliwiec Adam 
47 Denk Anton 143 Neumann St. 

48 Brczd F. 175 Nodoiski Jan 

49 Druller Adara 175 Nowak F. 

to Dasek Józef 182 Pollak Juliusz 
58 Cugel Paw:ł 185 Pszczotinski F, 
6t Faust Edward 1:5 Piącek B. 

63 Felski Michał 189 Rabinowicz F. 
68 Frei Clara Mrs, 190 poza M. 
71 Gaadeke G. 193 Remak 8. 6. 

T4 Gerlach C. 198 Rozek Kiżbieta 
TT Giok E. 20L Raflawski F, 

87 Gorniak Jan 203 Santowska Mar, 
89 Grabowski K, 225 Spinar Fr. 

90 Gracz Isydor 226 Spychat Michał 
H Hartwich G. 227 Staroska Anna 
% Hech Jan 228 Staskiewicz Ant. 
1uś Heroid Jan 131 Stonijsz Piotr 
114 Jskvszeck K. 233 Szctyczey Sally M. 
118 Kalac Józef 234 Szrurmer Józef 
119 Klecina Tekla 240 Wondrazka J. 
122 Kerzewska M, 248 Wiorek J. 

126 Klimkiewicz P. 249 Witaszkes (2) A. 
129 Komornicki St, 250 Witkowski Paweł 
130 Kośnicki L, 241 Woltaneck Józef 
132 B. 266 Ziaj Michał, 
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Dla Szkół Polskich w Ameryce 
wydane przez 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 NOBLE UL. — — CHICAGO ILL. 


1. Elementarz Mały 
czyli Picrws”a Nanka Czytania, Pissnia i 
Rachowania, przez W. Dyniewicza c. $ 
— w mocnej oprawie» c. 12 


2. Elementarz Polski 
czyli Nauka Czytania, Pisania i Rachowa- 
nia, z nauką pisowni i gramatyki, przez 
Wi. Dyviewicza w mocnej oprawie c. 25 

3. Przyjaciel Dzieci 
czyli Książka do Czytania; 
dla szkót volskich w Ameryce 

4. Katechizm Początkowy 
Rzymsko — Katolicki 
» w mocnej oprawie 


5. Katechizm Rz.-Katolicki 


(maty) c. 8 
— w moćnej oprawie c. 12 


Katechizm Rz.-Katolicki 
(większy) w mocnej oprawie c. 25 
Historya Swięta 

czyli Dzieje Starego i N.wego Testamentu 
(mniejsza) w mocnej oprawie c. 12 
Dzieje Starego i Nowego Te- 
stamentu 

czylł Historya Biblijna, ułożona dla szkół 
katolickich, z 100 obrazkami i mapą Ziemi 
świętej, w mocnej oprawie c. 40 


Gramatyka Polska 

uk żona przez Teodozego Sierocińskiego, 

profesora języka polskieg> 1 literatury. 

Drukowana dla szkół polskich w Ameryce 

z wydania trzynastego, w mocnej oprawie 
c. 25 


zastósowana 
c. 40 


c. 5 
c. 8 


3937 


W 
. 


9 


10. Arytmetyka 


czyli Książka Rachunkowa, podług aryt- 
metyk amerykańskieh opracował K. W. 
Dyniewicz, w mocnej oprawie c. 35 
Listowni 

dia szkolu dzieci, 
stó » z dodatkiem powinszowań 


Dzieje Narodu Polskiego 
ozdobione 78 obrazkami w mocnej oprawie 
po” c. 40 


Zbiór Pieśni 

dla szkół polskich w Ameryce, ułożył były 
nauczyciel w Chicago Franciszek Zabka 
106, 


11. 


uczący pisania li- 
c. 26 


12. 


13. 


GAZETA POLSKA 
w CHICAGO, 


jest najstarszem czasopismem 
Polskiem w Ameryce. 


Wychodzi regularnie od 1873 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię- 
kszą drukarnią polską w Ameryce, po- 
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 
grzet. 

(razeta Polska drukuje się na wła- 
snych maszynach i we własnym bu- 
dynku. 


Drukarnia Gazety Polskiej 


W CHICAGO. 


Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 


Książki, Broszury, Konstytucye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 


pieckie, Bilety, itp. 


w wszystkich głównych ięzykach. 


Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. CHICAGO, ILL. 


Gael | 
Troin 


można sobie zapisać jak ró- 
wnież 


Polskie Ksiażki 
zamówić u 
p. Stanislawa Budzbanowskiego 


na rogu 17-i Paulina ul. 
CHICAGO, ILL. 


©) 


Choroba kobiet i dzieci. 


Wszeikie ehoroby właściwe tylko płci żeń- 
skiej, jak też wszelkie choroby dzieci leczy 
darmo, żądając tylko za dane lekarstwa wy- 
nagroazenia stara i doświadczona Doktorowa 
Pani EMILY SPORK. 

Godziuy ofisowe są -d lej do 3ej JA par 
dniu, w: każuy PONIEDZIAŁEK, WTOREK, 
CZWARTEK i PIĄTEK w 


Dr. Npork’s aptece 
322, W. Chicago, Ave. 
Lilium Specific 


Nowy i doskonały Brodek lecznicy jest do- 
brym na wszelkie choroby kebiece, z pomocą 
którego każda cierpiąca bez pomocy lekarza i 
znacznej straty pieniędzy wyleczyć się może. 

Medycyn. ta jest do nabycia u mnie w 
APTECE, a wskazówki jak ją używać należy, 
udzielam bezpłatnie, 


Doktorowa EMILY SPORE 
322 W. Chicago Ave. 


Przyjdźcie w towarzystwie osoby, która 
mówi po angielsku, i przekonajcie się o mo- 
ich świadectwach. 

(April 25, 88.) 


W tych dniach w drukar- 
ni Gazety Polskiej Włady- 
sława Dyniewicza 532 Noble 
ulica, Chicago, % polecenia 
Wlbnych księży wydrukowa- 
na została książka do nabo- 
żeństwa pod tytułem: 


Mitac Ma 


poświęcony 
Bogarodzicy i Niepokala- 
nej Dziewicy 


MARYT. 


Oraz 
sposób przygotowania się na- 
leżycie do Spowiedzi świętej, 
Modlitwy przy Mszy świętej, 
Godzinki, Modlitwy wieczorne 
i kilka. pieśni. 
Zawiera blizko 300 stonnie 
w mocnej oprawie. 


Cena egz. - 30 e. 


Dla biorących w większej 
ilości księgarski rabat. | 


Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej 


jako! to: 
SaS Stućców 1 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 
wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 


dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 


zakres puszkarski, ślasareki | maszyniarski © 
276 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS, 


nieka 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn, W. Wiśniewski i Fr. Spiczka. 

— Anderson, B. B. gc pocztmistrz. 

— Broklyn’ie N. Y. T. Kornobis. 

— Buffalo, N. Y.F. A. Górski, 
i J. Jozef Majchrzycki. 

— Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 

— Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 

Bronson, Wincenty Lawniczak. 
— Oalumet, Mich. L. Wróblewski. 
Chicago. Stanistaw Lauferski i Stanistaw Bu- 

dzbanowski. 

— Cleveland. M. Konrad. 

— Clover Bottom Józef Piliot. 

—QOrosby i Duluth. Marcin Lepak, 

— Czestochowie. August 1, Zaiontz. 

—Dunktrk. J. Szubarga. 

— Dubois. Bonifacy Ziarnik 

— Duelm, Minn., Joscph Fishbierek, 

—bDetroit. Jan Lemka . 

—kKrie Pa. Aloizy Nagowski, 

— Freeland, Chas. C. Boczkowski. 

—Grand Rapids, Mich., J. W. Napierata. 

— Hazleton, Zygmunt Twarowski. 

—Kewaunee. Jan Brzeziński, 

—Lemont. Michał Nowacki 

—La Salle. P. Bobkiewicz i J. F. Mulka. 

— Louisville, Ky. Jan Richter. 

—Mahanoy Qity, H. Lipski. 

—Mhilwaukee. Jakbb Wożniak, Jakób Krygier i 
A. Kuchn. 


Jakob Johnson 


—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 

—Mount Carmel. W, Przybyliński 

—Nanticoke, John Sosnowski, 

—Newburgh. Jan Rydlewski. 

— Northeim, Wis. Józef Szweda. 

— Philadelphia, Pa., Józet Gabryelewicz. 

— Pittsburgh, Pa. Jan Bruchwalski, nauczyciet 
i Wł. Szewczuga. 

— W Poznaniu, W, Dronsutowicz. 

— Radom A Malinowski 

—Soranton, pr. Stryczyński. 

—Shamokin, St. Wejna. 

- Shenandoah, D. Szymański. 

—Silver Lake, Mion., St. Pawlak. 

—Bw. Jadwiga, Tewas. M, Zizik. 

—South Bend, Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 

— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i w. 
Kieliszewski. 

— Toledo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J.Vollmayor. 

— Wilkes Barre, Józef Czernik. 

— Wilno, M. A. Mazany. 


Aby pozyskać licznych a- 
bonentiów na Tygodnik Po- 
wieściowo- Naukowy, dla tego 
każdy, czy utrzymuje Gazetę 
Polską, lub nie, może prenu- 
merować 
TYGODNIK POWIEŚCIO. 

WO-NAUKOWY 
za jednego dolara na cały 
rok. 

Kto więc lubi czytać pię- 
kne powieści, niech  przyśle 
dolara a odbierze wszystkie 
już wyszłe 46 numerów -od 
1 lipca 1886 i będzie odbie- 
rał następne do ukończenia 
rocznika. 


Wa. E. MASON - LAWRENCE M. ENNIS. 
Mason £ Ennis, 


ATTORNEYS AT LAW, 
NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI, 


79 Dearborn Str., 


ROOM 37. 38., 39 e 40 
CHICAGO, ILL, 


Polskimi ? Juliusz Małkowski, 
klerkami $ Frank Niemczewski, 


Sktad PET r. 1851 
Henry Schoellkopf, 
grosernik hurtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin i Market ulicami, 


sprzepaje następujące towary w dobrym 
gatunku: 


Prawdziwa magdeburgska kwaśna kapusta, 
Szparagowy groch, korniszon; 1 szparagi, 
Nowa soczewica, groch zwykły i zielony kon- 
serwowany, 
Mąka grochowa, ziemniaczana i ryżowa, 
Najdelikztniejzze krupki jęczmienne, grysik 
z pszeniczny i sago, 
Wtoskie kluseczki i makaron, 
Groch franc. i champignons, 
lasztety z gęsich wątrobek i piersi gęsie, 
Suszone grzyby praw d:iwe, 
Oliwa prawdziwa, mąkowa i kaprowa, 
Dueszeldorfska musztarda i ocet wipny, 
Czysty sok malinowy i miód pszczelny, 
Niemiecka galareta śliwkowa i głogowa, 
Suszone: aprykozy, gruszki i prunelie, 
Praw dziwy szwajcarski, binburgski i świeży ser, 
Koyueford i Framaze de Brie, 
Sery, parmerońskie, muszlowe i stołowe, 
Nowe śledzie mleczaki 1 sardele, 
bztoktisze i norwegskie anchoyies, 
Hamburskie śledzie waikowate i rosyjskie 
sardynki, 
Marynowane węgorze j minogi, 
Hamburskie śledzie wędzone i tlądry, 
Rosyjski kawior i sacdelki, 
Branschweigskie Riotbaski, 
Latawskie truflowe kiszki z wątroby i salami, 
Extrakt mięsny Liebiga, 
Zgęszczone mleka szwajcarskie i mączka 
$ mleczna dla dz.eci, 
Najdelikatniejsza kawa Jawa, Mokka i Rio, 
Wszystkię gatunki najlepszych herbat zielonych 
i czarnych, 
Prawdziwa Cezokolnda vanilova i Kakao, 
Świeża paryzka tabaka Lotzhecka, 
Niemieckie kołowrotki; pantofle drewniane itp. 


Henry Schoellkopf. 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 


CHICAGO, 11., 


532 NOBLE Str., — == 
jes do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI- 
CKICH 
dla użytku kościelnego i domowego. 


Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem  nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 


Oprawne w półskórek: 
1 egzemplarz pocztą za $2.25 
Całe w skórę: l egz.pocztą za $2.75 


Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 
1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 
sięj zwyczajny rabat. 


PŁACENAJDROŻEJ 


za —— 


Ruble rosyjskie, 
Guldeny austryąackie, 
Marki niemieckie, 
Sterlingi angielskie, 
włoskie, 
Franki francuzkie, belgijskie, szwaj- 
curskie i rumuńskie, 


Kronery szwedzkie, norwegskie 
duńskie, 


Wysełam najtaniej 

Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryi, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, 
caryi i Rumunii, 

Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 


nil. 
W. Dyniewicz, 
532 NOBLE STR. CHICAGO ILLS. 


B.STOBIECKA, 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 


No. 215 N. Centre Avenue, 
Cor. Milwaukee Ave. 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


> Ma pokoje,urządzone dla 

pielęgnowania _ zamiejsco- 

wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa poor jednego 

z najlepszych lekarzy w e ja E 2 k est 
w połączeniu. rady u iela bezpłatnie. 

Proszę podawać do ry adres, bo przez podanie 

b ew wysełane madycyny zwracają 


Szwaj- 


DA ana PIE 


EEEM 
| REMEN l 


NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 


Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 


W sobotę i rodę z Bremem. 
W sobotę i średę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie dla z 


żnych położonym portem i z Brem en można 
w bardzo kr. tkim czasie de wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać. 

Szybkie parowce pótnocno-niemieckie- 
go Lioydu posiadające wysokie poktady, 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteź krót- 
kościąprzeprawy i wyśmienitem 
pożywieniem. 


"1,750,000 


pasażerów na okrętach Norddeutchen Lloyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych. 
O raty pasażerskie i akomodacyg4 w między- 

pokładzie lub kajntach, prosiimy się udać do 


Oelrichst Co., Gen.Aq. 3 Bowling Green, N.X 


H. Claussenius & Co. No.32 8. Clark Str. 
Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 533NobleStr.. Chicago 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych” z „4 
parowcach R 
Hamburgsko- |e 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego 
Stowarzyszenia am 


— | — 


prostej linii 


| WPROST | 
do i z Szczecina 


— tylko — 


$21.50. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 


skiem, @alicyi, Węgrzech i 
Czechach. 

Z Berlina do Chicago $35.30 

Z Poznania kr 35.65 


Z Bydgoszczy 
Z Krakowa e 41.15 
Teraz czas do kupowania. 
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 

C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, Cor. Washington 


& La Salle 
New Xork, Chicago, Ill., 


lub do 
W. DYNIEWICZ, 
53% Noble Str.. Chicago, Ilia. 


Ceny Targowe. 
(w składaeh hurtownych) 


Chicago, 11go maja, 1887. 


Mąka zimowa . 4.25 —4,50 
«Minnesota wioseana 4.25—4.60 
te « patent. 4.15—4.40 
« Żytnia í 2,85—3.05 

Pszónica letnia buszel 13—83$ 


« zimowa 5 e. 77—55 
Kukurudza No 2. żółta 37—394 
a « No 2, biała 423 
Owies 5 à 2 26—31 
Żyto > A . 56 —573 
Jęczmień . 57—62 
Cebnla beczka ; 2.00—2.50 
«  & nowa tazin 20 —30 
Wieprzowina .. 23.50 
Smalec, 100 funtów `.  6.85—7.124 
Masło zwykłe . 10—11 
« dobre . 18—19 
“«& śmietankowe > 20—92) 
Ser - 5 > 114—13 
Jaja, tazin 9—12 


Siano, t. tymotka No.1. 11.00 — 11.50 


SZR No.2. 9.50—10.00 
migszane 8.50—9.50 
preryowe . 5 8.00—15.00 
Tymotka 1.50—1,80 
Koniczyna nowe 8.85—4 00 
Len 95—1.073 
Kartofle, buszel (stare) 55—80 


Kartofle (nowe), beczka 3.75 —4.00 
Słodkie Kartofle beczka 3.00—3.50 


Iadyki funt 6—10 
Kury * . 7—9 
Kaczki 8—9 
Gęsi tuzin, Żywe 4,00—6,00 
Żywe świnie .  . 3.00—3.65 
Owce . . 4.00—6.25 
Krowy dojne, sztuka  18.00—40.00 
Woły za 100 funtów 5.00—5.15 
Cielęta . | 8.00—5.10 
Spirytus > 1.18 
Cytryny, pudełko 3.50 —4.00 
Banany, . > 1.25—2 .00 
Pomarańcze, pudło . 3.00 — 4.00 
Jabłka, beczka P 4.00— 6.00 
Chmiel 5 = 18—22 
Kawa, funt Java 204 —22 
« Rio 154—118 
« Mocha 234—244 
Cukier, cut-louf, funt 64 
„Standard granalated 6 
« standard A é A 5 
„ żółty . . 44 
Sól, piękna, beczka . 80 
« gruba * z . 1.20 
Ryż, Carolina, funt 43—6 
„Louisiana è . 44—5 
Wełna dobra funt s 33—35 
« & nieczyszczona 17—18 
« Meksykańska najlepsza 24—26 
bój . , . 21—4 
MGB; łeb 4 107 B=10 
Syrup cukrowy . 22—30 
“ z kukurudzy . 25—26 
» New“ Orleans 25—55 
Molasses z z 14—30 
Groch, buszel 1.25—1.35 
Wosk, funt š A 15—22 
Rodzynki, fant > 1.45—2.15 
Fasola (groch biały) 75—1.70 
Peziomki (pudło) 3.00.3.50 
(tuzin) Ogórki 50—6 


OCZ IT, ai iniit 
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BALTIMORE! 


Kto cace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacieł z Europy do Ame" 
Tyki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow- 

Największe bezpieczeństwo, 


cow pocztowych 
g arowcami północno — nlemieckiego Lloydu 
Al 


Północno Niemieckiego Lloyda 
zostal 
5 1,500,000 pasażerów 


Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło sie do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 | szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokęa- 
dem! 

Najlepszy wikt! 


osób. najlepsza sposobność przeprawy dla imigrsntowa 
DO ry e on DERaK EO, x pooma; sine 
anie bilety kolejowe do Brem z Baltimore 

Parowce tej kompanii: zaa YO Wed LE 


Zupetna obrona przeciw osznkaństwu w Bre- 


men, na morzu i w Baltimore. 
America, Imigranci mogą w prost z EM wsisdać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe. 
H ohenzollern, Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
H l Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
0 ienstaufen, aj, ey w podróży na pa r ` a 
Miejsce wylądowania w Baltimore sto: o 
Habsburg, kontrolą północno-biemieckiego Lloydu i mężów 
S li t zaufania kościelnych towar- ystw bratniej pomocy 
ty 3 r . 
alier, Bilety na podróż VAMi NAPO- 
Herman, WROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za= 
Wesser. pytaniem do Fog weż ` 


A. SCHUMACHER & CO., 
5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, 


albo dọ 
J. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE & WASHING'LON STEET 
CHICAGO, ILL. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. z : 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


Ba 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskicb 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


z różnych portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „WAzEry PoLSKIEJ”? 

5338 Noble Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Ilinois. 

sprowadzający swych krewnych lub przyjaciół megą opfacić eałą podróż, z każd: 
miejsca: w Europie dọ wody, przes wodą i od wody w każdą stronę Ameryki. 3 Gi 

Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbe osób, ich wiek,'ich nazy*ska 
1 dokładne miejsce ich pobytu; jak równieź py i Aokąd mają się udać. 

Przybywający do CHroago, zostają z dworea kolej żelaznej przezemnie odebrani 1 za» 
mieszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Ohicago, w dalsze strony zostan” 
natychmiast wyekspedjowani. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dem odbiorcy. 
. Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze. > 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


R" Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaezerpnijcie 
wiadomości u mnie. 


Władysław Dyniewicz, 
632 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


CHICAGO III. 


« 36 — | Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 


Półnoćno-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI, 
532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wis 


JAN ANGLEWICZ, P. BOBKIEWICZ, 


: Winona, La Salle, Ill. 
JAN CAJEWSKI, L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


Green gay, Wis. 


A. F. WOLF, 


Architekt i Superintendent Budowy, 


1076 Milwaukee Avenue. 
CHICAGO, - = = ILLINOIS. 


Poleca sig Polskiej Publiczności w Chicago. Kto chce pięknie, 
trwale i tanio budować niech się uda do A, F. Wolfa, architekta 
1076 Milwaukee Ave., który wykonuje wszelkie plany na budynki han- 
dlowe i mieszkalne z całą nowoczesną umiejętnością i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność. Za wzór architektury podaje 
novo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewicza pod No. 
581 Noble str. (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kta więc 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda się 
do Architekta A. F. Wolfa, 


1076 Milwaukee Ave. 


Architekt mówi po polsku. 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 
68 RANDOLPH ST., CHICAGO, ILLINOIS 


Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe. 


Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, i cierpiący ogół obznajmia z 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat %0, w którym to czasie dolegliwościami dotknię- 


tych śmiertelników tysiącuni powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 


trwałe wyleczenie w każdym przypadku, = mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjed„oczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została poprenuicjag, Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania, Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, Jecz nawet 


zabójczemi. Š a? 
N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel jest graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" (założone legalnie); ma równieź 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał się 
studyom dla leczenia 4 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


RZY a 


CHRONICZNYCH CHOROB, 


JAKO: 
nasienna słabość spermatorrhoea, impotencya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnięta żywotność, przedwcześny upadek męzkości, nadużycia gystemn, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają 4 młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego Wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 

Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez ciennmych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępową, i każdy rók dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa Wielkiej 
Jeczębnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 
trwałe zdrowie 

którzy cierpicie od szkcdliwych skutków młodzieńczej 
MŁOD nieroztropności (nasienna 'słabość), także napadają was 

następujące symptomy: nerwowa słabość, impotencya 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfnzya idei, nasowlałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, „strata ener) il, czeste nrynowanie,—być może, że jesteście 
w pierwszym stopnin choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają od zajęcia się zwalczającemi was dolegli- 
wościami, Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za- 


lać się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 
mięta j że > CEL , 

«Zwdoka jest złodziejem czasu,” 
a więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stałą ulgę w eliorobsku, które dzień ch 


robi obrzydnym 4 noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w 5 »ółeczeństwie wieczniki 
w świecie handldtyym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia, Młodzieńe je tafi 

spojrzyj na swego towarzyszu, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaż. 
miałbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym faj teo szezerzej. Człowieku l 
wspomnij sobie czułe słowa matki, ACB zrodziła; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry, 
cofnij się wspomnieniem do mądrych rad kochającego o ca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! C hociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności w obec fndzko ici, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, 2a- 
»omnianym i straconym; a więc Sorat sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie POZA myślą, że 
Katuri »omoże ci sama, bo postepując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważasz naturę, 

amiętaj, że *wielkie dęby ed małych żołędzi, że “małe złe rodzi wielkie choroby. 


U o... e d żonaci lub kawale- 
Mezczyzni średniego wieka, mrs siiis 
w 9 starzeli przedwcze- 
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewaknacyamt pęcherza, często z palącą 
i gryzącą sensacy . W”urynie znajduje się coś nakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowo 
osłabienie i utratę zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle 
czenie organów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie- 
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, ze odzyskają zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 
zdatność i doświadczenie. Właściciel przypomina cierpiącym swe uigi a ich własne dobro. Jego 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniające Życie. Oxdrowienie a nie 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy z pewnością będzie drposyć, nat ig; 
ać i krępować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemi. Właściciel szczęśliwie ana 
ego nieszczęśk wego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają gorąco 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności, 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo. 


PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 


Prywyszelkie porady i zwierzenia zatrzymują się w najściślejszej tajemnicy, a ja w własnej oso 
bie dozieram odebranych listów i odpisuję osobiście. FR » 

Pozwólcie, że jeszcze raz jeden i to ostatni przypomnę wam, abyście, doścignięci złem, szyb 
kiej i skntecznej szukal pomocy, ponieważ każda godzina i każdy dzień przyspiesza was do gro” 
bn i ma r wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych kosztach, Błagam wigo 


ran aJe odlacdajeje: Bióro albo Adres: 


Dr LUGAS Private Dispensary, 
68 RANDOLPA ST., CHIGAGQ ILL., 


